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CZĘŚC UEZipOWA
W miesiącu październiku wzmógł się 

stan płonicy, błonicy, tyfusu brzusznego i 
plamistego, odry i ospy; natomiast zmniej­
szył się stan czerwonki i kokluszu.

C z e r w o n k a  panuje przeważnie w 
powiecie jasielskim, krośnieńskim, przemy­
skim, rzeszowskim, złoczowskim i żółkiew­
skim ; z 8601 leczonych chorych wyzdro­
wiało 1954 (54'3 prc.), umarło 261 (7'2 prc.).

O s p a  pojawiła się przeważnie w po­
wiecie borszczowskim; z 510 leczonych cho­
rych wyzdrowiało 188 (36'9 prc.l, umarło 
149 (29-2 prc.).

O d r a  panowała przeważnie w powie- 
eie sokalskim; z 876 leczonych chorych wy­
zdrowiało 100 (26‘6 pro..), umarło 13 (3 5 prc.).

P ł o n i c a  wystąpiła przeważnie w po­
wiecie rzeszowskim i skalackim; z 983 le­
czonych chorych wyzdrowiało 282 (28 7 prc.), 
umarło 160 (16*3 prc.).

B ł o n i c a  panowała przeważnie w po­
wiecie stanisławowskim; z 427 leczonych 
chorych wyzdrowiało 106 (24'S prc.), um ar­
ło 172 (40-3 prc.).

T y f u s  p l a m i s t y  pojawił się prze­
ważnie w powiecie staromiejskim; z 237 le­
czonych chorych wyzdrowiało 97 (40‘9 prc. , 
umarło 13 (5'5 prc ).

T y f u s  b r z u s z n y  wystąpił przeważ­
nie w powiecie czortkowskim, mościskim i 
żółkiewskim; z 845 leczonych chorych wy­
zdrowiało 406 i48 prc.), umarło 56 (6-6 prc.).

K o k l u s z  panował przeważnie w p o ­
wiecie rohatyńskim; z 1778 leczonych cho­
rych wyzdrowiało 602 (33'9 prc.), umarło 
65 (3*7 prc.).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 listopada 1882.

Lw(kc\ 29 listopada.

Pomysł odstąpienia Bośnii na rzecz 
Serbii za odpowiednią kompensatą po­
lityczną, którą miałyby stanowić tra­

ktaty, wprowadzające młode królestwo 
w zależność militarną i ekonomiczną 
od Austro-Węgier, przebrzmiał w de- 
logacyacli bez wrażenia prawie, ale 
mimo to w szerszych kołach polity­
cznych ciągle jest omawiany i ocenia­
ny. Nie nowa to myśl, bo zanim je­
szcze wojska austryackie przekroczyły 
granicę Bośnii, już w Belgradzie upo­
minano się o to. W stolicy serbskiej 
uważano nawet przed podpisaniem tra­
ktatu berlińskiego Bośnię za zdobycz 
naturalną dla Serbii, za akwizycyę te- 
rytoryalna, która ominąć jej nie mo­
że. W miarę jak estrawagancye tra­
ktatu sanstefańskiego sprowadzać za­
częto na kongresie w Berlinie do mia­
ry właściwej, szowiniści serbscy za­
częli się oswajać z myślą, że nie sta­
nie się zadość ich aspiracyom. Kiedy 
później spostrzeżono, z jakiemi tru­
dnościami walczyć musi Austrya w  
Bośnii, aby spełnić poruczoną sobie 
tam misyę cywilizacyjną, zachcianki 
ancksyjne w  Belgradzie ucichły, przy­
najmniej w kołach poważniej rzeczy 
traktujących. Jest to rzeczą jasną, że 
Serbia pod żadnym względem nie by­
łaby dorosła zadaniu, z jakiem połą­
czona została w  myśl uchwał kongre­
su okupacya Bośnii. O finansowych 
środkach nie ma nawet mowy, ale Ser­
bia nie podołałaby była nawet zwy­
czajnym potrzebom i zadaniom admi­
nistracyjnym. I dziś jeszcze Serbia, 
chociaż jest królestwem, ani pod finan­
sowym, ani pod administracyjnym  
względem nie byłaby w stanie utrzy­
mać się w  Bośnii. Poważniejsi serb­
scy mężowie stanu nie wahali się przy­
znać, że w dawnych stosunkach przy­
znanie Serbii prowincyj okupowanych 
równałoby się skazaniu jej na zupeł­
ne wycieńczenie. Serbia zginęłaby by­

ła formalnie w Bośnii, a Europa u- 
wolniona od anarchii pod firmą turec­
ką, byłaby miała na półwyspie bał­
kańskim dalej —  anarchię z etykietą 
serbską.

Dość przeczytać zdania panslawi- 
stycznej prasy o pomyśle wydania 
Bośnii na rzecz Serbii, aby przekonać 
się, że myśl ta stanowi tylko pobożne 
życzenie żywiołów, które za pomocą
anarchii i zamącenia stosunków daża . ° ° 
do wskrzeszenia tradycyi traktatu san­
stefańskiego. Chodzi im bowiem o 
skompromitowanie traktatu berlińskie­
go, a takie załatwienie kwestyi bo­
śniackiej niezawodnie ciężko kompro­
mitowałoby znaczenie tego traktatu, 
bo pobudziłoby katolików i muzułma­
nów bośniackich do takich kroków, 
jakie dawniej Bośniacy wobec Turcyi 
podejmowali. Że także niektórym sla- 
wofobom podobała się myśl odłączenia 
od Austro-Węgier prowincyi z żywio­
łem słow iańskim , to położyć należy 
tylko na karb tej krótko widzącej po­
lityki, która posługuje się komunałami
0 niebezpiecznym wzroście slawizmu, 
zapominając o tej wyższej misyi cy­
wilizacyjnej i pokojowej, którą Austrya 
ma spełnić w Bośnii a która polega 
właśnie na stworzenia nieprzepartej 
zapory dla agressywnegopanslawizmu.
1 kwestya kosztów łożonych na upo­
rządkowanie stosunków w prowincyacb ; 
okupowanych jedna zwolenników pomy­
słowi odstąpienia Bośnii tam, gdzie dla 
względów finansowych o wszystkiem się 
zapomina. Wydatki okupacyjne są znacz­
ne i uciążliwe, ale z celami politycznemi, 
które okupacyi wytknięto zostały, nie 
mogą nigdy iść w porównanie. Dla omi­
nięcia chwilowej przykroścl*prawdziwi 
politycy nie rezygnują z widoków na 
przyszłość.

Sprawy krajowe.
( W  sprawie szkoły górniczej 

w Krakowie).
III.

(Ste.) Porównajmy teraz pojedyncze 
przedmioty powyższego planu nauk z pro­
gramem akademii techniczno-przemysłowej,
0 ile liczbą godzin odpowiadają sobie wza­
jemnie. Matematyka wykładaną bywa na 
wszystkich trzech oddziałach fachowych w 
pięciu godzinach w zimowem i siedmiu w 
letniem półroczu. Dla uczniów oddziału gór­
niczego wystarczy zupełnie pierwsza połowa 
przedmiotu czyli nauka o zrównaniach wyż­
szych stopni, o ogólnych zasadach anali­
tycznej geometryi i pierwszych początkach 
rachunku różniczkowego, i w ten sposób u- 
czniowie oddziału górniczego będą mogli u- 
częszczać na wykłady matematyki w zimo­
wem półroczu wspólnie z uczniami innych 
oddziałów. Podobnie rzecz się ma i z fizyką;
1 tu ograniczyć się można do pierwszej po­
łowy traktowanej w akademii w 4 godzi­
nach zimowego półrocza to jest do nauki o 
cieple, elektryczności i magnetyzmie. W ten 
sposób odpada potrzeba urządzenia osobnych 
wykładów obu powyższych przedmiotów dla 
oddziału górniczego.

To samo odnosi się do geometryi wy- 
kreślnej; zachodzi tu wprawdzie różnica o 
tyle, iż w planie akademii przeznaczonych 
jest dla geometryi wykreślnej w zimowem 
półroczu godzin 4, w letniem zaś 3, bez 
uszczerbku jednak dla planu nauk da się to 

•przemienić na 5 godzin w zimowem, dwie 
zaś w letniem półroczu, przez co umożliwi się 
słuchaczom oddziału górniczego uczęszczanie 
na wykłady zimowego półrocza obejmujące 
teoryę płaszczyzn rzutowych, krzywych dru­
giego stopnia, powierzchni rozwijalnych i o- 
brotowych. Mechanika techniczna rozdziela 
się na oddziale budowy maszyn na 3 godziny 
w półroczu zimowem i sześć w półroczu 
letniem. Przy nieznacznej tylko modyfikacyi 
układu przedmiotu nie będzie żadnej przed­
stawiać trudności, iżby uczniowie oddziału 
górniczego uczęszczać mogli na drugi letni

CZEŚĆ

CONTRA REYMOND

Dziwnego losu doznał G oethe, kiedy 
dziś własne jego słowa przeciw niemu się 
zwracają Lotna słówko bowiem: Goethe und 
kein Ende jest tylko przemianą Goethuwskiego 
zdaniu: Shaksueur und kein E nde , które wy­
rzekł znudzony szekspiromanią własnych swo­
ich naśladowców.

Prawdą jest, że literatura tycząca się 
Goethego dochodzi w Niemczech do rozmia­
rów prawie nieprzejrzanych, ale pewną jest 
rzeczą, że jej do końca jeszcze daleko, ow­
szem spodziewać się należy całej jeszcze po­
wodzi pism podobnych i co więcej zadziwić- 
by mogło, powódź ta upragnioną i niecier­
pliwie jest oczekiwaną przez wszystkich zaj­
mujących się w sposób ścisły pismami i ży­
ciem niemieckiego poety. Jest bowiem w Wei­
marze w domu Goethego całe archiwum, skła­
dające się ze wszystkich jego artystycznych 
i naukowych zbiorów, z całej koresponden- 
cyi dotąd częściowo tylko ogłoszonej, z ory­
ginalnych manuskryptów pism jego, a może 
innej jeszcze, ważnej dla literatury spuści­
zny, wszystko to zaś zamknięte dia wszelkiej, 
zwłaszcza zaś literackiej publiczności. Cały 
niemal parter obszernego domu zajęty jest 
temi zbioram i! Pierwsze piętro jest wynaję­
te, poddasze zaś zamieszkują dwaj wnukowie 
Goethego, synowie jedynaka jego Augusta, 
który za życia ojca jeszcze młodo umarł 
w Rzymie.

Ci oto wnukowie, starzy kawalerowie 
w całem znaczeniu wyrazu starości, dziedzi­
ce całego majątku ministra dziadka swego, 
a więc ludzie zam ożni, znani z dziwactwa 
nietylko w Weimarze, ale już ex re nazwi- < 
ska swego w całych Niemczech, uparli się, !

aby nikogo, zwłaszcza zaś żadnego literata 
do zbiorów tych nie dopuszczać. W ostatnich 
ledwie czasach jeden tylko zrobiono wyjątek 
i to na korzyść zacnego profesora krakow­
skiego dr. B ratranka, który drobną cząstkę 
tej spuścizny drukiem ogłosił. Z czasem atoli 
otworzy się ten skarbiec, a wtedy owej po­
wodzi nowych pism o Goethem spodziewać 
się można. Z tej to przyczyny, że dotąd nie 
znane są wszystkie szczegóły o życiu, pi­
smach i stosunkach Goethego, nie ma dotąd 
ani naukowego wydania pism jego, jakiego 
doczekali się już Lessing, Herder i Schiller, 
ani nawet biografii, jaką Herderowi napisał 
Heym, Schillerowi Hoffmeister albo i Pal- 
leske. Daleko więc jeszcze z Goethein do 
końca.

Wielkie rozmiary literatury o Goethem 
na pozór zresztą tylko zatrważają, trzeba bo­
wiem wiedzieć, że w Niemczech osobna jest 
literatura naukowa, osobna dla szerszej pu­
bliczności , osobna wprost już popularyzują­
ca, osobna dla szkół. Prawdziwie nowe szcze­
góły albo nowe zapatrywania znajdujemy 
tylko w literaturze naukowej , resztę można 
bezpiecznie pominąć. Ale chociaż przez to 
pozbywamy się z listy bibliograficznej znacz­
nego balastu, to jednak i ściśle naukowa li­
teratura jest jeszcze ogromna.

Był czas w Niemczech, kiedy Goethe­
go na korzyść Schillera poniżano, zarzucając 
mu rzekomy chłodny egoizm , obojętność na 
sprawy narodu, wyśmiewając jego późniejszy 
liryzm , podnosząc natomiast idealizm Schil­
lera , jego gorętszy patryotyzin , .serce żywo 
bijące dla narodu i ludzkości. Było to wtedy, 
kiedy Niemcy, walcząc jeszcze o byt narodo­
wy, walcząc o nową formę państwową , po­
trzebowali gorętszego słowa. W ostatnich cza­
sach zmieniło się to znacznie; zaspokojeni 
co do swej narodowej przyszłości, zwrócili 
się do urządzenia sobie bytu osobistego po­
dług głębszego wzoru, i tu znaleźli u Goe­
thego, czego szukali. Goethe bowiem, jeżeli

jest godzien pilnego badania jako pisarz, to 
zarówno ciekawem jest zjawiskiem jako czło­
wiek. Z całem zastanowieniem i systematy­
cznością prawdziwie niemiecką starał się u- 
porządkować życie swoje, jak porządkował, 
w osobne fascykuły związywał, liczbami ozna­
czał papiery i zbiory swoje. Z równą, że tak 
powiem , pedanteryą, porządkował nietyl­
ko zewnętrzne stosunk i, ale i uczucia 
swoje. Zdarzyło mu się coś zasmucającego, 
np. śmierć najbliższego przyjaciela, wnet 
zmieniał miejsce pobytu , wyjeżdżał do za­
cisznego Ebersburga albo do wspanialszego 
Tiefurću , zamków należących do dworu wej- 
marskiego, i tutaj, zajęty jaką pracą więcej 
mechaniczną, przeczekiwał, aż wrażenie smu­
tnego wypadku przeminie nietylko u niego, 
ale i u jego otoczenia. Optyczne obserwacye, 
oglądanie nowo nabytych a ciekawych pisz­
czeli , szczęk końskich, baranich albo i ma­
mutowych , które mu zewsząd nadsyłano, 
było wtedy dla niego pożądanem zajęciem. 
Jest to znakiem czasu , że się Niemcy od 
Schillera zwrócili do Goethego, nietylko mu 
przebaczając, ale nabierając smaku do tego 
ch łodu , który olimpijskim nazywają. Zwrot 
do nauk przyrodniczych, do których Goe­
the zawsze wielką skłonność okazywał, tak­
że się do tego przyczynił, że się nim wię­
cej zajęto.

O jego pracach przyrodniczych atoli zda­
nia zawsze były podzielone. Zapaleni admira- 
torowie, podziwiając wszystko, podziwiali także 
optykę jego. nie znając się na niczem; znawcy 
zawsze umieli odróżnić dobre od niedobrego. 
Zaprzeczyć się bowiem nie da , że wykaza- 
me kości międzyszczękowej było pięknem od­
kryciem , piękniejszem jeszcze to spostrze­
żenie, że się gałązki, liście, kwiat, owoc ro­
śliny, że się cala roślina w ogóle rozwija 
z jednego i tego samego zasadniczego kształ­
tu. Optyka jego a to li, pełna ciekawych spo­
strzeżeń, jest rzeczą do dna chybioną. Wsze­
lako wielcy ludzie miewają swoje słabości,

nieprzymierzając jak wielkie zw ierzęta, jak 
to nam z bajek wiadomo; taką zaś słabo­
ścią była u Goethego optyka jego, którą za­
myślał zwalić teoryę Newtona. Byłby się ra­
czej zgodził na to. że jego Tasso nie jest 
pięknym utworem , aniżeli p rzyznał, że jego 

i optyka jest mylną. Z tego jednak nie wyni­
ka , ażeby błędy jego pochodziły z braku 
teoryi, nie wynika, aby był stanowczym nie­
przyjacielem teo ry i, jak twierdzi Du Bois- 
Reymond. Wszakże nauka o kolorach jest 
całą nową teoryą, tak samo jak metamorfo­
za u roślin.

Na poparcie swego zarzutu przytacza 
fizyolog berliński wiersze z F a u s ta , pisane 
jeszcze w młodości poety:

G-rau theurer Freund ist alle Theorie
Und grun des Lebens goldner Baum.

Wszakże te słowa Mefisto mówi do stu­
denta , dając mu naukę uwodzenia! Jeżeli 
zaś w osobie Fausta samego Goethego do­
patrywać się mamy słuszną racyę, to Mefi- 
stofeles już jest przecież kimś innym, a nie 
Goethem. przypuszcza się zaś, że wzorem do 
Mefista był po części Herder, po części przy­
jaciel Goethego M erk , człowiek wcale nie­
pospolity. Jeden i drugi wpajali w niego za­
sadę realizmu w sztuce, dominującą zresztą 
w całym ośmnastym wieku , ale ani jeden 
ani drugi nie kazali mu uwodzić kobiet. Nie 
godzi się więc zdań wyrwanych zwłaszcza 
z utworów dramatycznych, brać jako zasady 
poety, samo bowiem przeciwstawienie chara­
kterów w dramacie wymaga różnicy zdań i 
zapatrywań. Fausta, jako postać średniowie­
czną, trzeba było otoczyć średniowieczną atmo­
sferą i tem się tłómaczą zabobonne skłonno­
ści jego, z których mu Du Bois Reymond 
także zarzut robi.

(Dokończenie nastąpi).
Dk. M. K awczyński.



kurs mechaniki technicznej t. j. na statykę i 
dynamikę ciał stałych.

Z przedmiotów fachowych encyklo- 
pedya maszyn, technologia mechaniczna i 
chemiczna w zakresie dotychczas na aka­
demii techniczno - przemysłowej wykładanym, 
również są dobrze i dla uczniów oddziału gór­
niczego dostępne. Plan nauk akademii te- 
chniczno-przemysłowej przepisuje dla dru­
giego roku szkoły chemicznej sześć godzin 
wykładu encyklopedyi m aszyn; różnica za­
chodząca pomiędzy powyższym projektem, 
gdzie cały wykład sześciogodzinny miałby 
się odbywać w półroczu zimowem, a rozkła­
dem akademii na oba półrocza po trzy go­
dziny, dałaby się w danym razie łatwo u- 
sunąć. Technologia mechaniczna dotychczas 
na oddziale chemicznym pomimo niewątpli­
wej potrzeby wykładaną nie bywa; jest jed­
nak wszelka nadzieja, iż wkrótce już na tym 
oddziale odbywać się będzie skrócony trzy­
tygodniowy wykład tego przedmiotu, który i 
dla oddziału górniczego byłby zupełnie wy­
starczającym.

Co do technologii chemicznej, to już 
sam dotychczasowy plan nauk dla oddziału 
chemicznego przepisuje na drugie półrocze 
trzeciego roku przedstawienie technologii 
oleju i wosku ziemnego, tudzież użytku ma- 
teryałów opałowych sztucznych i naturalnych. 
Ta część technologii chemicznej jest też je­
dynie dla oddziału górniczego niezbędną; 
nieznacznie tylko rozszerzywszy ramy trakto­
wanego przedmiotu zaradzi się tern samem 
potrzebie górnictwa naftowego. Dotąd za­
tem da się oddział górniczy do obecnego 
planu nauk akademii zupełnie przystosować, 
nie pociągając żadnych nowych wydatków.

Pozostają jeszcze z nauk przygotowa­
wczych chemia i geodezya, z nauk facho­
wych geologia i górnictwo, tudzież przed­
mioty dodatkowe jak encyklopedya budowy 
dróg i mostów, encyklopedya budownictwa, 
encyklopedya leśnictwa, rachunkowość h an ­
dlowa, prawo górnicze i hygiena robotnicza, 
które nowych osobnych wykładów wymagać 
będą, bądź to jako zupełnie niewykładane 
na akademii jak górnictwo, leśnictwo, prawo 
górnicze i hygiena, bądź też w zupełnie od­
miennym dla górników niewystarczającym 
zakresie, jak geodezya, geologia i inne. Je ­
dynie chemia zajmuje tu odrębne stanowi­
sko; niepodobna bowiem zadowolić się wy­
kładem czterogodzinym chemii, i to w je- 
dnem tylko półroroczu, jak to ma miejsce 
na oddziale budowniczym i mechanicznym, z 
drugiej zaś strony wykład dwuletni chemii 
ogólnej i analitycznej w zakresie przepisanym 
dla oddziału chemicznego jest dla górników 
dla zbytniej długości niemożliwym; potrze­
ba zatem osobnego wykładu chemii ogólnej 
i analitycznej, stojącego pomiędzy oboma obe­
cnie istniejącymi kierunkami. Wypada zatem 
przeznaczyć dla wykładu chemii osobną renu- 
meracyę dla jednego z obecnych profesorów 
tego przedmiotu przy akademii. Podobne 
względy przemawiają za utworzeniem oso­
bnych wykładów mineralogi i geologii, geo- 
dezyi niższej, encyklopedyi budownictwa i 
rachunkowości przy katedrach tychże przed­
miotów już istniejących. Dla wykładu ency­
klopedyi budowy dróg i mostów, hygieny ro­
botniczej, leśnictwa i prawa górniczego po- 
wołaćby należało osobnych nauczycieli po­
mocniczych z’ roczną remuneracyą odpowie­
dnią do ilości tygodniowej godzin wykładów.

Wyszukanie odpowiednio ukwalifiko- 
wanych osobistości nie byłoby zdaje się. w 
Krakowie tak trudnem, jakkolwiek niezbę­
dne dla tych nauczycieli warunki kwalifika­
cyjne nie stałyby w żadnym stosunku do 
więcej niż miernego wynagrodzenia za ich 
pracę.

Pozostaje jeszcze najważniejszy przed­
miot fachowy, górnictwo. Zakres wykładu 
musi tu być naturalnie jak najobszerniejszy, 
musi obejmować naukę szurfowania, uprawy 
kopalnianej, odprowadzania wód, wentylacji, 
szczególnie metody miernictwa i budowę od­
powiednich przyrządów7. Wobec proponowa­
nego powyżej ośmiogodzinnego wykładu te­
go przedmiotu, której to liczby godzin w ża­
dnym razie za wielką nazwTać nie można, 
koniecznem jest utworzenie dla górnictwa 
osobnej stałej katedry, powołanie stałego nie 
jedynie pomocniczego profesora , któryby mógł 
równocześnie wykładać i miernictwo górnicze, 
jako gałęź odzielną odbudowy kopalń. Temu 
profesorowi poruczye by wypadało i kiero­
wnictwo fachowe całego oddziału górnicze­
go, jako najbardziej do tego uprawnionego 
z samej natury rzeczy. Rozumie się samo 
przez się, iż znajomość dokładna górnictwa 
naftowego i o ile możności pewna już odby­
ta praktyka w tym zawodzie byłyby niezbę­
dnymi warunkami, ażeby profesor ten a za­
razem kierownik oddziału górnicznego mógł 
w ocenieniu należytem miejscowych stosun­
ków odpowiednio kierować nauką ludzi prze­
znaczonych w przyszłości do poświęcenia się 
niemal wyłącznie górnictwu oleju i wosku 
ziemnego.

Reasumując powyżej omówiony szkic 
organizacyi zakładu i przyjąwszy za pod­
stawę uchwaloną przez Sejm galicyjski roczna
kwotę na utrzymanie oddziału górniczego w nie- 1

przekraczalnej wysokości 6000 złr. da się 
ułożyć następujący przybliżony kosztorys: 
Płaca roczna profesora górnictwa wraz z 
miernictwem górniczem, zarazem kierownika 
oddziału 1800 złr., remuneracya roczna prof. 
pomocniczego chemii ogólnej 960 złr., pro­
fesora geologii i mineralogii 960 złr., profesora 
geodezyi 480 zł., profesora encyklopedyi budow­
nictwa 860 złr., profesora pomocniczego pra­
wa górniczego 240 złr., profesora encyklo­
pedyi budowy dróg i mostów 240 złr., pro­
fesora rachunkowości handlowej 240 złr., 
profesora encyklopedyi leśnictwa 120 złr., 
profesora hygieny robotniczej 120 złr., czyli 
razem 5520 złr.

Nie da się zaprzeczyć, że przy powyż­
szym kosztorysie niektóre remuneracye wy­
padają niestosunkowo n isko; z drugiej nato­
miast strony uwzględnić należy nieprzekra- 
czalność kwoty uchwalonej przez reprezen- 
tacyę krajową, jako też, że większość profe­
sorów pomocniczych proponowanych powy­
żej pobiera już teraz pewne wynagrodzenie 
z tytułu wykładania na innych oddziałach aka­
demii techniczno-przemysłowej, ogólna zatem 
remuneracya roczna nie byłaby tak małą, jak 
to się na pierwszy rzut oka przedstawia. 
Zresztą po wynalezieniu odpowiedniej osobi­
stości możnaby wykład geodezyi i encyklo­
pedyi budowy dróg i mostów powierzyć je ­
dnemu i temu samemu profesorowi pomoc­
niczemu z remuneracyą roczną 720 złr.

Pozostałyby jedynie wykłady encyklope­
dyi leśnictwa i hygieny robotniczej jako najgo­
rzej dotowane; wobec niewielkiej, gdyż zale­
dwie jedną godzinę tygodniowo w półroczu 
letniem zajmującej pracy i ograniczonych 
funduszów wyższej remuneracyi proponować 
jednakowoż nie podobna.

Z ogólnej kwoty kosztów utrzymania
6,000 zł. pozostanie po odtrąceniu 5,520 zł. 
na płace i remuneracye roczne suma 480 zł. 
na dotacye roczną specyalnyeh muzeów od­
działu górniczego, to jest dla katedry gór­
nictwa i katedry geologii wraz z mineralo­
gią. Inne katedry, jako uposażone na pier­
wszych oddziałach fachowych akademii, no­
wych dotacyi nie potrzebują. Niektóre apa­
raty, wyłącznie dla oddziału górniczego prze­
znaczone z działu technologii chemicznej i 
chemii ogólnej, musiałyby być zakupione 
z jednorazowej dotacyi przy wprowadzaniu 
wr życie oddziału górniczego. Nic tu jednak 
miejsce zastanawiać się nad wysokością tej 
jednorazowej dotacyi, z której by i koszta 
niezbędnych adaptacyj w gmachu obecnej 
akademii techniczno - przemysłowej pokryte 
być musiały. Naszem zadaniem było tu tylko 
wykazać, jaki plan nauk mogłaby mieć tak 
pożądana dla kraju szkoła górnicza, i w ja ­
ki sposób organizacya jej dałaby się prze­
prowadzić na podstawie funduszów uchwalo­
nych przez reprezentaeyę krajową.

Podany plan nauk ma spełnić cel po 
wyższy. Odpowiadając z jednej strony najwa­
żniejszym potrzebom nafciarstwa galicyjskie­
go, zachowa on z drugiej strony dla oddzia 
łu górniczego akademii techniczno - przemy­
słowej charakter wyższej szkoły średniej, i 
nie wytworzy z niego niepotrzebnej zupełnie 
konkurencyi dla wyższych akademij górni­
czych w Leoben i Przybramie.

SPRAWY IOIARCH II
Jak już doniósł telegram z Wiednia, 

zamieszczony tylko w części wczorajszego 
nakładu , korespondent wiedeński dziennika 
Narodni L isty  miał dnia 26 b. m. dłuższą 
rozmowę z hr Coroninim, w której ten o- 
statni oświadczył, że program klubu jego, 
podany przez jeden z dzienników wiedeń­
skich, jest przedwczesny i błędny. „W Izbie 
deputowanych, mówił hr. Coronini, jest bar 
dzo wielu posłów, którzy nie należą i nie 
mogą należeć do żadnego z istniejących dwóch 
wielkich stronnictw. Jest więc rzeczą zupeł­
nie naturalną, że deputowani ci dążą do pe­
wnej łączności z sobą, aby zająć w Izbie 
silniejszą pozycyę i mieć własnych przedsta­
wicieli w komisyach Podana przez dzienni­
ki liczba członków i lista mającego się u 
tworzyć klubu jest niedokładną. Ponieważ 
klub ten otacza jeszcze pewna tajemnica, cie­
kawsi wysilają się na różne kombinacye w od­
gadnięciu jego dążności. Jedni utrzymują, że 
klub ten będzie ministeryalnym , inni znów7, 
że ma zaspokoić moją ambicyę. Przeciw za­
miarom samolubnym nie potrzebuję nawet 
protestować, ponieważ hr. Taaffe zna aż nad­
to dobrze moje przyjazne względem siebie 
usposobienie; przeto wie, że nowy klub uie 
będzie klinem między rządem a prawicą “ 

Hr. Coronini mówił dalej : „Wobec rzą­
du i obu wielkich stronnictw w Izbie zaj­
miemy stanowisko zupełnie niezależne i w 
każdej kwestyi kierować się będziemy we- 
wnętrznem przekonaniem. Każdy z nas ko­
cha swą narodowość, ale miłość ta nie prze­
szkadza nam łączyć się w imię patryotyzmu 
austryackiego. Chcemy równouprawnienia 
wszystkich narodowości, a chociaż w 19 pa­
ragrafie ustaw zasadniczych zasada ta zosta­

ła wypowiedzianą, daleko jest jeszcze, zda­
niem mojem, do istotnego jej urzeczywistnie­
nia. Jedni chcą rozszerzyć znaczenie tego 
paragrafu, drudzy ograniczyć je, a, my chce­
my go tłómaczyć ściśle podług woli ustawo­
dawcy. “

— Na ostatniem posiedzeniu trybuna­
łu administracyjnego rozbierano ważną za­
sadniczą sprawę, a mianowicie, kto ma obo­
wiązek płacenia pensyi wdowom po tych 
nauczycielach ludowych, którzy zostali usta­
nowieni wtedy, gdy nie obowiązywała jesz­
cze państwowa ustawa o szkołach ludowych. 
Powód do tego dało zażalenie gminy Nowo­
sądeckiej przeciw ministerstwu ośw iaty , 
w którego imieniu stanął wicesekretarz mi- 
nisteryalny baron Jacobi dlEkhoIm. Gmina 
wnosząca rekurs nie powołała nikogo dla 
poparcia zażalenia. Trybunał wysłuchał prze­
to tylko przemówienia br. Jacobiego, k tó ­
ry usprawiedliwiał stanowisko ministerstwa 
oświaty w tej sprawie. Gmina nowosądecka 
żali się, że polecono jej płacić pensyę dwom 
wdowom po nauczycielach, powołanych do 
urzędowania przed rokiem 1878, utrzymując 
przytem. że obowiązek ten cięży na fundu­
szu szkół normalnych. Zapatrywanie to jest 
mylne, gdyż ustawa państwowa o szkołach 
ludowych postanaw ia, że takie pensye nale­
ży wymierzać według dawniej obowiązują­
cych ustaw szkolnych. Tymczasem dawniej 
obowiązywała tylko „polityczna ustawa szkol­
n a11, która nie zawiera w tej kwestyi żadne 
go przepisu. Ponieważ jednak istnieje bez- 
wątpienia obowiązek zaopatrywania takich 
starszych nauczycieli, przeto może tutaj tyl­
ko zachodzić kwestya, kto ma obowiązek 
płacić peusye wdowom po tych nauczycie­
lach. Według ogólnych ustaw zasadniczych 
pensye powinien zawsze ten płacić, kto mia­
nował urzędnika, a zatem i nauczyciela, w o- 
becnym więc wypadku obowiązek zaopatrze­
nia wdowy cięży na gminie. Trybunał ad­
ministracyjny (referent radca dworu Bu- 
d w i ń s k i )  przyłączył się zupełnie do po­
wyższych wywodów i odrzucił zażalenie.

— Izba deputowanych sejmu węgier­
skiego na onegdajszem posiedzeniu, jak już 
donieśliśmy w części wczorajszego nakładu, 
większością 55 głosów uznała słusznem po­
stępowanie prezesa gabinetu w sprawie kon­
fiskaty pamfletów antisemickich.

Minister sprawiedliwości w odpowiedzi 
na interpelacyę Mezeya w sprawie tisza-eszlar- 
skiej usprawiedliwiał powierzenie śledztwa wi- 
cenotaryuszowi Bary stosunkami lokalnemi 
sądu w Nyiregyhaza i dodał, że tenże wi- 
ce-notaryuszfunkcyonował już przedtem jako 
samoistny sędzia śledczy. Aresztowanie Mau­
rycego Scharfa nastąpiło z powodu podejrze­
nia o współudział, następnie tenże Scharf 
trzymany był w więzieniu aż do wynalezie­
nia odpowiedniego dlań miejsca pobytu, dla 
jego własnego bezpieczeństwa, a zatem, nie 
jako więzień. O toku śledztwa sędzia śled­
czy nie złożył żadnych wyjaśnień, wiadomo 
jednak, że sprawozdawcy dziennikarscy na 
swoją rękę ponownie przesłuchiwali świad­
ków. Minister ubolewa nad takiem miesza­
niem się w przebieg śledztwa i oświadcza, 
że na prośbę wice-notaryusza Bary polecił 
pociągnąć do odpowiedzialności sądowej pe­
wien tygodnik, który podał szczegóły kom­
promitujące działalność urzędową tegoż wi- 
cenotaryusza jako sędziego śledczego. Dele­
gowanie do tej sprawy innego trybunału by­
łoby przeciwne ogólnym przepisom prawa i 
wr obecnym wypadku nie odpowiadałoby ce­
lowi. M inister nie zaniedbał w zakresie pra­
wnie dozwolonym wykonywać kontroli nad 
przebiegiem sprawy, nie myślał jednak wkra­
czać w właściwą sferę działalności sądowej 
(O klaski.). Mówca jest przekonany, że spra­
wiedliwość węgierska stanie się rnurem, któ­
rego nie przełamią żadne namiętności i nie­
prawne wpływy. ( Długie powszechne oklaski).

Dep. M e z e y  oświadcza, że nie jest 
zadowolony odpowiedzią m inistra i krytykuje 
niektóre jej punkta, a w końcu mówi, że je ­
żeli zdrowy zmysł ludności został w tej spra­
wie zwichnięty, obowiązkiem jest m inister­
stwa zabezpieczyć wolność i niezależność po­
stępowania sądowego od wszelkich postron­
nych wpływów.

Odpowiedź p. m inistra jednomyślnie 
przyjęto do wiadomości.

SPRAWY ZAGRAIICZRE
( iu g lia  i konceri europejski)
Politischc Gorrespondens otrzymuje z Pa­

ryża następujące uwagi o polityce A nglii: 
„W kwestyi egipskiej postępowanie An­

glii jest tego rodzaju, że stara cecha jej 
charakteru narodowego, a mianowicie wygó­
rowany egoizm, zdaje się być decydującym. 
Anglia nie zadawalnia się owocami swego 
zwycięstwa, lecz szuka koniecznie korzyści 
lichwiarskich. Takie wyzyskiwanie powodze­
nia połączone jest zawsze z niebezpieczeń­
stwami. Anglicy, którzy już z natury nie 
zbyt są uprzejmi, obudzili w wielu miejscach

zazdrość i nieżyczliwość. Wyprawą egipsk 
nic wywołali miłych uczuć w świecie mu 
zułmańskim, ani Europie nie sprawili wiele 
radości. Powinniby się zastanowić, że choć 
obecnie znajdują się u szczytu powodzenia, 
to jednak nie są niepokonani, i że w poło­
żeniu rzeczy ze zmiennością kolei losu na­
stąpić może przewrót. Szeroko rozpierający 
się po świecie ich wpływ obarcza ich wiel- 
kiomi ciężarami i niemniejszą odpowiedzial­
nością. Położenie takie każdego, kto nie chce 
żyć w wojnie nieustającej, zniewalałoby do 
polityki umiarkowanej. Niestety jednak, czy­
ny gabinetu St. James nie znajdują się w 
harmonii z jego oświadczeniami. Ćzyliżby 
Anglia miała zamiar bez względu na cenę 
wyprzeć wszystkie mocarstwa europejskie z 
nad brzegów Nilu? Budżet egipski obarczają 
Anglicy wielkiemi ciężarami, pod któremi kraj 
uledz musi, a zapewne nie ustąpią wcześniej, 
dopóki nie odbiorą wszystkiego do ostatniego 
grosza.

„Trudno przyznać roztropność polityce 
wyzywającej całą Europę. Kwestya wschodnia 
zmienia się często w otwartą kwestyę, w któ­
rej Europa ma zawsze prawo zabrać głos. 
Czyliżby Anglia przy najbliższej sposobności 
chciała pozostać odosobnioną? Obecnie An­
glia z tytułu swojej powagi uciska kedywa, 
jego ministrów i cały lud egipski. W Kairze 
i Aleksandryi zniechęciło już wszystkich nie­
zmiernie samowolne postępowanie funkeyo- 
naryuszów angielskich. Z drugiej strony i 
sułtan jest już znękany i oburzony szorstkiem 
traktowaniem, jakiego doznaje od Anglików. 
Wyraża on głośno życzenie ponownego zwo­
łania konferencyi. Tak samo niezadowolona 
jest i Rossya a p. Giers z pewnością za po­
bytu swego w Warzynie nie pominął sprawy 
egipskiej i koncertu europejskiego." Francya 
zajmuje prawie takie same stanowisko mo­
carstwa niezadowolonego. W Paryżu, P e­
tersburgu i Konstantynopolu panuje jedno­
myślne przekonanie, że Anglia jest zbyt bez­
względną wobec całej Europy a koncert eu­
ropejski ma przecież swoje prawa, których 
zapoznawać nie należy11.

(Z korespondencji Arabiego)
Dzienniki zagraniczne podają znowu 

kilka świeżych dokumentów, odnoszących się 
do procesu Arabiego a mianowicie " depesze 
Arabiego do sułtana przesłane w sierpniu i 
odpowiedź tureckiego monarehy

„ Mam honor zawiadomić Jego Cesarską 
Mość — pisze w pierwszej depeszy Arabi — 
że wobec porozumienia Tewfika-baszy z na­
rodem angielskim, ażeby nas z naszym pa­
nem i władcą najwyższym rozdzielić, cze°-o 
oby Bóg nie dopuścił, lud egipski, zdecydo­
wany bronie kraju, pospieszył dobrowolnie 
do broni i utworzył dziś wielką armię Wiele 
także lennych plemion arabskich chwyciło za 
broń. Wojska te i Arabów ustawiłem na 
punktach najważniejszych, tak, że lądowe 
nasze siły wzrosły do strasznej potęgi" Po­
siadamy także dla tej cesarskiej armii dosyć 
amunicyi i żywności. Egipskie usta zasyłają 
w każdej chwili modły do Boga o utrzyma­
nie władcy wiernych i jego potęgi. Cały Ind 
spodziewa się z otuchą, że Jego Cesarska 
Mość zdoła zakończyć te zatargi, które spo­
wodował Tewfik. Poczytujemy za nasz obo­
wiązek czynić wszystko, co się odnosi do 
obrony kraju, jego mieszkańców i praw suł­
tana. Koniecznem jest żeby rozkazywał ten, 
kto rozkazywać ma prawo11.

Druga depesza wysłana do Konstanty­
nopola dnia 3 sierpnia brzmi:

„Gubernator suezki został wezwany do 
Kairu, ażeby tam podał niektóre wyjaśnię 
nia i przysłał nam właśnie w drodze urzę­
dowej następującą wiadomość: „Admirał
floty angielskiej wysadził w Suezie na ląd 
żołnierzy i zatknął tutaj tak samo jak w Ale­
ksandryi w imieniu kedywa sztandary an­
gielskie, co wywołało żywe niezadowolenie 
pomiędzy ludnością, która uchodzi do Kairu11 

„ Na protest założony przez reprezen­
tanta rządu, odpowiedział admirał, że do ta ­
kiego postępowania upoważnił go kedyw. Nie 
znamy przyczyny, która spowodowała zatknię­
cie sztandarów angielskich na egipsko-ture- 
ckim terytoryum i prosimy, ażeby ten stan 
rzeczy był przedstawiony jego cesarskiej mo­
ści sułtanowi w tym celu, by nam wydać ra- i 
czył rozkazy". (Następują podpisy wszystkich 
dygnitarzy państwowych, którzy się znajdo­
wali w K airze; oraz gubernatorów i urzę- ■  
dników portowych). " j

Wielki wezyr i minister spraw zagra­
nicznych Said-basza przysłał Arabiemu na- i 
stępującą odpowiedź:

„Kiedym prośbę pańską przedstawił 
sułtanowi, rozkazał mi, ażebym panu odpo­
wiedział, co następuje: Oburzające pańskie i  
postępowanie wzburzyło naród egipski i po­
pchnęło go do rewolucyi, wywołując jedno­
cześnie niezadowolenie wszystkich mocarstw 
a szczególniej Porty. Zajęte przez pana sta­
nowisko znajdowało uznanie wszystkich mi­
nistrów i dyplomatów, dopóki szło o dzieło 
dobre, mające na celu pomyślność i rozwój 
Egiptu. Zachowanie się jednak pańskie prze­
obraziło się w akcyę, sprowadzającą klęskę i '



zniszczenie, które wywołałeś pan jedynie w 
tym celu, ażeby spełnić swoje osobiste za­
miary. Kedyw pozbawił pana w dniu 4 ra- 
madana 1299 r. władzy, a ja  aprobuję to 
rozporządzenie. Jeżeli nie usłuchasz tego i 
wszelkich innych rozkazów' od kedywa po­
chodzących i jeżeli na zgubnej drodze po­
zostaniesz, to poczytany będziesz za nieposłu­
sznego Bogu, jego prorokowi i jego repre­
zentantowi na ziemi."

K R O N I K A
— W galicyjskich batalionach pie­

szych obrony krajowej mianowani podporuczni­
kami następujący frekwentanci szkół aspirantów 
oficerskich obrony krajowej, którzy z dobrym 
rezultatem odbyli przepisany • egzamin oficerski: 
Jan Twardzik, Karol Prochaska, Ernest Mellcus 
i Jan Hoah.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie fi wie­
czorem. Na porządku dziennym niezałatwionę 
sprawy programu poprzedniego posiedzenia.

(s) W ieczór M ickiewiczowski, urzą­
dzony wczoraj przez młodzież akademicką w sali 
ratuszowej, wypadł i godnie z ustaloną już przez 
szereg lat tradyeyą. _3ala i galerya były prze­
pełnione publiczność. }, w liczbie której znajdo­
wało się, jak zawsze, wiciu profesorów uniwer­
sytetu z rodzinami. Jedyną a szczęśliwą zmianą 
było to, źe damy, dla których dawniej prze­
znaczano wyłącznie miejsce aa galeryi, tym ra­
zem zostały równouprawnione, co nadało sali 
widok bez porównania więcej ożywiony i le­
piej świadczący, że w uczczeniu narodowego 
wieszcza bierze udział cały ogół, że wszyscy 
bez wyjątku łączą się z myślą, która wywołała 
urządzanie tych dorocznych obchodów. Wieczór 
wczorajszy zagaił zastępca prezesa czytelni aka­
demickiej p. Sawczyński obszeruiejszem prze­
mówieniem, określającem znaczenie takich obcho­
dów i stanowisko, z jakiego młodzież akademi­
cka, która je urządza, zapatruje się na swre za­
danie. Mówca z godnym uznania taktem starał 
się sprowadzić do najskromniejszych rozmiarów 
zasługę młodzieży w tej inieyatywie i w końcu 
odwołał się do pobłażania zgromadzonych, pro­
sząc, ażeby wykonania powziętej myśli nie są­
dzili według wymagań surowej krytyki, lecz 
według słów poety, który powiedział: „Miej 
serce i patrząj w serce11. Przemówienie p. Sa- 
wczyńskiego wypowiedziane potoczyście i z we­
rwą przyjęto pełnemi sympatyi i uznania okla­
skami

W części muzykalnej, której kierownictwo 
przyjął i w której osobiście brał udział dyrek­
tor Mikuli, co już samo wskazuje, że i dobór 
utworów i ich wykonanie zadowolnić musiały 
nawet wymagających słuchaczy, usłyszeliśmy 
znakomitego rzeczywiście skrzypka p. Wolfs- 
thala, nieznanego dotychczas publiczności tutej­
szej. Wykonał on z świetną techniką i wysokim 
artyzmem dwa utwory Yieuxtempsa Balladą i 
Polonez, którego autorstwo przez pomyłkę w 
programie zostało przypisane jemu samemu, a 
w drugiej części Souvenir de Moscou Wieniaw­
skiego. Młodziutka ale już skończona pod wzglę­
dem techniki i ekspresyi pianistka panna 0. 
wykonała wraz dyrektorem Mikulim, który a- 
kompaniował również p. Wolfsthalowi, Lar- 
ghelto Chopina ułożone na dwa fortepiany.

Z wokalnych produkcyi najobfitsze i naj- 
zasłużeńsze oklaski zebrał p. Barski za aryę 
kurantową z Strasznego Dworu i pieśń Luc- 
ciego M o ja  m a tka  oraz za odśpiewany nad­
programowo K w ia t  pam ięci. Z wielldem, jak 
zawsze, zadowoleniem i uznaniem przyjęto także 
chór męski towarzystwa muzycznego, który wy­
konał pieśń Butkowskiego U  nas inaczej.

Jako deklamatorzy wystąpili z powodze­
niem dwaj akademicy pp. Dydacki i Czermak, 
w monologu Gustawa w czwartej części Dzia­
dów i w P a rys ie  Mickiewicza, zaś akademik 
p. M. Mazanowski miał odczyt, w którym kre­
śląc długie chwile spędzane przez Mictdewicza 
przy łożu śmiertelnem Stefana Garczyńskiego, 
przedstawił wielkiego i stojącego wówczas u 
szczytu sławy poetę jako przyjaciela i człowie­
ka, który wielkością serca dorównał wielkości 
swego geniuszu.

Przemowę zamykającą obchód ma zwykle 
jeden z profesorów uniwersytetu. Tym razem 
zgodnie z tradyeyą przemówił do zebranych 
rektor Radziszewski, zwracając się szczególniej 
do młodzieży i zachęcając ją, aby w czyn wpro­
wadzała myśli Adama.

(—) Grazeia Krakowska, która nas 
dzisiaj doszła z zbiorowym tytułem Gazeta K ra ­
kowska i  Reforma, ogłasza, że właściciel R e­
formy „złączył z nią dziennik swój wraz z re­
sztkami kapitału, jaki na ten cel był poświęcił“. 
Równocześnie pojawił się pierwszy numer Nowej 
Reformy.

*** Pożar w gminie powiatu mieleckiego 
Pławie zniszczył jedno większe gospodarstwo 
włościańskie. Strata w niespełna połowie ubez­
pieczona, wynosi około 2.000 zł. Przyczyną po­
żaru było, jak się zdaje, rozmyślne podpalenie, 
a śledztwo sądowo-karne jest w toku.

*** Zwłoki włościanina, leżące na sa­
niach, z ranami na twarzy, znaleziono na dro­

dze między Zbarażem a c. k. urzędem cłowym 
w Budzie zbaraskiej. Z dochodzenia okazało się, 
źe jest to rossyjski poddany Stefan Ryszniuk, 
gospodarz gruntowy z Botazuh, liczący około 
85 lat, który dnia 22 b. m. przywiózł był 
drzewo opałowe na sprzedaż do Zbaraża i wie­
czorem wracał do domu w towarzystwie dwóch 
innych włościan z Rossyi, którzy przedtem za­
pijali się w karczmie. Dwóch tych ludzi, jako 
poszlnkowanyeh o zamordowanie Ryszniuka, are­
sztowano.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Po­
znaniu zdolny muzyk kompozytor Ignacy Gu- 
liiewicz, autor kilku większych utworów muzy­
cznych, znanych w części także lwowskiej pu­
bliczności; w Nicei Karol hr. Przeździeeki z 
Czarnego Ostrowia na Podolu, ostatni z trzech 
synów marszałka podolskiego a brat ś. p. Ale­
ksandra; w Olesznie, w Królestwie, Helena Nie- 
mojewska, żona marszałka i byłego w. koniu­
szego Królestwa Polskiego, a córka Anny z Ja­
błonowskich i wojewody hr Stanisława Wo- 
dzickiego, b. prezesa senatu wolnego miasta 
Krakowa, przeżywszy lat 75.

— Kronika m yśliwska. Włościanie 
w okolicy Solca nad Wisłą, trapieni szkodami, 
jakie im wyrządzały wilki, udali się do naczel­
nika straży ziemskiej powiatu iłżeckiego z pro­
śbą o zarządzenie obławy z urzędu. Jakoż na 
tak zwanej Kępie Soleckiej pod wsią Rajem 
wielka obława uwieńczona została względnie 
pomyślnym skutkiem, zabito bowiem dwa wilki, 
postrzelono cztery, widziano ich zaś kilkanaście 
sztuk, którym się powiodło ujść z pod strzelb 
myśliwych cało. Z tych ostatnich mało któremu 
dotąd zdarzyło się widzieć tyle wilków na tak 
małej przestrzeni, ho ledwie 80 morgów wyno­
szącej. Jak gdyby jednak na urągowisko myśli­
wym , po skończonej obławie nad wieczorem 
wyszedł wilk z wspomnionej Kępy, podsunął 
się pod wieś- Raj i porwał włościaninowi dużego 
prosiaka, wartości 8 rubli. Napróżno go ści­
gano.

— Z pod bieguna. Depesza z Archan- 
gielska dnia 24 b. m. donosi: Nadeszła tu urzę­
dowa wiadomość, że dzięki wskazówkom prze­
mysłowca rossyjskiego Babikowa, parowiec duń­
ski Dimphna, który dostał się między lodowce 
w pobliżu Nowej Ziemi, przybył szczęśliwie do 
Wałgaoza, gdzie pozostanie przez zimę. Babików 
przeszedł 800 wiorst przez bagna i dnia 29 
października wręczył listy od dowódzcy Dimplmy 
komisarzowi mezeńskiemu, który przesłał je 
konsulowi duńskiemu w Archangielsku. Paro­
wiec znajduje się w dobrym stanie, załoga 
w dobrem zdrowiu, prowiantu nie brak. U brze­
gów Nowej Ziemi zimują jeszcze trzy inne pa­
rowce.

— Słynny księgozbiór księcia Sun- 
derland w Londynie czwarty już miesiąc sprze­
dawany jest przez licytacyc. Bajeczną sumę za­
płacił w tych dniach pewien amator za jedyny 
egzemplarz pierwszego wydani* -Petrarki z wspa 
niałemi sztychami.

— W wypadku kolejowym  w szlco- 
ckiom hrabstwie Aberueen, o którym donosiła 
wczoraj depesza z Londynu, według później­
szego telegramu utraciło życie tylko 5 osób. a 
1 I jest ciężko rannych

— Powódź w skutek ulewnych deszczów 
ostatnich nawiedziła także niektóre okolice Szlą- 
ska anstryackiego, mianowicie położone nad 
rzeką Morawą.

— Podejrzane c sprawstwo kra­
dzieży w grobach królów francuskich w St 
Denis trzy indywidua, według depeszy z Pa­
ryża, uwięziono przedwczoraj. Ze szczegółów, 
które znajdujemy w ostatnich telegramach o tej 
zuchwałej kradzieży, zapisać warto, iż złoczyńcy 
wyłamać musieli 60 zamków nim się dobyli do 
skarbca opactwa.

— Wypadek w cyrku. Jedna z naj­
lepszych akrobatek cyrku Ronza w Berlinie, 
Miss Zephora, której właściwe nazwisko jest 
Julia Hanneinann, w niedzielę wieczór podczas 
widowiska spadła z konia i doznała tak cięż­
kiego uszkodzenia, że lekarze, którzy stwier­
dzili podwójne pęknięcie czaszki, najmniejszej 
nie mają nadziei utrzymania nieszczęśliwej przy 
życiu. W taki sam sposób przed kilkoma laty 
utracił życie mąż Hannemannowej w cyrku Sa- 
lamońskiego.

— Wulkan Etna przedstawia teraz pa­
trzącemu z Katanii wspaniały widok. Giganty­
czny słup ognia strzela z krateru cokolwiek 
ukośnie na wysokość 20 metrów. Wybuchy po­
wtarzają sic nieustannie z krótkiemi przerwami. 
Zawsze poprzedzane są wyziewami siarki, któro 
w postaci potężnego obłoku ukazują się na 
szczycie góry wulkanicznej i po których nagle 
następują wylewy rozżarzonej lawy. Imponujący 
widok płomieni, żaru i dymu zmienia się co 
chwila, a towarzyszą zjawisku nieustanne grzmoty 
i łoskoty podziemne. Sądząc z symptomów, ocze­
kiwać należy wielkiej erupoyi Etny. Natomiast 
Wezuwiusz od dłuższego już czasu zachowuje 
się spokojnie. Z czeluści jego dobywa się tylko 
cienki i przezroczysty słup dymu, który od 
czasu do czasu znika dla oka całkiem. Wul­
kan Stromboli wreszcie wybucha właśnie gwał­
townie.

— Oświetlenie elektryczno w No­
wym Yorku wielkie robi postępy. Na życzenie 
berlińskiego konsoreyum dla zaprowadzenia o­

świetlenia systemu Edisona inspektor nowo­
jorskiej straży pożarnej, p. Osborne, pismem u- 
rzędowem uwiadomił generalny konsulat Sta­
nów Zjednoczonych w stolicy Prus, iż nowo­
jorska Edison-Company obecnie ze stacyi swej 
centralnej stale zasila 2,709 lamp elektrycznych 
w 191 domach. Przedsiębiorstwo Edisonowo u- 
trzymuje w ruchu za dnia dwie, zaś między 
godziną 4 a 7 wieczór trzy maszyny dynamo- 
elektryczne. Budynki, których właściciele przy­
stąpili do spółki, mają urządzonych ogółem 
lamp 4,288, a przed upływem bieżącego mie­
siąca urządzonych będzie jeszcze tysiąc, zaczem 
na stacyi centralnej liczba stale pracujących 
machin dynamo-elektrycznych podniesiona będzie 
do 4. Od rozpoczęcia działalności przedsię­
biorstwa w dniu 4 września w ruchu maszyn 
na stacyi centralnej nie było nawet minutowej 
przerwy.

Z Izby sądowej.
(Rozbójnicze morderstwo.)

(Ciąg dalszy.)
Fani F i n  k e l  s t e i n  o w a  z Rumunii 

liczy lat 50, jest krewną Altenbergów, i co 
roku, w lipcu i sierpniu, bawi u wód zagra­
nicznych. Jadąc do nich, przejeżdża zawsze 
przez Lwów i za każdym razem wstępuje do 
Altenbergów. Wczoraj z rana, na widok Tu­
łasiewicza zemdlała z wzruszenia i przestra­
chu. W r. b. wracała z wód przy końcu 
sierpnia, a ponieważ kolej Czerniowiecka 
„złamała się“, przeto musiała cały tydzień 
przesiedzieć u Altenbergowej. Przez ten cału 
tydzień, od 24 do 31 sierpnia, przy chodzi..t 
do Altenbergowej codziennie jakaś kobieta 
z prośbą, ażeby wieczorem starała się zostać 
sama w domu, bo jakaś pani ma do niej 
bardzo ważny interes. Altenbergowa zape­
wniała codziennie tę kobietę, że wieczorem 
może śmiało przyjść ta p a n i; nie będzie ża­
dnych świadków. Tymczasem, mimo zapo­
wiedzi owa pani nie pojawiała się. We śro­
dę d. 30 sierpnia, przyszła znowu ta sama 
kob ieta , a Altenbergowa, zniecierpliwiona, 
odpowiedziała: „Daj mi spokój; już tydzień 
tumanisz mnie tą panią, ja  siedzę wieczo­
rami sama, a ta twoja pani nie przychodzi". 
Na to odpowiedziała tajemnicza kobieta: 
„To proszę pójść ze mną, ja  panią zapro-* 
wadzę do mojej pani." Altenbergowa poszła 
a wróciwszy nad wieczorem, opowiedziała, 
że nieznajoma zaprowadziła ją  istotnie do 
jakiegoś „konsyliarza" (nazwisko zapomniała 
deponentka) i że ostatecznie stanęło na tem, 
że ta pani dziś wieczorem przyjdzie do Al­
tenbergowej. Prosiła też swoją kuzynkę, a- 
żeby nad wieczorem wyszła z domu. Fmkel- 
steinowa poszła wieczorem do Altenberga, 
księgarza, ale w drodze przypomniała sobie, 
że ma żonie księgarza oddać zarękawek; 
wróciła tedy napowrót do Chaji i po dro­
dze, pod oknami mieszkania Chaji spotkała 
T u ł a s i e w i c z a (sansacya). Poznała go o- 
na przed dwoma czy trzema laty, gdy prze­
jeżdżając przez Lwów bawiła u Altenbergo­
wej Wówczas przyszedł Tułasiewicz do 
mieszkania Altenbergowej i pytał, czy za 
stał gospodynię domu, a otrzymawszy prze­
czącą odpowiedź, odszedł.

Wróciwszy do domu, zastała deponen- 
tka Chaję w złym humorze, bo zapowiedzia­
na pani znowu nie przyszła. Nazajutrz zrana 
pojawiła się znowu tajemnicza kobieta z ste- 
reotypowem zapytaniem, czy pani Altenber­
gowa będzie wieczorem w domu sama? Al­
tenbergowa wskazała na spakowany już ku­
fer Finkelsteinowej i dodała, że niewątpli­
wie będzie dziś sama w domu, bo syn wra­
ca dopiero około północy. W południe odje­
chała Finkelsteinowa do Czerniowiec i o ka­
tastrofie dowiedziała się dopiero z listu księ­
garza Altenberga.

Na zapytania powtarzała Finkelsteino­
wa stanowczo, że 30 sierpnia r. b. około go­
dziny 8 wieczorem widziała Tułasiewicza 
pod oknami mieszkania Chaji

O s k a r ż o n y  zeczy temu stanowczy, 
a nadto zbija stwier. enie Finkelsteinowej, 
jakoby przed dwoma czy trzema laty, w lip­
cu albo sierpniu, widziała go w mieszkaniu 
Altenbergowej. Jest to fałszem widocznym; 
oskarżony ani przed dwoma, ani przed trze­
ma laty w miesiącach lipcu i sierpniu we 
Lwowie nie był. Służył wtedy u pp. Udry- 
ckich w Mostach.

W imieniu oskarżonego uprasza dr. 
Du l ę ba ,  ażeby na twierdzenie tej okolicz­
ności powołał trybunał do rozprawy pp. A- 
dolfa i Damiana Udryckich, tudzież Józefa 
Rinera.

Uchwałę w tej kwestyi odroczył try­
bunał na później.

Dr. Bogusław L o n  g c h a m p s, lekarz 
miejski, wezwany przez komisarza policyi 
Krzepińskiego, udał się o godzinie 4 czy 5 
w nocy do mieszkania Altenbergowej i skon­
statował śmierć, która musiała nastąpić na 
fi godzin przedtem.

Dr. Stanisław B a 1 k o , starszy lekarz 
wojskowy, wracał do domu między godziną 
12 a 1 w nocy, a spostrzegłszy tłum ludzi

przed domem , dowiedział się o wypadku, 
przystąpił tedy do zamordowanej i skonsta­
tował, że śmierć musiała nastąpić przed 
4 godzinami. Syn zamordowanej był istotnie 
rozdrażniony, ale alkoholem

Następują zeznania Józefa Z i m y ,  stró­
ża kamienicznego. W dniu morderstwa zamy­
kała Altenbergowa o godzinie 8 wieczorem 
okiennice. Od strony ulicy Sobieskiego był 
popsuty dzwonek od bram y; świadek napra­
wiał go między godziną 9 a 10 w nocy; 
między 8 zaś a 9 siedział „na bramie" i nie 
widział żadnej „podejrzanej osoby". W miesz­
kaniu Altenbergowej panował zupełny spo­
kój i cisza O godzinie 10 zamknął bramę, 
ale kamienicę restaurowano i od ulicy So­
bieskiego wszystkie okna w pomieszkaniu 
parterowem były powyjmowane, tak, że mo­
żna było wejść do kamienicy niekoniecznie 
bramą. Następnie opowiada św iadek, kogo 
z lokatorów spóźnionych wpuszczał do ka­
mienicy. Ostatnim z nich był Józe^A lten- 
berg, który przyszedł po 12 i narobił „gwał­
tu". Szczegóły co do wykrycia zwłok Alten­
bergowej podał świadek zupełnie zgodnie 
z zeznaniami Józefa Altenberga.

Zeznania Maryi Z i m y ,  żony stróża, 
Grzegorza N a d o r o ż n e g o  i Józefy K u ­
c z y ń s k i e j  nie podają nowych szczegółów.

Rebeka G o 1 d b e r g , żona farbiarza , 
mieszkającego w bezpośredniem sąsiedztwie 
Altenbergowej i jej córka, p. Betti, nie sły­
szały w mieszkaniu zamordowanej żadnego 
ruchu , chociaż łóżka ich stoją pod ścianą, 
pod którą znaleziono zwłoki Altenbergowej. 
Dopiero po północy zbudziła je wrzawa n?a 
ulicy.

Beile F i s c h 1 e r , nafciarka i przyja­
ciółka zamordowanej , zeznała, że Altenber­
gowa wieczorem dnia 31 sierpnia kupiła u 
niej nafty za 40 cent.; płaciła piątką i wzię­
ła z sobą do domu 4 zł. 60 ct. Altenber­
gowa była ubogą i została nawet deponent- 
ce winną 14 zł. Ostatni raz widziała ją dnia 
31 sierpnia o godzinie 7 wieczorem.

Trybunał nie przychylił się do wniosku 
p. obrońcy, aby wezwać do rozprawy pp. 
Udryckich. Obrońca zapowiedział ewentual­
ne wniesienie zażalenia nieważności,

Z kolei przesłuchał trybunał jako świad­
ków pp. Hermana A l t e n b e r g a ,  księgarza, 
syna zamordowanej Chaji, i jego żonę, Zu­
zannę.

Przed przesłuchaniem tych świadków 
spostrzegł p. prokurator, że na galeryi, na­
bitej publicznością płci żeńskiej, przysłuchuje 
się rozprawie p. D e m b o w s k a  z synem. 
Sprowadzono ją tedy przed trybunał i p. 
przewodniczący napomniał ją, ażeby nie wa­
żyła się przed przesłuchaniem w charakterze 
świadka wchodzić na salę.

P. Herman A l t e n b e r g  zeznał, że 
matka jego, przed 11 -* -15  laty miała m a­
jątek, ale straciła go. Mimo to chciała za­
wsze uchodzić za osobę zamożną : nie ży­
czyła sobie, aby ludzie wiedzieli, ,że jest u- 
bogą i że żyje na łasce dzieci. Świadkowi, 
który od 6 lat utrzymywał matkę, wiadomo 
tylko tyle, że dnia 31 sit rpnia była u niego 
wieczorem, a otrzymawszy 12 złr. na zapła­
cenie czynszu, o godzinie 8 z największym 
pospiechem odeszła do domu, mimo próśb 
nie chcąc zostać na herbacie, i tłumacząc się, 
że ma pilny w domu interes. To samo ze­
znała p. Zuzanna A l t e n b e r g .

Odczytane zeznania protokolarne p. Kla­
ry S e k l e r o w e j ,  żony urzędnika banku 
hipotecznego, mieszkającego w kamienicy, w 
której popełniono zbrodnię, zawierają tylko 
ten szczegół, że dnia 31 sierpnia Seklerowa 
przyszła do domu o godzinie 11 '/s w nocy i 
nie mogła dostać się do kamienicy, bo dzwo­
nek od bramy był urwany. Dopiero po dłu­
giem pukaniu otworzono jej. W kamienicy 
panowała cisza.

Obojętne były zeznania Szulima Stoffa, 
traktyernika, u którego Chaja Altenberg 
chciała zmienić 5 złr.

Jan  D e n e g a ,  dorożkarz mieszkający 
w tym samem domu, zeznał, że przyjechał 
do domu około 12 w nocy; panowała zupeł­
na cisza; dopiero w kilkanaście minut pó/źniej 
wszczęła się wrzawa z powodu zbrodni. Świa­
dek wwaz z innymi przebiegał kryjówki, taby 
ująć mordercę.

Przesłuchano dalej grupę świadków, 
którymi Józef A l t e n b e r g  podejrzywany o 
zamordowanie matki udowodnił alib i.

P. Józef P o  l i ń s k i  zeznał, że Tuła­
siewicz był pisarzem u niego tylko 10 dni 
od 15 do 25 sierpnia r, b. a w skutek cho­
roby sam podziękował za służbę, otrzymaw­
szy tytułem honoraryum 8 zł. 20 ct. Zacho­
wanie się oskarżonego przez tych 10 dni by­
ło było bez nagany.

Konstanty Józef O r ł o w s k i ,  właści­
ciel biura wywiadowczego, przypomina sobie, 
że w jego kantorze mówił „coś" Tułasiewicz 
o Moszkowej (Altenbergowej), ale co, tego 
nie pamięta; pewną jest tylko rzeczą, że 
świadek do tej Moszkowej Tułasiewicza nie 
wysyłał.

Antonina S o b i e r a j ,  praczka miesz­
„Grazeta Lwowska" z dnia 29 listopada 1882.
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kająca obok izby Tułasiewicza i Dembow­
skiej, przypomina sobie, że 1 września opo­
wiadała sieniach, iż w nocy zamordowano 
jakąś żydówkę. Czy Tułasiewicz słyszał to 
opowiadanie, świadek nie wie.

Nastąpiło przesłuchanie całej grupy 
świadków, z którymi Tułasiewicz w dniach 
2 i 3 września (a więc po wypadku) prawie 
bezustannie obcował.

Jan O r y s z y n ,  siedział przed kilku 
laty trzy tygodnie w więzieniu poszlakowany
0 morderstwo. W r. z. miał we Lwowie biu­
ro wywiadowcze, w którem od czasu do cza­
su po kilka dni pracował Tułasiewicz. Dnia 
15 sierpnia pożyczył Tułasiewicz świadkowi
1 zł. 50 et., poczem świadek wyjechał do 
Buczacza i powrócił ztamtąd do Lwowa w 
sobotę d. 2 września z rana w towarzystwie 
niejakiego Kołodziejskiego stolarza. Popołu­
dniu tego dnia siedząc w szynku przy ulicy 
Serbskiej, spostrzegł idącego przez ulicę Tu­
łasiewicza, zawołał go więc do szynku i od­
dał mu 1 zł. 50 ct. T u ł a s i e wi c z  ni e mi a ł  
wó wc z a s  p r z y  sobi e  ani  c e n t a ;  nie miał 
za co sobie kupić tytoniu i nie miał czem zapła­
cić za piw7o. Z szynku poszli obaj do dru­
giego szynku, Hermana, i tam zjedli gulasz 
za który Tułasiewicz zapłacił 26 c t ; piwo 
zaś płacił świadek. Do tego towarzystwa 
przyłączył się następnie Kołodziejski i roz­
poczęła się peregrynacya po szynkach, 
która" skończyła się o godzinie 9 w nocy. 
Tułasiewicz poszedł do domu. Nazajutrz ze­
szli się znowu a towarzystwo powiększyło się 
jeszcze o jednego „kamrada", Stanisława 
M ą c z k ę ,  krawca. O godzinie 2 z południa 
Oryszyn z Tułasiewiczem zjedli objadek w 
hotelu Podolskim, każdy płacił za siebie. 
Spotkawszy się po objedzie z Kołodziejskim 
i Mączką, zwiedzili szyneczki przy ulicy Ru­
skiej i Serbskiej, gdzie krążyło piwko, za 
które jednak p r z e w a ż n i e  płacił Mączka ,  
który zrobił również spostrzeżenie, iż Tuła­
siewicz nie posiada „monety". Ko ł o d z i e j s k i  
otaksował wydatki Tułasiewicza poczynione w 
obu tych dniach na 1 zł. a może nawet na 
1 zł. 20 ct., ale po bardzo dokładnem obli­
czeniu wszystkich wypitych szklanek piwa 
pokazało się, że Tułasiewicz mógł wydać 40 
a najwięcej 76 centów. Wszyscy powyżej 
wymienieni świadkowie zeznali zgodnie, że 
przez cały czas wspólnej zabawy nie było 
mowy o morderstwie dokonanem w nocy z 
31 sierpnia na I września, że Tułasiewicz 
był w dobrym humorze; wszyscy zeznali ró­
wnież, że nie widzieli, aby Tułasiewicz w 
którymkolwiek szynku czytał Dziennik.

Paulina K o w a l s k a ,  szynkująca w każ­
dą sobotę w „zakładzie" Blausteina przy 
ulicy Serbskiej, zeznaje że dnia 2 września 
bjdi w szynku Oryszczyn, Kołodziejski, Tuła­
siewicz i że ostatni „zostawił wszystkiego 
tylko 30 centów1'. Tułasiewicz był wesoły, 
ale nie pijany. P. Julian D a s z k i e w i c z  
dzierżawca domu pod 1. 9 na ulicy Piotra i 
Pawła, w którym mieszkał Tułasiewicz z 
Dembowską, zeznał, że oboje mieszkali tam 
w jednej izdebce od czerwca 1881 i płacili 
nieregularnie miesięcznie 3 złr. Obecnie są 
jeszcze winni 4 złr. 14 ct. Tytułem zale­
głego czynszu zapłaciła Dembowska 1 wrze­
śnia r. b. I złr., a tego samego czy nastę­
pnego dnia znowu 1 złr. O huśtawce dzie­
cinnej świadek nic nie wie.

Zeznania obojętne trzech innych świad­
ków pomijamy.

Na salę wśród powszechnej ciekawości 
weszła Eleonora D e m b o w s k a .  Liczy o- 
koło lat 35, szatynka, średniego wzrostu. 
Toaleta jej bardzo zaniedbana, Jest matką 
czworga dzieci, z których tylko troje ma 
przy sobie.

Między p prokuratorem a p. obrońcą 
powstała kwestya co do zaprzysiężenia tego 
świadka Dr. D y l e w s k i  sprzeciwiał się 
zaprzysiężeniu, gdyż przeciw Dembowskiej 
dostarczyło śledztwo poszlaków współwiny a 
jeżeli prokuratorya odstąpiła od wniesienia 
przeciw niej oskarżenia, stało się to jedynie 
z powodu, iż poszlaki nie były dostateczne; 
nadto są jej zeznania niepewne i chwiejne. 
Dr. D u l ę b ą  przemawiał za odebraniem 
przysięgi. Śledztwo przeciw Dembowskiej 
jest zupełnie zaniechane, a jeżeli powodem 
niezaprzysiężenia ma być okoliczność, iż 
Dembowska była uwięzioną i poszlakowaną, 
to taki sam wypadek zachodził z Alten- 
bergiem, Zimą i Nadorożnym, a mimo to 
wszyscy trzej zostali zaprzysiężeni

T r y b u n a ł  uchwalił zaprzysiądz Dem­
bowską.

P r o k u r a t o r  zgłosił ewentualne wnie­
sienie zażalenia nieważności.

Po złożonej przysiędze zeznała D e m ­
b o w s k a :  Przed pięciu laty poznałam Tu­
łasiewicza na balu w T arnow ie; wówczas 
nie żyłam już z mężem, który po strwo­
nieniu majątku mojego uciekł potajemnie; 
żyłam z nim w ogóle niespełna półtora roku, 
przedtem zaś żyłam przez 8 lat z Cikow- 
skim, który jest ojcem moich dzieci. Po tym 
balu zawiązałam stosunek z Tułasiewiczem, 
który był pisarzem u notaryusza w T ar­
nowie. Gdyśmy tam wszystko stracili, wyje­
chaliśmy do Jasła, gdzie straciwszy resztę 
majątku na restauracyi, wyjechaliśmy do No­

wego Sącza. W r. 1881 wyjechaliśmy do 
Lwowa. Tułasiewicz zarabiał, jak mógł; 
gdy zarobił, dawał mi na utrzymanie, gdy 
zaś był bez zajęcia, ja  go utrzymywałam

P r  ze  w. A z czego, skoro pani nie 
miała .funduszów ?

Ś w i a d e k  Z dobroczynności ludzkiej 
za pośrednictwem moich dzieci... Od Cikow- 
skiego, z którym mieszkałam w Wiedniu, 
otrzymałam zapis na 10,000 zł., zahipoteko- 
wanych na kamienicy , a gdy przy lieytacyi 
spadłam z hipoteki, starałam się za pośred­
nictwem Tułasiewicza a wTzględnie dr. Bode- 
ka zaintabulować tę sumę na Słobodzie, któ­
rą Cikowski miał odziedziczyć po swoim b ra ­
cie Władysławie , ale niestety adwokat po­
wiedział, że i tutaj spadnie ta pretensya. 
Sprzedałam ją tedy panu Smalawskiemu za 
160 zł. Przez Cikowskiego znałam się od 15 
lat z Moszkową (Altenebrgową), która była 
jego faktorką, i według jego twierdzeń za­
rabiała u niego wiele. Przed półtora rokiem 
byłam u mej z Tułasiewiczem i opowiedzia­
łam jej moje nieszczęścia, przyczem prosi­
łam  o pomoc. O jej śmierci dowiedziałam się 
dopiero w więzieniu d 4 w rześnia, słysza­
łam wprawdzie od Sobierajowej d 1 wrze 
śnia, że zamordowano jakąś żydówkę, ale. 
nie wiedziałam, że Moszkowę.

Dembowska przyznaje, że raz przyje 
chawszy z Wiednia, nocowała u Altenbergo 
w ej; pam ięta, że Józef Altenberg odwiedził 
ją raz na Sieniawszczyźnie, i przy tej sposo­
bności widział po raz pierwszy Tułasiewicza. 
Tułasiewicz zazwyczaj przychodził wcześnie 
do domu; świadek nie pamięta atoli, czy 
Tułasiewicz we środę i czwartek (30 i 31 
sierpnia r. b.) był w domu wieczorem , czy 
wrócił wcześnie lub późno; ale pamięta, że 
w sobotę , 2 września , przyszedł do domu 
około godziny 10 wT nocy. Przyznaje dalej 
Dembowska, że dnia 31 sierpnia nie miała 
w domu ani cen ta , a nazajutrz dała pani 
Daszkiewiczowej 1 zł. i . tego samego dnia 
czy nazajutrz znowu 1 zł., ale te pieniądze 
pochodziły z jałmużny zebranej przez dzieci. 
Przyznaje dalej, że d. 4 września znaleziono 
u niej 2 zł. z tego samego źródła. Od Tu­
łasiewicza w czasie od 30 sierpnia do 4 
września nie dostała ani centa, ale we czwar­
tek, d. 31 sierpnia, chodziła z nim na obiad 
do hotelu Podolskiego.

O huśtawce zeznała Dembowska, że 
sama zabroniła dzieciom bawić się w ten 
sposób, bo było zanadto wiele krzyków. Kto 
odciął sznurki z huśtawki, nie wie. Kluczyki 
znalezione w pokoju Altenbergowej nie by­
ły nigdy w jej posiadaniu, chociaż jeden 
z tych kluczów, od kłódki , jest podobny do 
klucza, który miała. Kłódka popsuła się, wy­
rzuciła ją więc wraz z kluczem.

Smutne wrażenie sprawiło przesłucha­
nie małoletnich dzieci Dembowskiej. Syn, 
A l o j z y  liczy już obecnie i Sty rok życia; 
do szkoły ni« chodzi; do terminu przyjąć go 
nie chcą; Tułasiewicza uważa za opiekuna 
i równie jak reszta dzieci nazywa go „ta- 
tem “. Po mozolnych badaniach przewodni­
czącego podał on następujące szczegóły : Ma­
ma wysyłała mnie i siostrę Marynię, z arku­
szem na żebry.... Chodziliśmy najwięcej do 
jakiegoś starego pana przy ulicy Jagielloń­
skiej , który dawał i złr. a czasami przycho­
dził do nas. Sznurki na huśtawkę kupowa­
liśmy w szynku Wanga; za 1 centa dawał 
nam małe kawałki sznurków, któreśmy wią­
zali razem, tak, że pełno było guzów7. Tato 
obciął te sznury i gdzieś się podziały.

P r z e w o d n  A kiedy to odciął tato 
te sznury ?

Al o j z y .  Przed dwoma czy trzema mie­
siącami przed uwięzieniem.

Przy dalszem badaniu pokazało się, że 
Alojzy nie ma pojęcia, co to jest miesiąc, ile 
jest miesięcy, w jakim porządku następują 
po sobie. Pierwszym miesiącem w roku jest 
według jego mniemania maj albo kwiecień.

Ten sam świadek, mimo strasznego za­
niedbania umysłowego, uczynił jednak bar­
dzo ważne zeznanie , które wywołało sensa- 
cyę. Po okazaniu mu kluczyków7, znalezio­
nych u Altenbergowej, utrzymywał Alojzy 
z stanowczym uporem, że k l u c z y k i  t e 
w i d z i a ł  w m i e s z k a n i u  s w o j e j  m a ­
t k i ,  a l e  d o p i e r o  po j e j  i T u ł a s i e w i ­
c z a  u w i ę z i e n i u ,  a więc prawdopodobnie 
dopiero w d. 4 września. Wszelkie przedsta­
wienia przewodniczącego nie skutkowały; 
Alojzy obstawał przy swojem , dodając, że u 
matki były „podobne", ale związane czarną 
szmatą czy tasiemką , 'podczas gdy kluczyki 
znalezione u Altenbergowej, są związane 
sznurem.

Zagadkę tę rozwiązał prokurator, dr. 
D y l e w s k i ,  oświadczając, że otrzymał wy­
jaśnienie, iż rewizor policyi, T e i c h m a n n ,  
przyaresztowawszy Dembowską i Tułasiewi­
cza, poszedł do ich mieszkania i podrzucił 
tam kluczyki znalezione w mieszkaniu Al­
tenbergowej. Liczył on na to, że dzieci Dem­
bowskiej znajdą te kluczyki i zdradzą taje­
mnicę. Gdy . dzieci znalazły je istotnie, kazał 
im Teichmann pokazać kłódkę, do której był 
jeden z kluczów. Alojzy oświadczył, że ta ­
kiej kłódki nie ma i że klucze zgubiła za­
pewne w mieszkaniu pewna dziewczynka z

sąsiedztwa. W protokole zeznań Alojzego jest 
tedy wzmianka, że dzieci poznały kluczyki, 
ale nie ma wzmianki, w jakich okoliczno­
ściach je widziały.

Marynia D e m b o w s k a  liczy obecnie 
10 rok życia. Umysł ma znacznie więcej 
rozwinięty, niż jej brat Alojzy, odznacza się 
nawet pewną przytomnością i swadą. W Wie 
dniu chodziła do szkoły, skończyła dwie kla­
sy i dopiero od trzech lat bawi pizy matce, 
zmuszona z Alojzym chodzić po żebrach. 
Chodziłam — powiada — na kolej, do pp. 
urzędników, jak się trafiło na dobrych da­
wali po 10, 20, 50 centów i zapisywali do 
arkusza. Mama szyła, a gdy nie miała ro­
boty, wysyłała nas między ludzi z arkuszem, 
tato zaś płakał, że nie może znaleźć „miej­
sca". Często nie było co jeść. Marynia zna 
dobrze podział roku, i zeznaje, że sznurki 
od huśtawki porwał „tato" w jej obecności 
na dwa albo trzy tygodni przed uwięzieniem. 
Sznurki kupowano u Wanga. dawał on bar­
dzo małe kawałki, musiano ciągle hu­
śtawkę sztukować, a co gorsza, że z sąsiedz­
twa przychodziły „ciężkie" dzieci i huśtając 
się ciągle rwały sznurki. Marynia twierdzi 
tedy, że sznury ciągle rwane i sztukowane 
były właściwie tylko „jednym guzem“ . Po 
okazaniu jej kluczyków, utrzymuje, „że u 
mamy takich kluczyków nie widziała"; „ma­
ma miała tylko jeden klucz od kufra i no­
siła go na czarnej tasiemce". Na liczne py­
tania z rozmaitych stron, twierdzi Marynia, 
że sznury od huśtawki oderwał „tato" w jej 
obecności i rzucił je „w bodiaki"; uczynił to 
w gniewie, bo już nieraz zakazywał huśtać 
się, „abyśmy karków nie pokręcili."

Za zgodą prokuratoryi i obrońcy, oka­
zano Maryni i Alojzemu długie gładkie sznu­
ry, znalezione u Altenbergowej. Oboje twier­
dzą stanowczo, że takich sznurów przy ich 
huśtawce nie było. (C. d. n.)

OSTATNIA POCZTA
W ministerstwie handlu pod przewo­

dnictwem szefa sekcy; Arnta odbyła się 
przedwczoraj przy udziale przedstawicieli mi­
nisterstw spraw wewnętrznych i oświaty na­
rada, na której zastanawiano się przede- 
wszystkiem nad zmianami, jakieby te mini­
sterstwa poczynić zamierzały w n o w e j  li­
s t a  w i e  p r z e m y s ł o w e j .  Jak donosi 
Pressr, przedyskutowano i przyjęto szereg 
wniosków ważnych pod względem zasadni­
czym.

W berlińskiej Nat. Ztg. korespondent 
wiedeński odsłania taktykę, jaką zamierza 
przyjąć zjednoczona lewica w dyskusyi nad 
u s t a w a p r z e m y s ł o w ą  i n o w e l ą  do 
u s t a w y  o s z k o ł a c h  l u d o w y c h .  Co 
się tyczy pierwszego przedmiotu, to mniej­
szość tego stronnictwa jest tego zdania, że 
należy głosować za zaprowadzeniem przymu­
sowych stowarzyszeń i obowiązkiem składa­
nia dowodów uzdolnienia, gdyż przemysłow­
cy, a zatem największa część przyszłych u- 
prawnionych do wyboru „pięcioguldenowców", 
upatrują cały swój ratunek w ścieśnieniu do­
tychczasowej swobody przemysłowej. Nato­
miast większa część stronnictwa liberalnego
i najwybitniejsi jego mówcy postanowili 
obstawać przy zasadzie wolności przemysło­
wej. Twierdzą oni, że nie należy wyrzekać 
się tej zasady ze względów oportunistycz- 
nych, tembardziej, że ustępstwo to może o- 
kazać się bezskutecznem. Według zapewnie­
nia korespondenta organu berlińskiego, wo­
tum w tej sprawie nie stanie się w żadnym 
razie kwestya klubowa, gdyż nie ma naj­
mniejszego powodu do wystawiania na nie­
bezpieczeństwo zewnętrznej spójni stronni­
ctwa w kwestyi, która bez względu na głoso­
wanie opozycyi niezawodnie zostanie zała­
twioną po myśli większości parlamentarnej i to 
jeszcze przed świętami Bożego N a ro d z e ń ^  
Natomiast w sprawie noweli do ustawy o 
szkołach ludowych jest zamiar związania 
członków lewicy uchwałą klubową, wymie­
rzoną przeciw temu przedłożeniu.

Przedwczoraj odbyły się we W i e d n i u  
d w a  z e b r a n i a  w y b o r c z e ,  jedno na 
przedmieściu Neubau, zwołane przez dep. 
W i e s e n b u r g a ,  drugie w Hornals, gdzie 
zdawał sprawę z swoich czynności wybor­
czych dep. E x n e r.

Dep. W i e s e n b u r g  wypowiedział na 
wstępie żywo zadowolenie z powodu przypu­
szczenia do urny wyborczej całej masy współ­
obywateli, zapomniał jednak wyjaśnić, dla 
czego głosował przeciw reformie wyborczej, 
nadającej prawo głosowania tym współoby­
watelom. Mówca zapewnił dalej, że pozosta­
nie wiernym opozycyi, gdyż ministerstwo pod 
hasłem pojednania zgody okazuje zachcianki 
reakcyjne. Obecna większość parlamentarna 
jest związana, zdaniem mówcy, różnemi in­
teresami, gdyby jednak pewnego dnia opo- 
zycya opuściła parlam ent, wtedy prawica 
rozbiłaby się z pewnością na pojedyncze o-

bozy; wówczas to wydatniłaby się najlepiej 
sprzeczność interesów większości. Mówca 
następnie potępia ryczałtowo działalność 
ekonomiczną rządu, nazywa ustawę prze­
ciw7 lichwie bezużyteczną i zarzuca rzą­
dowi, że dla polepszenia losu dyurni- 
stów nic dotychczas nie uczynił. Według 
mówmy nawet ustawa o pocztowych kasach 
oszczędności nie jest zasługą obecnego rzą­
du , gdyż myśl do tej instytucyi wyszła ze 
strony liberalnej , zaś wykonanie samej usta­
wy jest niepraktyczne a nawet niebezpieczne, 
gdyż oszczędności ubogich mają być lokowa­
ne w papierach publicznych, których wartość 
może się łatwo obniżyć skutkiem chybionej 
polityki zagranicznej. Mówca zgadza się na 
reformę przemysłową, dodając, że ani w 
przymusie, stowarzyszeń, ani w obowiązku 
składania dowodów uzdolnienia do prowadze­
nia jakiegoś rzemiosła nie może dopatrzyć 
się nic reakcyjnego. Jednakże ustawia prze­
mysłowa potrzebuje uzupełnienia, a prze- 
dewszystkiem utworzenia instytucyi kas dla 
chorych przemysłowców7. Mówca oświadcza 
się za uproszczeniem sądownictwa, za zmianą 
ustawy prasowej i rozszerzeniem prawa wy­
borczego po za koło pięcioguldenowców.

Po dłuższej dyskusyi, w7 ciągu której 
kilku mówców dość ostro nacierało na dep. 
Wiesenburga, zebranie przyjęło następującą 
rezolucyę: „Dzisiejsze zebranie ubolewa, "że 
ubiegła sesya parlamentarna była bezowo­
cną na polu ekonomieznem. Ogólny zastój 
w dobrobycie narodowym i upadek stanu 
przemysłowego są smutnemi następstwami 
panującego rozdwojenia i rozbicia się na 
stronnictwa, które marnując swoje siły w 
bezużytecznych walkach narodowościowych, 
zaniedbują zupełnie interesów materyalnych. 
Za pierwszy przeto obowiązek deputowanych 
uważamy pracę około podniesienia dobroby­
tu i staranie się o to, aby położyć tamę cią­
głemu wzrastaniu wielkich kapitałów i za­
radzić wzmagającemu się w sposób zastra­
szający proletaryatowi. “

Przemówienie dep. E x n e r a  w Waeh- 
ring było w ogóle dość umiarkowane i do­
tykało przeważnie kwestyj ekonomicznych. 
Mówca oznajmił, że wszedł do klubu „zje­
dnoczonej lewicy."

Powód do r o z r u c h ó w  n a  u n i w e r ­
s y t e c i e  p e t e r s b u r s k i m ,  jak donieśli­
śmy wczoraj w telegramie zamieszczonym w 
części nakładu, dała relegacya jednego stu­
denta za demonstracyę przeciw Poliakowowi. 
Wiadomości nadeszłe z Kazania rozdrażniły 
studentów jeszcze bardziej. Prosili o pozwo­
lenie odbycia zgromadzenia, ale im odmó­
wiono Kurator zagroził uczestnikom wyda­
leniom z uniwersytetu, w skutek czego 257 
studentów zebrało się w garderobie i uchwa­
lili jednomyślnie prosić władzy uniwersytec­
kiej o uwolnienie pięciu studentów relego­
wanych i znajdujących się w areszcie. Poli­
cy ę znieważono. Następnie dwa bataliony 
piechoty weszły do uniwersytetu i areszto­
wały 180 studentów; z których IC później 
uwolniono, reszta zaś pozostaje w areszcie. 
Zachodzi obawa, i i  uniwersytet petersburski 
będzie zamknięty.

W i a d o m o ś c i  z K a z a n i a  są bardzo 
niepokojące Po trzykrotnem bezskutecznem 
wezwaniu do rozejścia się wojsko dało 
ognia.

Względem projektowanego przez kon­
gres górniczy p o d w y ż s z e n i a  c ł a  od 
węgli kamiennych i surowca, dotychczas rząd 
rossyjski nie powziął żadnego postanowienia.

W części nakładu podaliśmy wczoraj 
telegram zdający sprawę z ostatniego p o- 
s i e d z e n i a  I z b y  n i ż s z e j ,  na którem 
w odpowiedzi na rozmaite zapytania oświad­
czył Dilke, że rząd nie ma żadnej wiadomo­
ści o tem, jakoby kedyw odstąpił Francyi 
zatokę Tajura. Ambasada w Konstantynopo­
lu otrzymała ponowne polecenie nalegania 
na ambasadorów o załatwienie kwestyj po­
granicznych z Czarnogórą i Grecyą. Turcy 
jeszcze niezupełnie spełnili decyzye" europej­
skiej komisyi rozgraniczającej.

Gladstone odroczył do ju tra oświadcze­
nia w kwestyi k o s z t ó w  w o j n y  e g ip -  
s k i ej.

Izba przyjęła trzynastą rezolucyę n o ­
w e g o  r e g u l a m i n u  stanowiącą, że uchwa­
lone obecnie rezolucye mają staie obowiązy­
wać. Wniosek, aby zamknięcie dyskusyi mo­
gło inioć miejsce tylko do końca następnej 
sesyi, został odrzucony.

Podaliśmy wczoraj w części nakładu te­
legram londyński donoszący, że według wia­
domości z D u b l i n a  panuje w tem mieście 
z powodu m o r d e r s t w  s o b o t n i c h  po­
wszechne wielkie wzburzenie. Wiele wybi­
tniejszych osobistości jest zagrożonych. Pe­
wna liczba kobiet chiała przemocą uwolnić 
morderców. Z wyjątkiem kardynała Mac Ca- 
be żaden ksiądz irlandzki w kazaniu nie- 
dzielnem nie wyraził potępienia tej zbrodni 

Jednocześnie wczorajsze telegramy do
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niosły o nowych z a m a c h a c h  w D u b l i ­
n i e ,  a mianowicie o śmiertelnem ranieniu 
sędziego przysięgłego Fielda i egzekutora są- 
sądowego Nullinsa. O napadzie na tego osta­
tniego mogliśmy podać wiadomość tylko w 
niektórych egzemplarzach Gazety. Został on 
obskoczony wieczorem na ulicy przez trzech 
ludzi uzbrojonych sztyletami. Tym razem 
sprawców zdołano aresztować.

Według doniesienia agencyi Havasa z 
Konstantynopola F u a d - b a s z a  i K i a m i 1- 
b a s z a  zostali aresztowani.

Paryż, 28 listopada. Rada mini­
strów zajmowała się środkami wpro 
wadzenia w  wykonanie t r a k t a t u  
z a w a r t e g o  p r z e z B r a z z ę .  Uchwa­
lono wysiać ekspedyeyę, nie mającą 
charakteru wojskowego, pod dowódz­
twem Brazzy dla zbadania kraju pod 
względem handlowym i naukowym, o- 
raz zamianować agenta handlowego 
dla krajów, nad brzegami Congo po­
łożonych.

Na temże posiedzeniu rada mini­
strów zajmowała się także k w e s t y  ą 
e g i p s k ą ,  a mianowicie kompensata­
mi proponowanemi przez Anglię w ra­
zie zniesienia kontroli.

Paryż, 281istopada. Według do­
niesień dzienników G am  b e c i e  n i e  
z a g r a ż a  ż a d n e  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o .

Paryż, 28 listopada. Senat ozna­
czył na dzień 7 grudnia termin w y ­
b o r u  s e n a t o r ó w  d o ż y w o t n i c h  
w miejsce admirała] Pothuau i Larcy, 
oraz przyjął traktat zawarty przez 
Brazzę, którego wyprawa, jak konsta­
tuje sprawozdanie, miała charakter po­
kojowy.

Paryż, -8 listopada. Na p o s i e ­
d z e n i u  I z b y  d e p u t o w a n y c h  m i­
nister marynarki oświadczył, że bu­
dowa okrętów prowadzoną jest bardzo 
gorliwie. Obecnie jest w budowie 52 
okrętów. Minister nie sprzeciwia się 
reformom i oczekuje sprawozdania ko- 
rnisyi ułożonej dla zaproponowania u- 
lepszeń w marynarce.

Paryż, 28 listopada. Deputowany 
A n d r i e u x  p o s ł a ł  s e k u n d a n t ó w  
do redakcyi dziennika Paris  z powodu 
zaczepek osobistych, jakich był w tym 
dzienniku przedmiotem, nie chce je­
dnak bić się z reporterem Soubeiran, 
który przyjął odpowiedzialność za te 
artykuły.

Paryż, 28 listopada. Do dzien­
nika Temps donoszą o ponownych

a r e s z t o w a n i a c h  s o c y  a l i s t ó w  
w Barcelonie, Tarragonie i Sewilli.

Bukareszt, 28 listopada. Izby 
wybrały ponownie swoje prezedya. 
Wybór Ghiki w senacie nastąpił w ię­
kszością 38 głosów przeciw jednemu. 
Izba deputowanych sprawdziła wybór 
Rosettego i wybrała go ponownie pre­
zesem 62 głosami, na 76 głosujących. 
Pozostałe kartki nie zawierały żadnego 
nazwiska.

Londyn, 28 listopada. W izbie 
niższej Gladstone odpowiadając na za­
pytania Stanleya, oświadczył, że oprócz 
już uchwalonego kredytu wojennego, 
k o s z t a  w y p r a w y  e g i p s k i e j ,  li­
cząc tylko do d. I października, w y­
niosą 1.060,000 ft. st. tak, że Anglia 
w ogóle do wspomnionej daty ponie­
sie kosztów 3.360,000 ft. st. Koszta 
sprowadzenia kontyngensu indyjskiego, 
preliminowane na 1.140,000 ft. st., 
wyniosły rzeczywiście 1.880,000 ft. st. 
Koszta utrzymania armii od 1 paź­
dziernika pokryje prawdopodobnie E~ 
gipt w całości lub- prawie w całości.

Budapeszt, 29 listopada. (Tel. 
pr.) Spór między Hoitsym a Pechym  
został załatwiony w  drodze p o j e ­
d n a w c z e j .  Sekundanci obu przeciw­
ników orzekli, że w rzeczy wistości nie 
było obrazy.

Bukareszt, 29 listopada. (Tel. 
p r y  w.) Wczoraj przedpołudniem na je ­
dnej z najbardziej ożywionych ulic z a ­
m o r d o w a n y  z o s t a ł  bankier Toma 
Yoli.

Petersburg, 29 listopada. ( Tel.pr.)  
Według wiarygodnych wieści d w ó r 
c a r s k i  przeniesie się w dzień uro­
czystości św. Jerzego na całą zimę 
do p a ł a c u  A n i c z k o w a. Pałac 
zimowy używany będzie tylko na w iel­
kie uroczystości i recepcye. Wiado­
mość ta sprawiła bardzo dobre w ra­
żenie w świecie handlowym stolicy.

Paryż, 29 listopada. (Tel. pr.) 
Wyszło na jaw, że G a m b e t t a  pod­
czas choroby prezydenta Grecy rze­
czywiście myślał o kandydaturze ge­
nerała C a m p e n o n .  Wypierając się 
obecnie tego planu, Gambetta dopuszcza 
się wielkiej niezręczności, bo tern sa­
mem pomysłowi swemu nadaje dziwnie 
niewłaściwą cechę. Dzienniki doma­
gają się, aby Gambetta uroczyście od­
rzucił wszelką myśl i możliwość na­
wet wojskowej kandydatury na stano­
wisko szefa państwa.

Konstantynopol, 29 listopada. 
W przeszłym tygodniu a r e s z t o w a ­
n i  z o s t a l i  j a k o  o s k a r ż e n i  o

s p i s e k  marszałek Fuad-basza, adju- 
tant sułtana Mehemet-basza, generał 
dragonów gwardyi cesarskiej, pułko­
wnik tegoż korpusu i mufti z Taszlidża.

Suez, 29 listopada. Przybył tu 
b y ł y  w i e l k i  s z e r y f  M e k k i  i Le- 
bib-effendi. Udają się do Konstantyno­
pola.

Konstantynopol, 29 listopada. 
W. ks. A l b e r t  M e k l e m  b u r s k i  
otrzymał wielką w stęgę orderu Osma­
nie.

K onstantynopol, 29 listopada. 
Ponieważ wszystkie mocarstwa zgo­
dziły się na żądanie Porty i mają w y­
słać komisarzy dla ostatecznego u r e ­
g u l o w a n i a  g r a n i c y  C z a r n o g ó r -  
s k o - t u r e c k i e j ,  Porta postanowiła 
wysłać w piątek do Skodry Bedry- 
beja.

Londyn, 29 listopada. U n i w e r ­
s y t e t  w C a m b r i d g e  wybrał do par­
lamentu kandydata konserwatywnego 
większością 2190 głosów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 28 listopada. 1882 godzina 1 

min. 50. Losy kredytowe l?3 '75, Węg. akcye 
kredyt. 281 75, Akcye anglo-austr. i21'75, Akcye 
banku Union 115 50, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 306'—, Akcye kolei północnej 271 '50, 
Akcye kolei południowej 136'75, Akcye kolei 
Alfold. 167'—. Akcye kolei Elżbiety 209*75, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 168'—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 159'—, 
Wiedeńskie losy 124 '—, Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 93*75, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 97'50, Losy regulacyi 
Cisy 108*80, Losy tureckie 25'25, Węgierska 
renta 118*45, Akcye banku związkowego i 10*20, 
Akcye banku obrotowego — •—, Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej —'— Akcye kolei państwo­
we —.—■, Rubel papierowy 1*17%, Węgierskie 
losy i 16'50, Marka niemiecka — , Usposo­
bienie osłabione.

Wiedeń, 28 listopada 1882, godzina 5 
min. 36. Akcye kredytowe 289'90, Anglo-Austr.
— , Akeye banku Union —' —, Kolej Karola 
Lud. 305'75, Południowa — *—, Renta papierowa 
76'27, Galicyjskie listy zastawne 100' —, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne 101'50, Galicyj­
ski bank rustykalny 1.00'—, Losy z roku 1.860 
—•—, Napoleondor 9*461fi , Rubel pap. — '—, 
Usposobienie —.

Wiedeń, 29 listopada 1882, godzina 10. 
min. 45. Akcye kredytowe 290'50, Anglo-Austr.
12 1 '50, Unionbank 115' —, Kolej Karola Ludw. 
306' -, Południowa 136' — , Renta papierowa
— •—, Galicyjskie listy zastawne -  , Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne —'—, Galicyj­
ski bank rustykalny —•—, Losy z roku 1850 
— —, Napoleondor 9 47—. Rubel papierowy 
1'17'74. Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 28 listopada. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 9'75 do 
10'50 zł., żyto —'— do —'— &ł., jęczmień 
—■— do —'— zł., kukurudza —'— do —•— 
zł., owies —'— do —'— zł., okowita per 
!0.000 liter procent 3P75 do 32'— zł. B n da-

Cennik lwowskiej Izby handlowej
Lwów dnia 28 listopada

i przemysłowej.
.1882.

1 . Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po200zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L i . t .  z a s t .  za 100 zł.
To w. kredyt galie. 5 pr- w. a.

„ „ „ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5  pr. okresowe

To w. kred. gal. 4. pr. w. a. los 41V* 1. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 

„ „ „  5 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . .

L isty dłużne g. Z. kr.w ł. 6pr. w. a. 
» » » r 5 pr. w. a.

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gab 

i Buków. 6. pr, los. w 15 lat-

4. O b l i g i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 prc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. Losy miasta Krakowa . .
„ Stanisławowa .

6 .  M o u e t y ,
Dukat h o le n d e r s k i ......................
D ukat cesarski ...........................
N a p o le o n d o r .................................
Półimperya' .................................
Rubel ross jski srebrny . . .

„ u . papierow y. . .
100 marek niemieckich . . . .
S rebro ................................................
Kupony w s r e b r z e .....................

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr et.

304 50 308
166 25 169 50
303 — 308 —
■247 — 252

97 73 99
90 25 91 75
97 75 99 —
87 — 88 25

100 75 101 75
97 50 98 50

100 50 101 50
100 50 102 —
93 50 95 ~

97 35 n9 —|
100 - 101 50
101 — 102 50

19 50 21 50
23 50 25 50

5 53 5 64
5 5> 5 66
9 42 9 52
9 72 9 82
1 52 1 62

1 1 6 - 1 18—
58 10 58 80

1 1 -------

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 28 listopada 1882

I. Iłłitg iiańślwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis topad .........................  • 76.05 76.20
luty-sierp ień ................................  . 76.05 76.20

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ................................  76.75 76.90
kw ieeień-paździeruik.....................  76.80 71 .--

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. 1 i8. -  118.50 
„ „ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 130.— 130.50
ft „ 1860 po ’ 00 zł. 5 pr. 135.50 136.25

* 1864 po .100 zł. . . . 171.50 172.
n „ 1864 po 50 zł. . . . 171.— 172.—

Renty Coin. po 42 lir austr. . . . 40.— 42.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc............................................  144.25 144.75
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— —•— 
Renta papierowa 5°/0 z v 18S1 . . 91 .— 91.15
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 94.20 94.35

2. O bligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ...................................... i .
B ukow iny ......................................
G a lic y i...........................................
Niższej A u s try i...........................
Siedmiogrodu . . .  . .
W ę g i e r ......................................

3., A k c y e .

106.— 107—  
100.— 101.—

96.75 98.95 
105.50 107—
98.50 9 0.5 o
97.50 98.50

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 120.50 120.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 288.50 288.80 
Niższo-austr. tow, eskoint. po 5 0 ) zł 850.— 860.—
Gal. banku hip. po 200 z ł............................—.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r ...................................... —.— — .—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 83o.— 832.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—■
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 580.— 581.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po *200 zł. m. 209.— 209.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. —.— — ,— 
Północna kolej po 1000 złr. m. k. 2697.— 2702 —

płacą żądają
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 3-ą4.50 3( 5 .— 
Lwow.-Cz ra. kolej po 200 zł. wa. w sr 167.50 168.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200z ł.m .k . 342.75 343.85 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 135.— 13-5.25 
I. kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze 157.75 158.25

4. Listy j s s k s m w u e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 5 1. 6 pr. ——  

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 98.90 
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 99.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 101.50
„ „ * „ w 20 1. 7pr. 105.50
„ „ „ » w 361. 5'fapr. ■—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet.
„ „ „ po 5 proct.

„ po 5 proct,
37 latach z w ro tn e .....................

Gal. banku hip. po 6 proc. . .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/* proe.

n Zakł. kr. ziems. po ó1/* P1'00

P e s z t :  Przenica 100 kilogr. (na jesień) 9.4 
do 947  zł'., rzepak (sierpień—wrzesień) — *— 
do 13 25 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj — 
czerwiec) 174'25 m , żyto —•— m ., spiritus 
52'40, olej rzepakowy 64'50 m. S z c z e c i n :  
Pszenica —•—-, rzepik — •—. P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 57'50 fr., olej rzepakowy 85'25 fr., 
spiritus —1— fr. W r o c ł a w :  Pszenica —*—
żyto — '—, o w ies  spiritus —'—, kuku-
rudza -—*—. Ko l o  u i a : Pszenica—•—.

Odpowiedzialny redaktor W ład y s ła w  Ł o z iń sk i
Zwracamy uwagę na dzisiejszy mserat 

domu bankowego „Leitha“ w W iedniu. 
Spostrzeżenia meteorologiczne

z dnia 29 listopada 1882 o godzinie 7 rano. 
Barometr 734.1mm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy 1.6°C. Psychrometr wilgotny 1.3®C. 
Prężność pary 4.9mm. Wilgoć 94l’/0. Zaehmur-enle 
10. W iatr NE1. Ozon 8.

Temperatura powietrza 1.3°R.
Barometr idzie do góry.

Stan barometru nad poziom morza 7o'hlmm

Przy jechali <lo Lw owa.
dnia 29 listopada 1882 r.

H clei <ft«orge,ił
Pp A hr. Gołuehowski z Łosiacza, J. 

Kniaź Puzyna z Narola. J. Jabłonowski z 
Gwoźdzca I. Jcruntowski z Załauowa. R. Mo 
rawski z Samek W. Kopczyński z Kijowa. Z. 
Włodek z Dąbrowicy. Dr K. Brandes z Biel­
ska.

Hotel Angielski.
Pp. M. Zdulski z Kolbuszowy. S. JaFe- 

wicz z Krosna. Ks Ł. Wodzicki z Krosna, Ks 
L Kalkowski z Bełza, J. Kołopajło z Me- 
dyniec,

H otel Liingił. ’
Pp. A. Kubicki z Kam onki. W. K ól- 

kowski z Przemyśla. M. Beinhacker z Wiednia. 
Hotel K rakow sk i.

Pp. J Kudelski z Królestwa polskiego 
J. Detum z Król. polsk.

Odjechali z e  Lwowa.
Pp. B br. Popper do Wełdzirza. S. Do- 

lański do Baranowa. M. Komarnicki do Hor- 
pina. J. Z wolski do Bryniec. W. Borzemski do 
Magdalówki. S. Komornicki do Zawadki. K 
Moszoro do Bersarabii. M. Ślusarski do Doli­
ny. S. Gyra do Wełdzirza,

Pociągi kolejowe.
(podług zegani lwowskiego). 

Przychodzą do Lwowa.
Z C zern io w iec : o godz. 10 min. 0 wieczór 

pociąg pospieszny ; o godz. 4 min. 5 
rano i o godz. 3 mim 52 po południu 
pociąg mięszauy;

Z P o d w o lo c z y sk : Hit dworzec w Podzam­
czu o godz. 10 min. 20 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min. 13 rano i o 
godz. 3 min 39 po południu pociąg 
mięszany.

Z P o d w o lo c z y sk : na dworzec główny lwow­
ski, o godz 10 min 32 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min 50 rano i o 
godz 4 min. 12 po południu pociąg mię­
szany.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
połuduika peszteńskiego, godz. 12. w Peszc.e 
odpowiada godzinie 12tej min 20 we Lwowie.

Dr. la ry a n  Krawczyński
A dw okat k ra jow y

przeniósł swoją kancelaryę na ulicę 
IŁ, I  piętro.Svkstuska 1.

98—

98—
100.25

99.15
100—
102.50
106.50

91.50
98—

99—  
100.75
101.50 
100.25100.10 

101.50 102—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.— 94.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.) 

a  300 zł. 5 proe. w srebrze . . 93 75
Kol. pół. po 100 zł. m. k ............. l'J5 .—

„ po 100 zł. w. a..............102.—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, p r ................................................ 99.50
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 92 50
z r. 1867 
z r. 1868 
1 r. 1872 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.

99,75
94.50

92.90

94.25
105.50
102.50

100—

93—
100—
95.50
95—
93.20

#• L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 173.25 173.75 
Clarego po 40 zł. m. k. . . • . 37.75 38.50
Tnw .żegl.par.naD unajupolO O zł.m .k. 109.— 109.50

płacą
19—
20.50 
23 50

35—

18.75
51.50
46.50 
2 4.2 o

127—
63—
27.50

żądają

21 —
24—  
39.25 
35.75

19—
52.50 
47—
25—

127.50 
64. -  
28—  
39.10

Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ......................
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.................................
Salma po 40 zł. m. k .........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ po 50. zł. w. a. . .
\$aldsteina po 20 zł. m, k. . . .
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 39.25

7. W ek s le  (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. u. . . —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —.—
F rankfurt za 100 mark w. p n. . — .—
Hamburg za 100 mark w. p. u. . —.—
Londyn za 10 ft. szt................................119.10
Paryż za 100 fr .....................  47.15— 4

K u rs  złota.
D ukat cesarski men.....................  5.67.— 5.69.—

„ pełnej w a g i ...................... 5.66.— 5.68.—
Korona ..................................... —.—.— —.—.—
2 0 - f r a n k ó w k a ........................... 9.47—  9.47.50
Rossyjski imperyał . . . .  9.75.— 9.77 —
Talar z w ią z k o w y ......................—.—.— —.—.—
Srebro ..................................... —•—.— — .—.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 
z dma :8 listopada 1882

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ w srebrze .

Renta w z ł o c i e .................................
5°/„ austr. renta marcowa . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . .

„ v kredytowego . . .
Londyn ...........................................  ,
Srebro .................................................
Napoleondor . . ......................
Dukat cesarski men...................................
100 marek niemieckich . . .

zł. ct.
76 30
76 90
94 34
91 05

832 —
389 60
118 95

9 461/,
5 6-5

58 35
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Konkursa.
L. 9054. (8042 2— 3)

Celem obsadzenia publicznej apteki w 
miasteczku Krościenku, na której otworzenie 
Wysokie c. k. Namiestnictwo reskryptem z 
dnia 26 października 1882 do 1. 41329 ze­
zwoliło, rozpisuje się niniejszem konkurs do 
20 grudnia 1882 roku.

Ubiegający się o tę koncesję winni 
swoje podania zaopatrzone w dowody uzdol­
nienia, pełnoletnośei, dotychczasowego za­
trudnienia, moralnego prowadzenia się, i po­
siadania dostatecznych funduszów stwierdzone 
przez Świetne e. k. starostwo, w którego o- 
brębie położone jest miejsce ich zamieszka­
nia, wnieść do tutejszego c. k. Starostwa. 

Nowytarg, dnia 20 listopada 1882.

Wyroki prasowe.
(8041)

Sm SRamen ©eiiter SRajeftćit be? $aifer?! 
®a? !. f. £anbe?getid)t SBien ai? ij$rej)gen<f)t 
Ijat auf Slntrag ber f. I. ©taat?anh>altfd)aft 
er?annt, baji ber Snljalt be? in bem SRorgen* 
Matte pertobifdjett ®rucffdjrift „SReuen freictt 
)preffe“ bom 20 9Rońember D 82, iRr. 6552, 
entt)attenen erjten Strtifel? mit ber 2Iuffd)rtft 
„2Bien, 20 Dfobember" bon ber Stelle „SSit 
bieg unter bett 2Iugen“ bi? „mefjr interefirte? 
ifSubiicum aufjufparcn" ba? S3ergef)ett rtacE) § 
300 ©t @. begriinbe. unb t i  ttńrb nad) §493 ©t.

0  ba? S3erbot ber UBeiterberbreitung biejer 
2)rucfjd)riftcn au?gefpro<f)cn.

SSien, am 22 ŚRooember 1882.

ber in Sonboit erfdjeinenbett geitfdjrift „grei* 
f)eit“ 9Rr. 32 bom 30 ©eptember 1882 wegen 
ber Ir tife l „Sampf mit atten SRitteln" unb 
„3uriĄ “ nad) § 58 c ©t. ©., bann wegenber 
9łotij „0efterreid)=Ungant. SBien“ nad) § 68 
©t. ©. berboten

,n

®a§ f. f. 2anbe?gerid)t alg ©irafgeridjt 
in iJJrag tjat anf Slntrag ber f !. ©taat?cB* 
walifdjaft mit bent ©rfenntnifje boro 9 SRo* 
bember 1882, 3- 31197, bie SSeiteroerbrcitung 
ber$eitfdjrift „Narodni listy“ 9Rr. 300 bom 7 
SRobeinber 1882 megcn be? Slrtifel? „Maiie- 
kosti“ nad) § 302 ©t. ©,. berboten.

L. 12394. '7849 3 - 3 )
Uchwałą c. k .^ądu  obwodow -go w Ko- 

j łomyi z dnia 14 września 1882 do 1. 9765 
1 uznany został Wasyl Knyszczuk z Kosmacza 
[ marnotrawcą. Kuratorem ustanowiony dla 
1 niego Łnkien Wintoniak z Kosmacza.
! C. k. sąd powiatowy.

Kosów, 2 października 1882.

®a? f f. Sanbelgeridjt alg ©trafgeridjt 
in $ rag  fjat auf Slntrag ber !. f. ©taat?an* 
ńialtfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 9 9Ro* 
bember 1882, 3 .31198, bie SSeiterbcrbreitung 
ber geitfdjrift ■ -Swobodny obesn" 9Rr. 44 bom 
4 -Jłobember 1882 megen be? fieiiartifel? „Den 
8 listopadu" nad) beit §§ 302, 64 unb 65 a 
©t. ©. berboten

L 7174. (7888 2— 3)
C. k. sąd pow. w Czortkowie uznaje 

Iwana Szurygajło z Dżuryna marnotrawcą i 
. ustanawia dla niego kuratorem Pawła Bo- 
: siaka
] C. k. sąd powiatowy.

Czortków 9 września 1882.

(8088 1—3)
c. k. sądu obwodowego w

Sm SRamett Setner SUCajeftdt beg ®aifer?! 
®a? f. 1. Saubelgeridjt SOBień alg iprefjgeridjt 
tjat auf Slntrag ber f. ? ©taatStfnroaltfdjaft 
ertannt, baf) ber Sn^alt bel łn ber periobifcfjen 
®rudfd)rift „2)euifd)e 3?ituug“ 9ir. 3911 
(2lbenbau?gabe) bom 21 Jłooember 1882 ent* 
|altenen Slrtifel? mit bcrWuffdjrift „SBerfamm* 
lung beg conftitutionellen SSereine? (DrtginaU 
beridjt ber „Ś5eutfd)en 8eitung“), Snngbruct, 
17 9łobember-‘ in ber ©telle bon „SRebner be* 
[prąd) Łj i eraufbig „93ebrofjung be? 5DftutfĄ= 
tijum?1* ba§ 33erbred)en nad) § 65 a ©t. ©. 
begriinbe, unb eg mirb nad) §493 isst 0  
bag S3erbot ber SBeiterberbreitung biejer SDrud* 
fd;rift au?gefprod)en.

iEBieit, am 22 Ułobember 1882.

(8023)
Sm Diamen ©einer SRajeftatbe? Saifer?! 

SDa? f. t. £anbe?gerid)t SBien alg iPrejj* 
geridjt Ijat auf Stntrag bet f. f @iaat?an* 
toultfdjaft erfannt, baj) ber Snfjalt beg in9łr. 22 
ber periobifdjcn ®rud)d)vift „©djuijmadjer* 
gadjWatD bom 18 iRooember 1882 entl)alte» 
nen erften 5lrtifelg mit ber Sluffdjrift „(Sin 
SBinl be§ ®efd)ifeś“ bag 23ergel)en nad) § 300 
©t. ®. begriinbe, unb eg mirbuadj § 493 ©t.

0  bag Serbot ber SBeiterberbreitung "biefer 
Jirudfd^rift auggefprodljen.

2Bien, am 21 iftooember 1882.

SmDłamen ©einer 3Jłajeftat beg Slaiferg! 
Dag f. £. £anbeggerid)t SBien al§ i|3re§gerid)t 
at auf Antrag ber f. ! ©taatganmaltfdjaft 
rfannt, bâ  ber Sn^alt beg in 3łr. II berpe* 
iobifdjen in SBubapeft erft̂ einenben S)rud= 
cMft B2elep^on“, SBoĄenblatt fiir bag ge« 
ammte Słoi?, bom 19 SJłobember 1882 an ber 
Spî e beg SSlatteS entpaltenen Siebeg mit 
ter iluffdjrift „5lrbeiter«3Jłarfeilaife“ [omie beg 
n bemfetben entpaltenen britten Slrtifelg mit 
er Sluffdjtift „3ur Anfljebitng ber ©onntagg* 
rbeit“ ba§ SSergê en nacb § 302 ©t. be* 
riinbe, unb eg roirb nac| § 493 ©t. $ . 0 . 
ag SSerbot ber SJBeiterberbreitung biejer Śrucf* 
djrift auggefpropen.

SSien, am 21 iftobember 1882.

®ag l. f, SanbeggeriĄt alg ©trafgeridjt 
in ifłrag pat anf Stntrag ber ? !. ©taatSan* 
maltfc^aft mit ben (Srfenntniffrn bom 9 unb 
11 iliobember 1882, 33- 31199 unb 31353, 
bie SBciterberbreitung ber3eitfcbvift „Kflinske 
noviny“ 97r. 87 bom 4 SRooember 1882 megen 
beg Hrtifclg „Radenizidovskich bursu vP raze“ 
nacb § 302 ©t. bann ber 3ettfd)rift „Na* 
rodni Listy“ 9tr. 301 bom 8 Uiooember 1882 
megen beg Seitartifelg „Post a P raha“ nad) § 
302 @t. @. berboten-

L. 1638.
Uch wałą

Złoczowie z dnia 1 kwietnia 1883 1. 620 
uznany został Maksym Balas z Szyszkowiec 
za marnotrawcę.

Kuratorem tegoż ustanowiono Pawła 
Popetysyna z Szyszkowiec.

Z c. k. sądu powiatowego 
Załoźce, dnia 15 kwietnia 1882.

L 7113. (7927 1—8)
Uchwałą c. k sądu obwodowego w 

Stanisławowie z 9 września 1832, 1. 12453 
uznano p~nsyonowanego c. k. inżyniraPran 
eiszka Łazowskiego umysłowo chorym.

Kuratorem jego p Tadeusz Kopystyń- 
ski ze Lwowie

0. k. sąd powiatowy 
Nadworna 27 wrześni* 1882.

£)ag ?. f. Streiggeridjt alg iprefjgendjt in 
$tttienberg Ijai auf Slntrag ber f. f. ©taatg* 
anmaltfcbaft mit bem ©rtenniffe bom 14 SRobcm* 
ber 1882, 3 . 1 1065 ©tf., bie SBeiterberbreitung 
ber 3^ 'fd irifi „Caslavske listy“ tftr. 14 bont 
i l  9lobem6er 1882 megen beg ©orrefponbenj* 
artifelg „Z Ostromere (Puv dop.)“ naĄ § 
300 ©t. © berboten.

Upadłości.

L. 15028. _ (8025 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Samborze uwiadamia, że uchwałą 
c. k. sądu obwodowego w Samborze z dnia 
19 listopada 1882. 1. 13069 zarządzono w 
myśl przepisu §. 251 ust. cyw. przedłożenie 
opieki nad małoletnim Arie czyli Adolfem 
Orange na wniosek opieki tegoż i sądu 0- 
piekuńc.zego na czas nieoznaczony.

Sambor, dnia 22 listopada 1882,

L. 15933. (8064 2 - 3 )
O k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, źe na całym majątku ruchomym A- 
bracha ma Lichtmana kupca w Buezaczu, tu­
dzież na majątku tegoż nieruchomym poło­
żonym w krajach w których ustawa konkur­
sowa z 25 grudnia 1868 obowiązuje, postępo­
wanie konkursowe, wprowadzonem zostało, 
że kierującym komisarzem c. k. adjunkt są­
dowy Rybczyński w Stanisławowie, zaś ad­
ministratorem tymczasowym adw. Dr. Hu- 
brich w Buczacza mianowanym został

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych 
swe wierzytelności chociażby co do takowych 
spór gdziekolwiek był w toku do dni 60 od 
tego ogłoszenia w tutejszym sądzie dla imi- 
knieuia skutków z zaniechania lub spóźnie­
nia zgłoszeń wynikających zgłosić i na ter 
minie dnia 1.2 lutego 1883, o 9 rano płyn­
ność takowych i klasę wykazać, który to 0- 
statni termin jako ugodowy się określa. Na 
tym terminie wolno będzie zgromadzonym 
wierzycielom do zarządu i wydziału inne 0- 
soby zaufania powołać.

Celem zatwierdzenia mianowanego przez 
sąd administratora lub wyboru innego tegoż 
zastępcy i członków wydziału ust ia się 
termin na 18 grudnia 1882 o godź. 9 rano 
każdym razem w biurze I  tuiejszego sądu.

Wierzycieli po za obrębem tut. sądu 
zamieszkałych wzywa się by pełnomocników 
do odbierania uchwał sądowych tu zamie­
szkałych, sądowi wskazali inaczej dla nich 
kurator ustanowionym być by musiał.

Dalsze ogłoszenia umieszczane będą w 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej11.

Stanisławów, 22 listopada 1882.

L. 4397. (8032 1—3)
Wskutek uchwały c k. sądu krajowego 

we Lwowie z dnia i 8 listopada 1882 
1 49694 uznany zosiał Wawrzyniec Łasz­
czę wski z Mostów wielkich marnotrawcą i 
nadano mu kuratora w osobie Wicentego 
D sorzaczka

C. k. sąd powiatowy 
Morsty wielkie, d n iam i listopada 1882

Licytacje
L. 12474. _ (8050 1—3)

W dniach 20 grudnia 1882, 22 stycznia 
1 -SB. i 22 lutego 1883 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż połowy realności pod Lk. 
43 w RalUowie położonej wyk. hyp. 208, 
341 i 345 objętej w sprawne funduszu gmin 
dawnego państwa kameralnego Samborskiego 
przeciw Józefowi Paff, Janowi Krepil, Mi 
chałowi Krepil, Janowi Hupeuthai i F ilipi­
nie Kroker pto 100 zł. zp u.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
585 zł. w. a. wadyum 58 zł 50 et,. Przy 
pierwszych dwóch terminach realność tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, przy trzecim 
nawet poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutajszo-sądowej registraturze przejrzeć.

Z c. k. sadu powiatowego m. d.
Sambor dnia 30 września 1882.

l 3 t  1560. (8091 1—3)
S u n b m a c f j u n g ,  

womit DOit ©eite bf3 Ijiefigm f. !. SBetten- 
'MłagajinS ju r aHgemcineu Sertnfttifj gebradjt 
roirb, baj) be; bemjrlhert in ber Vłmt3*$an$rlei 
©trtjjer ©affe 9łr. 27 ben 4 SJejember I. £$■ 
SormittagS 10 Uljr eine fdjiiftlidje Djfert* 
93eri)anblung tnegen AuSmittlung ber ©idjer* 
jtcHung8*$Prcife fiir bie Uieferung naĄfteljenber 
©ifenbejtanbt^eile gu ben nenfonftruirten mi* 
litćit-ararifrfjen ©ifenfabalettl gnr ®ecfung beś 
Sebarfe« fiir baź 1883 nnier fotgenben 
SBebingungen norgenontinen tuerben mirb:

1 SSefteljt bie appropinatitie 3a^re^*@r* 
forbernif) in :
300 ©tiicf nenen ®abalett*gufjen;
300 „ „ SBinfeIfd)ienen;
300 „ „ ^ortgnntaien giadjeifeit;
150 „ „ oertifale 3Serbinbung?fpan*

9ftłi
„ bemegln^e ?lrntf)aggen ;

gu^pfannen; 
S)rett=2Biberf)aggen; 
28rftt*S3erbinbung8J)aggen;

„ 9łieten gu SSerbinbung^fpan*
gen;

„ 9iictengn 93rett=2Biber^aggen;
„ „ „ Serbinbungś*

Ijaggen;
„ 9łieten ju bemegiidjen 9Irm=

ijaggen;
2. ajłiiffen biefe Scftanbiijeile gettau nad) 

bem beim £emberg’er unb Sgetnomię’er 93etten= 
DJłagajin jur Slnfidjt erlicgenben MJ7uftcr an* 
gefertigt fein.

2IIIe roeitere (BeipjliĄtnngen fónnen in 
ber Slmtźlangtei beS obigen SRagagin? einge* 
feljen Werben

!. 2Rilitdr*8etten*2Ragajin.
Sleinberg, am 23 tJioucmber 1882.

1000
1000
2000
2000
500

4000
4000

1000

L 2503. ; 8087 1—3)
W tutejszym sądzie na zaspokojenie 

sumy 100 zł. z pn. przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod Nk. 174 w Dorozo- 
wie położonej do masy spadkowej po ś p. Te­
odorze Hankiewiczu należącej na rzecz Za­
kłada kredytowego włościańskiego dnia 15 
stycznia, 13 lutego i 13 marca 1883, każdym 
razem o godzinie JO rano przedsięwziętą 
zostanie. Cena wywołania 350 z ł ,  wadyum 
35 zł. dalsze warunki i akta w  tutejszej re ­
gistraturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy 
Łąka, dnia 24* lipca 1882.

Sm fRamen ©einer TRajeftdt beg $aifev§ ! 
2)a8 ?. f. fianbeSgfridjt SBien ais s,ptejjgerid)t 
ijat anf Slntrag ber f. f. ©taatżanmaltfdjaft 
erfannt; ba§ ber Syttfjalt be? anSianbifdjen 
ffirucfwerfe?, betitelt „©ftjjenbndj ber SDBaljr* 
ijeit-*. ^aijrgang 1880. giutfte Sluflage. 93erlin. 
2R- ©djuije’? 3Seriag3bndjbanbInng 1881. 
®ruc! non 9Raj; Sabing Sierltn, iReufoln a 
28- 14 auf ©eite 7 bi? 30 ba? Sergetjennad) 
§ 300 ©t. © begriinbe, nnbegwirb uac^§493. 
©?■ S-P- 0 . ba? SSerbot ber SSeitererbreitung 
bttfer ®rudfĄrift au?gefproc^en.

SBien, am 21 SRobember 1882.

i L. 95 (8081 1—3)
; Celem powzięcia uchwały co do pozby­

cia z wolnej ręki młyna parowego do masy 
‘ rozbiorowej firmy S. Freund należącego za- 
, praszarn wszystkich wierzycieli tej masy na 

dzień 14 grudnia 1882, na godzinę 10 rano 
1 w biurze I tutejszego sądu. 
j Stanisławów, 27 listopada 1882.

R y b c z y ń s k i  
c. k. komisarz konkursowy

(7982)
ck r s r ® ^ §9ei;id)t at? ijSrefjgeridjt in 
SetMirdj Ijat auf Stntcag bec f f. ©taatSan* 
WaltfĄaft nut bem ©rfenntniffe bom 12 Min* 
bember 1882, 3 . B128, bie SBeiterberbreitung

‘ L. 4317. (8072 1— 3)
W sprawie masy rozbiorowej Dawida 

I Pohoryllesa czynię wiadomo, że Abraham 
: Czoban obranym został zawiadowcą tejże 

masy rozbiorowej.
Husiatyn, dnia 25 listopada 1882.

B r a u n  
c kr. sędz. pow. jako 

komisarz konkursowy.

L. 4545. (7764 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
1. Israelego w kwocie 155 zł. 82 et. w. a. 
z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym na 
dniu 29 stycznia, 26 lutego i 2 kwietnia 
1883 każdym razem o godz 10 rano, przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1 
k. 93 stary, i 1 nowy w Sułkowicach poło­
żonej solidarnych dłużników małżonków7 Szcze­
pana i Magdalenny Pikoniów własnej.

Cena wywołania wynosi 240 zł. w. a.
Wadyum 24 zł w. a.
Na wypadek sprzedaży powyższej re*l- 

ności wyznacza się równocześnie termin dc 
wykazania należności i płynności wierzytel­
ności na dzień 7 maja 1883 o godzinie 10 
rano.

Protokoły zajęcia i oszacowania tudzież 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w tutejszo-sądowej registraturze.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiony został p. adw. dr. Iw ańs­
ki w Wadowicach.

Andrychów, d. 14 sierpnia 1882.

L. 126-1. (8080 1— 3)
C k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia pretori- 
sy; Stanisławowskiego banku zaliczkowego 
w resztującej kwocie 900 zł. w. a. z 15 pr. 
odsetkami od lOgo kwietnia 1876 bieżą 
cemi, tudzież kosztami w sumach 6 zł. 1*7
ct. 6 zł 25 ct. 3 zł 72 ct. 5 zł. 40 et.
4 zł. 2 ct. 5 zł. 1 ct. 2 zł. 50 ct. i 8 zł.
9! ct. w-, a. odbędzie się na rzecz tegoż
banku zaliczkowego przymusowa sprzedaż 
jednej czwartej części r.aluości pod i. kons. 
S 1/i  w Stanisławowie położonej, dłużnika. 
Józefa Jackowskiego jak dom. II pag. 250 
n. 6 haer. własnej, na dniu: 14 grudnia 
18S2, o godzinie lOtej przed południem, 
w tymże sądzie obwodowym pod następu­
jącemu warunkami:

1) Cena wywołania wynosi 493 zł. 
67 ct. w. a.

2) Wadyum stanowi kwota 60 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, tu ­

dzież wyciąg tabularny i akt ocenienia są 
w tusądowej registraturze do przejrzenń.

Ó czem się niewiadomych z życia i 
mb-jsea pobytu wierzycieli hipotecznych He­
lenę Jartymowiczową, Reginę i Franciszkę 
Kaloszową, Jana Szobczyństiego, tudzież 
tych wierzycieli, którzyby po 23eim grudnia 
1879 prawa hipoteczne d • tej części real­
ności uzyskali, lub którymby uchwała licy­
tacyjna bądź wcale, bądź wcześnie dorę­
czoną nie została, zawiadamia z tem, że do­
tyczącą uchwałę ustanowionemu kuratorowi 
adw. drowi Rosenbergowi doręczono.

Stanisławów, 28 października 1882.

L. 15685. (8084 1— 3)
0. k sąd powiatowy miej deleg po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż na zaspokojenie preteusyi Salamona Ju- 
denfreunda przeciw Romanowi Kaczan w kwo­
cie 200 zł. z ph. odbędzie się w an iu : 22go 
grudnia 1882 o godz. 10 rano, jako czwar­
tym terminie licytacyjnym pod warunkami 
ułatwiającemi w tymże sądnie egzekucyjna 
sprzedaż w drodze hcytacyi realności pod 
1. k. 58 w Pobereżu położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, Romana Kaczan 
własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 390 zł. 
Wadyum wynosi kwotę 19 zł. 50 ct.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania i oszacowania są w tus. regi- 
straturze do przejrzenia

Stanisławów, 27 października 1882.



Licytacye.
L 4744. / (8062 2—3)

Podaje się do wiadomości, że na za­
spokojenie pretensyi c. k. uprz. zakładu kre­
dytowego włość, we Lwowie 2 (.4 zł. 90 ct 
w. a. z pn. odbędzie się w tut. sądzie na dniu 
29 grudnia 1882, 31 stycznia 1883 i 28 la 
tego 1883, każdym razem o godzinie 10 z 
rana publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności w Kamionce str. pod. Nr. 3 subrep. 
120 położonej, Jana Jazienickiego własnej, 
ciała tabutarnego niestanowiącej. która to re ­
alność przy 1 i 2 terminie tylko powyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, przy 3 i 
poniżej takowej sprzedaną zostanie.

Cena wywoławcza wynosi B00 zł. w.a. 
Resztę warunków licytacyjnych i od­

nośne akty zastawniczego opisania przejrzeć 
można w tutejszo sądowej Registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Kamionka, 30 września 1882.

L. 3469. (8063 2— 3)
C. k sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia przyznanej Tarnowskiej kasie 
oszczędności od Seba-tyana i Agnieszki Klin- 
kiewiczów resztującej sumy 33 zł. 23 ct. wa. 
z pn. zostanie realność pod lk. 137 w Tu­
chowie położona, ciała tabularnego niemają- 
ca, dłużników własna przez publiczną licy- 
tacyę w trzech terminach a to: dnia 27
grudnia 1883, 29 stycznia 1883 i 1 marca 
1883 sprzedaną.

Cena wywołania 500 zł., zaś wadyum
50 zł

Resztę warunków licytacyjnych w tu- 
tejszo-sądowej registraturze przejrzeć można. 

Tuchów, dnia 21 października 1882.

L. 5787. ( (7618 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce w spra­

wie egzekucyjnej Berischa;Leiby Kriega prze­
ciw Hnatowi Kiepiczowi o zapłacenie 71 zł 
rozpisuje przymusową sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu gospodarstwa włościań­
skiego pod ld. 5 w Wołoszczyźnie położonego, 
wyk hip 1 63 w całości, wyk. hip. 1. 64 
w jednej trzeciej części, a'wykazem hip. I. 15 
w jednej' czwartej części objętego, dłużnika 
Hnata Kiepicza własnego,w trzech na dzień 
6 grudnia 1882, 24stycznia i 26 lutego I8b3 
o godzinie 10 rano każdym razem, w zabudo­
waniu tegoż sądu w wyznaczonych termi­
nach z tem, że cenę wywołania stanowi 
cena szacunkowa 327 zł. w. a , poręczne 
32zł. 72ct. w. a , żegospodarstwopowyższe w 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
wywołania lub wyżej takowej przy trzecim 
terminie tylko za taką cenę sprzedane zo­
stanie, któraby oa pokrycie wszelkich należy- 
tości rządowych i ubezpieczonych wierzytelno­
ści wystarczała, żejdla wierzycieli, który niby 
uchwała sprzedaż dozwalająca doręczoną być 
nie mogła lub którzyby po dniu 15 sierpnia 
1882 prawo zastawu lub inne prawa rzeczowe 
do sprzedać się mającego gospodarstwa nabyli, 
kurator w osobie c. k. notaryusza p. Teofila 
Waydowskiego ustanowionym został, że na- 
koniec wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
inne warunki w registraturze sądowej prze­
glądnąć, zaś o staniej tabularnym w urzędzie 
hipotecznym a o zaległych podatkach w c. 
k. urzędzie podatkowym wBobrce przekonać 
s :ę można

C. k. sąd powiatowy.
Bobrka, 26 sierpnia 1882.

L. 2576. (7564 2—3)
Na dniu 25 styczuia 1883, 8 lutego 

1883 i 1 marca 1883, każdym razem o go­
dzinie 9tej przed południem odbędzie się tu 
w sądzie celem ściągnięcia przez dyrekeyę 
Zakładu kredyt, włościańskiego we Lwowie 
przeciw Piotrowi Humeńczuk wywalczonych 
11 rat a 9 złr. tudzież reszty kapitału w 
kwocie 84 zł. 52 ct. zpn. przymusowa sprze­
daż w drodze przetargu realności dłużnika 
pod 1. k. 47 w Jajkowcach c k. Starostwie 
Żydaczowskiem położonej

Oeoę wywołania stanowi kwota sza­
cunkowa 300 zł

Wadyum 30 zł.
Resztę warunków można w sądzie tym 

przejrzeć.
O. k. sąd powiitowy.

Żurawno, 30 września 1882.

L. 10031. (8026 2— 3)
Dnia 12 grudnia 1882, duia 15 stycz­

nia 1883 i dnia 13 lutego 1883 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie pu­
bliczna sprzedaż 3/48 części ciała tabular­
nego wyk. hip. 3 dla wsi Pianowic objętego 
3/6 części ciała tabularnego wyk. hip. 17 
dla wsi Pianowic objętego, i ciała tabular­
nego wyk. hip. 147 dla wsi Pianowic obję­
tego w sprawie Abrahama Meileeha Gartne- 
ra prze-fiw nieobjętej masie Oleksy Szewczyk 
i Ewie Szewczyk o 80 zł. z pn.

Oena szacunkowa wynosi:
a) 3/48 części ciała tabularnego wyk. 

hip. 1. 3. 15 zł. 60 c t , wadyum 1 zł. 56 ct.

(faceta Lwowska Nr. 273 %

b) 3/6 części ciała tabularnego wyk. 
hip. 17. 250 zł., wadyum 25 zł. w. a.

c) ciało tabularne wyk. hip. 147. 70 
z ł , wadyum 7 zł

Przy pierwszych dwó h terminach re­
alności te tylko za łub wyżej ceny wywoła­
nia przy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
dane będą

Reszrę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć 

Oraz zawiadamia się nieobecnego z 
miejsca pobytu niewiadomego Leona Bieńko 
jako współwłaściciela realności wyk hip. 3 
objętej wreszcie tych wierzycieli z pobytu 
niewiadomych którym by uchwała niniejsza 
wcale nie lub zapóźno doręczoną została lub któ­
rzyby po dniu wygotowania wyciągu tabu­
larnego prawo zastawu na realności powyż­
szej uzyskali ustanowiono tutejszego adw. 
dr. Fiternika kuratorem z substytucyą tu tej­
szego adw. dr. Kohna.

L  c. sądu powiatowego m. d.
Sambor, 30 września 1882.

L. 5942. (7687 2—3)
Złoczowski c. k. sąd obwodowy zawia­

damia., że w sprawie egzekucyjnej galicyj­
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
przeciw Dezyderyuszowi Tadeuszowi dw. im. 
Górskiemu na zaspokojenie sumy pożyczko­
wej 5725 zł. Va ct. w. a. z pn. publiczna 
przymusowa sprzedaż dóbr częśc „Lipica 
Górna11 w powiecie Rohatyńskim Dezy- 
deryusza Tadeusza dw. im. Górskiego włas­
nych, odbędzie się w Złoczowie w zabudo­
waniu sądowem na dwóch terminach to jest 
w dniu <8 grudnia 1882 o godzinie 10 przed 
południem i w dniu 22 stycznia 1883 o 10 
godz. przed południom.

Główniejsze warunki licytacyjne są:
1. Dobra rzeczone na powyższych dwóch 

terminach niżej ceny wywołania sprzedane 
nie zostaną.

2. Cenę wywołania stanowi kwota 
31552 zł. w. a

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem Lcytacyi złożyć do rąk k unisyi 
licytacyjnej jako wadyum 10 prc, sumy wy­
wołania 31552 zł. to jest kwotę 3155 zł. w. 
a. bądź w gotowiźnie, bądź w książeczkach 
galicyjskiej kasy oszczędności, bądź w listach 
zastawnych galic. Towarzystwa kredyt ziems^ 
lub Banku austryacko-węgierskiego, albo też : 
w galicyjskich obligacyach inderanizacyjnych ' 
wedle ostatniego tychże kursu nigdy jednak j 
nad wartość nominalną tychże.

Wadyum nabywcy zatrzymanem i w 
depozycie sądowym złożone® będzie, a o ile j 
w gotowiźnie byłoby złożone, w cenę kupna ; 
wliczonem zostanie. ;

Wadya innych licytantów po ukończę- j 
niu licytacyi będą im zwrócone. i

4. Wierzytelności hipoteczne, którychby 
pnzed wmówionym terminem wypowiedzenia 
wierzyciele przyjąć nie chcieli, winien na­
bywca na poczet i w tniarę ceny kupna na 
siebie przyjąć.

5. Gdyby dobra te w tych dwóch ter­
minach nad lub przynąjmiej za cenę wywo­
łania sprzedane nie zostały, natenczas dla 
ułożenia ułatwiających warunków licytacyj­
nych wyznacza się w sądzie tutejszym od- : 
być się mają j  termin na dzień 23 stycznia 1 
1883 o 10 rano z tem oznajmieniem, że 
niestawający na terminie wierzyciele hipo­
teczni jako do większości głosów stawających 
przystępujący uważanymi będą.

Dalsze warunki licytacyjne i wyciąg 
hipoteczny mogą być przejrzane w registra­
turze tusądowej, zaś względem podatków za­
ległych i innych nalezytości pierwszeństwo 
przed wierzytelnościami hipotecznemi mają­
cych odseła się nabywcę do właściwego c. 
k urzędu podatkowego

O tej licytacyi zawiadamiamy strony 
i znanych wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych, ty h zaś, którym by z jakiegokol­
wiek bądź powodu niniejsza uchwała licyta­
cyjna lub dalsze w tej sprawie egzekucyj- 
nej na przyszłość wydać się mające uchwały ; 
albo wcale albo nie na czas doręczone być i 
nie mogły, przez tymże na ten cel równo­
cześnie ze substytucyą adw. dra Mijakow- 
skiego w osobie adw. dra Heynego ustano­
wionego kuratora i przez n ile jszy  edykt

Złoczów, d. 14 października 1882

SI. 71144. (8070 2—3)

fintimtitdHtng.
: Siefctwng ber uu§ 8ci>er uu& rtiupcut Stnlfis 
fett ergcitgten tBeUńoungSs uu& auśriis 
ftuuglgcgeufiuube fur file L f. 8itubu>eljr.

2)ct$ f f. -Ifttuifterium fur Sanbeloer* 
tpeibigung PenPficptigt bie aul Seber uitb ran* 
pem iMPfefi erjeugten fertigert 23efEeibuug§= 
unb §Ltlruftungl=®orten, fobie eoentuefi and) 
3JlateriaEien, beren 23efd)affung fur bie E. !. 
Sanbroepr (etnfdfitefjlicp bel SanbfturmeS in 
Stroi unb ®orar!6erg) erfotberltcp ift, im 
SBege ber s.Jkioat=Snbit[irie fict ŚJonfovtten 
ficperjuftefien.

©iefe8teferitngl=©i.cperftefiimgBetrifftjene 
93eEletbungl= unb 21ulrufiungl*@orten fur bie 
1 f. fianbtoepr, rodrpe in bent, betu SSertragl* 
©ntwurfe (jugletcp Pcfottbctc 8tefcrung§s
dnia 29 listopada 1882.

iBc&ittgtttffe entpattenb) angefcploffenen 23er* 
gcidpniffe augefuprt erfcpetnen.

Bur Ołidjtfcpnur fur bie pierauf ffteflefti* 
renben pat im aĆgemetnen ju bicnett:

I. guc DffertoerpanbEung roerben nur 
folibe unb ooflfommen leiftunglfapige Snbu* 
ftriefie jugelaffen. ©irfetBen nutffen ficp, unter 
folibarifcprt 9$erpflicptung, p  einer ©efefifcpaft 
oereinen unb itt biefer SBeife all gefcfifcpaft* 
lid̂ e folibarifdje Uttterneljmer iljrett ShiPot ein* 
Pringen.

aftieroUuternepmnngen, banu Sperfotten, 
roeldfe tu beit tut fRcicEjfrattje oertretenen $o* 
nigretepen unb Sanbern bal ©faatlBiirgerrecpt 
nid/t paPen, finb omt ber SSeroerBung um biefe 

1 Steferung auSgefdjloffen.
Um bie 93etpeiltgung an ben Sieferungcn 

' filc bal Sterar auf roeitere Ercife auljubepnen 
' roerben tjier, Pei gletcp gunfiigen SlnBoteu unb 
i ffteferenjen, in crfter Ołcipe foldje ©efefifdjaften 
. Perttdftcptigt roerben, bcrcit fUtitgltcDcr ttidji
fdjrnt p b e n  (hmfortieu fitr bie SBenwtttiruug 
unb Utuśruftuttg be§ f. f. £ccre§ gepureu.

II. ©je Dfferenten paPen bie ©arartlieit 
fur ipre SeiftunglfapigEeit unb S3erlćiBlid)feit 
nadĵ utoeifru, unb ju btefem S5el)ufe bie Śiu= 
fenbitng eiues, oou ber §anbe!<o= unb ®emerbe= 
fammer ober, too eitte foldze nid)t beftetit, oon 
ber politifdjeu śBcIjorbe auSgefertigten ©ertifL

: fateS ju oeroutaffen.
! Offerte, ju toeld/en foldje ©ertififate ntc£)t 
beigebradjt finb, bleioen unberucffid)tigt.

III. SUIe jnr l̂ufertigung oon SBefleń 
buug§= unb SluSrufiung^-isorteu, fotoie jur

. ©rjeugung ber Ipefiir beftimmten iUłaterialien,
’ oon ben Dfferenten auf eigene @efol)r unb 
Soften beniî t toerbenben gabrifen unb fonftL 

; gen ©tabliffement§(®efatur§= unb $onfeftion§=
; idnftalteni finb ber kontrole ber Sanbroê roer*
1 maltung unterroorfen fiub bâ er biefelben 
in bem Dfferte genau ju bejeidjtten

IV. ®ie _?lnbote founen nur auf bieSie= 
feruug ber ©efammterforberniffe lauteu

i 'V. gitr bie ©idjerfteEung ber eiujuge* 
Ijettben 3jertrag§ SSerbinblidjfeircn Ijabeu bie 
Uuteinel/mer fertige 58efleiburtg§= nub Slu§ru= 
ftuugS-Sorteu in ber beilaufigen §ô e oon
140.000 fi bei_ ®cIbvoert̂ eg nad) ben 18eftim= 
ntungen ber befonberen Sebingniffe att ba§ f 
f. Cónbmclft * ?Iu§ruftungS = §aupt = 2)epot in 
SBien unb bejie()uugcioe.ife an baS SanbesfdfiL 
ljen=-.:Ht!oruftnngg=©epot in SśmtSbrucf ani ©e= 
faljr unb Śtoften ber ©efellfĉ aft al§ „SBaarem 
£antiou“ abjuliefern.
3)ie Dfferenten tjabeniujbem Dfferte beftimml am 
jugeben, ob, in toeldjer §ot)e unb unter roeldjen 
iBebingnngcn fie fur biefe jitleiftenbc slBaarem 
$aution cine SSerjinfnng etroa beanfprnĄen 

i8eim ^ontraftS l̂bfc l̂nffe ifi jebocf) eine 
©eIb=5Santion enttoeber tu Saarem ober in jum 
S'aution§=®cIage gefê Iid) geeigneten SBertI)pa= 
pteren im Setrage oon jioanjig Sfaufenb (20.000) 

i ©nlbeu jn leiften.
SJorfenmd̂ ige dBertlfpapiete roerben, fo* 

fern beren IJnrśroertl) unter bem JcominaL 
wertpe ftefjt, jn bem'28iener S3brfemft'urfe bel 
©rlag«s5Eage?, fonft aber nur naĄ bem Dlo= 
minalroertlje angenommen.

Sfie ®elb=Santion rotcb, bei ber f. f. 
Sanbclljauptfaffe in iffiien jtt crlegen feitt

3)iefc ®elb=^antion wirb, roettn bie 
SSaaren* Slaution in ber gleidjen §of)e, nad) 
bem ©elbroertlje becedfnct, bereitl eingeliefert 
feitt roirb, ben Uuterneljmern juriidgeftellt 

i roerben.
i VI. giir bie |]ubaltnng bel Dfferteś ift 
ein 2)abium bci ber f. f. Sanbel-^aupt-Slaffe 
in TBicn jn erlegen unb ift ber baruber er̂ aL 
tene ©rlagfdfein tu etiteiu oon bem Dfferte ufi; 
gcfottDcrtcn Umfdjlage bergefialt bem fjltafi» 
btuut bel ! f. SDLriifterinmo fitr Sanbeloer- 
tpeioigung cinjnfenben, ba§ Oon bem @rlag= 
fcbjeine ©tufidft gettontmen oterben fann, opnę 
bal gefLgflte Dffert felbft bffnen ju muffen 

S)er @rlag bel SSabiuml ift unter Śtm 
fiiprung bel Setragel uttb ber Śefdjaffcnpeit 
belfelben (S3aarfcpaft, SSertppapiere) im Dfferte 
ju erroapnen

Sie §ope bel S3abinml belragt jepn 
Siaufenb flu.000) ©ulbett.

S)al Slabium fann in berfelbcn SBetfe 
erlegt roerben, toie el unter ifJanfł V rtid 
fid)tlićp ber ©elb^auiioit beftimmt wnrbe.

®ie unmittelbare ©tufenbung Oon Żabien
an bal r̂cifibium bel l  t  aWinifterinml fitr 
Saribeloertpcibigung ift feiuc§fuiff_§ geftattet, 
unb ronrben berlei śBabien ben Srlegern, opne 
roeitere iBetucfftdptigung ipter Dfferte, fofort 
jitrucfgeftellt roerben. ©benfo roerben Dfferte, 
fitr roelcpe bal SBabium gar nid/t ober niept 
oofljaplig erlegt rottrbr, nidft berncffidjtigt.

®ett Tticptecftepern roirb, fogleicp nad) 
erfolgtcr ©tufdpeibung ii&cr bar ©rgebttî  ber 
Dffertoerpanblttug, mit bem biclbejugltdjen 
33efd)etbc ber (Srlagfdjein itber bal erlegteSla* 
biuut jnrudgeftellt, gegen beffen 31bgabe ipnen 
bie f. f 8aitbel=§auptfaffc in 2Biett bal 23a= 
binm rttderfolgen roirb

®a§ SBabtnm ber ©rfteper roirb all ein 
'S/peil ber ®elb-$aution jurudbepaltcn unb 
toirb leptere itPer SSeifttng bel f { SDtiuifte* 
riuml fiir Saitbeloertpeibignng auf bie im 

| sfSitn!t V angegebenen £>ope ju ergdnjen fcin.
VII. ®er 33ertrag roirb anf fiinf Sapre,

! mit eoentueiler iBerlangernng Oott Sapr jnSapr 
: abgefcploffen unb begiunt mit erftem Sdnner 
1883. Sm lê tecen Sapre roirb bie ©efellfcpaft

bie iS3aaren=̂ antion Pil ®nbe ©eptemPer aP= 
jttliefertt paPen. 55ie ©efeHfdpaft roirb aPer 
ocrpf(id)tet feitt, aud) anbere eoentnell notp= 
rocnbtg toerbenbe Siefernngett, namentlid) im 
gafie einer -UłoBilifirmig, fd)ontm Saprel883 
oertraglmćî ig ju effelttt:ren.

§iir bie ju licfernben ©orten nub 9Jia= 
terialien (einfd)ltej)ltcp ber SBaaren--tantion) 
roerben all SJłajimum bie jeroeitigen @tnpeill= 
preife, loetdje fiir bal glctdpe fonfortium bel 
§eerel feftgefept finb, gejaplt unb el roirb amĄ 
ber Pcim §eere OercinParc $erjcnt=91adfiaB oon 
ber aSerbicnft=@umme bel griebenl=@rforber* 
niffel ju ©unftcn ber Sanbroepr=SBerroaltitng 
aPgerecpnet. 91ur rudfid)tli(Ą ber ©trnpfen ju 
jpantalonl, bel ©irupfenftitdcl jnr ©tafi£jalf= 
ter=21npangfette, bes gabelformigett ©trnpfett= 
ftiidel, bel fiia.fenrientenl mit Eurjen 23aden= 
ftitden, bel ®tnnriemenl mitfRiug, bel ©cpleif= 
jugcllntibber iffierEjeugtafcpe fitr ©cpufter roer= 
ben bie preife felbftftanbig OereinPart 53cjitg= 
licp biefer ©orten ift baper ber fiir bal ganje 
erfte Sertragljapr geltenbc ©inpeitlpreil tm 
Dfferte anjugebett.

V III. ©ie fitr btefe lanbroepr--drarifd)c 
Cteferungl̂ Unternepmitng roetterl feftgefepten 
IBebinguttgen, roeldje itt ben PefottuiiCJt SJ3c= 
biuguiffen jufammetigefaBt fittb, fonnert iprem 
oofiett gnpatte nadp Peim Separtciuent V bel 
f. !. fifiinifteriuml fur Sanbeloertpeibigung 
eingefepen roerben

IX  ©ie Uuternepmer paPen in bem Df= 
ferie aulbrudtid) ju erroapnen, bap ipnen bie 
£teferuug!=93ebtngniffe unb jproPetnufter, bantt 
bie $onfeftion§=S3efd)reiBungen oofifommen Pê  
fannt finb. ©iefelben fonnen tiPer bic ttadpbett 
Pefonberen Sebittgniffen in SBien unb 3tntl» 
Prud eiitjuliefernbeit ©egenftdnbe Pei bent 8anb=« 
roeprsSlulriiftnngl-|)aupL©fpot itt iffiien, rud 
ficptlićp jener fitr bie SanbeSfcpufseit in ©irol 
unb iBoratlPerg and) Peim SanbelfćpiipemSIuS* 
ruftungl=©epot in (utnlBrud eingefepen roerben

9łitdftd)tlid) ber Petm E. E. 3jłonturl=©epot 
Olr. 1 in ‘Sritnn einjuliefernben ©rgenftdnbe 
fiir bie f. f. 8anbtoepr= âoallerie finb bie 
TRufter, ônfeflionl*93efdpretbungen ze. bel fte= 
penben §eerrel mafjgePeitb, unb el Eattn oon 
bettfelPen Pei birfem ©ep d ©tnfidjt gettontmen 
roerben.

Stnd) paPett bie Dfferenten ju erilaren, 
bap fie. ficp bel fiiudtrttt!=33efitguiffel unb 
ber im § 862 bel allgemeinen Pitrgerltdien 
©efepBucpe!, banu in bett Slrtifelit 3i8  unb 
310 bel îanbell=®efepPud)el, nocmirten gri= 
ften fiir bie Vlnttapmc iprcl Śerfpred)enl ani* 
briidtid) PegePcn

ffinbltdp paPen bie Tlłttglieber jeber ©e= 
fefifdpaft ©itten aul tprer Tfiitte a(§ Śertrctcr 
ber ©efeflfdiaft, unter SlngaPe feiner genanen 
8Ibreffe, im. Dfferte 6efoitber§ ju Pejeidjnen, 
an roeld)ett allc Sluftrdge uttb SSeftefinugen 
oott ©eite bel SUłinifteriuml fitr 8attbeloer= 
tpeibigung ober einer anberen Sanbtoepr*sBe- 
porbe ju ergepen paPen, mit welcpen afie auf 
bal Siefernnglgefduift fid) Pejiepenben i8erpao= 
blungett ju pflegcn feitt roerben unb ber bie 
im SBertrage Pebungenett gaplungen ber S5er- 
bienftPetrage im ifiamen afler gemetnfcpaffiL 
cpen Untcrnepmer ju PepePen unb ju qnittiren 
paPen roirb.

X. ©iejenigen fid) ju ©efefifcpaften fott= 
ftituirten gnbnftriefien, toelcpe ftd) an btefem 
unternepmen Petpeitigen roofien, paPen bie 
fdjriftlicpcn, geftempeltenunb Oerfiegelten Dfferte 
Uingfteni 11 ©cjcuthcr 1882, 12 Upr 
SOłttlagl, birefte an bal jprajibium bel ! f. 
SRiniftertum! fiir Sanbeloertpeibigung ein= 
jnfenben.

Sm telcgrafifdjen roege ober nad) bem oPen 
feftgcfeptcn ff5rdtiufio=terniine eingelangte nub 
jerte Dfferte, toeldje bnrd) Eeitt SŚabinm gefL 
d)ert (fpuntt V I), unoofiftdnbig ober unbeufi 
licp fittb, ober ben aufgeftefiten IBebingnngen 
rtid)t entfpred)en, roerben nidpt Beriidfidjtigt.

©al E. f. SIRinifterinm fur £uitbeloer= 
tpeibigung Pepalt ftćp bal fiłed)t oot, bie §ln- 
Pote ltacp etgenen ©rtneffen anjnnepmen ober 
bie Dfferte jttrucLuroeifen, foroic. mit einjelnen 
ober ntepreren Dfferenten in naperc Set pan* 
blung ju treten.

Ł ©ie Dfferte finb fiir bie ®efefifd)aften 
oom 3Jtotnente ber Ucberriidjung, fiir bie f. f 
8anbroepr=3)ertoaltung aPer erft bann recptl* 
oerPinblid), toentt bie ©rftfper oon ber erfolglen 
ftnuapme iprer Dfferte feitntl bel f. f. fflanL 
fterinnil fiir Sanbcloertpeibigung oerftćinbigt 
toorben finb

»uf ©rnnblage ber geucpmigten Dfferte 
roerben oom E f. 2Jfintftenntn fitr Sanbeloer* 
tpeibigung namenl ber E. E. SanbrorPr̂ SSerroaL 
tttng mit ben ©rftepern formEicpe Sertragl* 
Urfiinben attlgeferligt.

©ofite ficp eitte ®efefifd;aft roeigern, biefe 
SSertragSGlrfnnbe unterfertigen ober ber ju 
beren Unterfertignug trop att 'fie ergangettett 
©inlabung nid)t erfdjeiuen, fo Oertritt bal 
genepmigte Dffert, itt SSerPinbung mit biefer 
f  nnbmadjung unb ben Pefonberen 93ebtngmffen 
bie ©tefie cinel fćpriftlicpen Scrraael. ©ie 
8anbroepr*5Bcrroalfung ift Beredjtigt, eine fold)c 
Serweigemng ber Unterfdprift all SBertragl* 
Prucp jn Pepanbetn uttb mit ben im §. I7 
ber Pefonberen 33ebirtgniffe oorPepalfcnen Wafc 
regeln oorjugepen.

SB i en, am 16 iRooemPer 1882.
SSotu L f. ŚJłittiftcriuut fiir 8ani»clhcrtpeis 

i>tguug.
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Licytacye.
L. 7151. (7608 8—3)

C. k. sąd powiatowy ogłasza, że aa 
dniu 15 stycznia, 15 lutego i 15 marca 1883 
o 10 godzinie rano odbędzie się licytacja 
%  części realności pod Ik. 36 w Konkolni- 
kack położonej, wedle karty własności 1. 75 
Magdy Pawluk własnej, na rzecz Rizi Blimy 
Brandstein pto 163 zł. 511/2 ct.

Cena wywołania 50 zł.
Wadyum 5 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w tut. sądzie przejrzeć.
Bursztyn, £0 września 1882.

L. 9450. (8013 3 - 8 )
W e k .  sądzie powiatowym w Białej 

odbędz:e się w dniu 21 grudnia 1882 i 25 
stycznia 1883 o godzinie 10 przed połud­
niem celem zaspokojenia wierzytelności m a­
sy konkursowej Jana Thetschla w ilości 3500 
zł. przymusowa sprzedaż realności pod 1. wy­
kazu hipotecznego 373 w Lipniku w powie­
cie Bialskim położonej małżonków Jerzego i 
Ewy Heczków własnością będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2156 
zł. 25 ct. poniżej której realność ta na po­
wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 21.6 zł- 
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucyi dozwalającej li- 
cytacyę przed pierwszym terminem nieotrzy- 
mali ustanowiony adw. tytejszy dr. La-
żarski

Biała, d. 16 listopada 1882.

L. 13025. (8011 3— 3)
Dnia 22 grudnia 1882 o godzinie 10 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 22 w Wykotach położonej wykazem hipo­
tecznym 1. 184 dla tejże gminny objętej w 
sprawie Macieja Nedwidka przeciw Janowi 
Bandrowskiemu i spadkobiercom ś. p. Mag­
daleny Bandrowskiej pto 200 zł. z pn

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
625 zł. w. a.

Wadyum 31 zł. 25 et.
Na terminie powyższym realność ta za 

jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną będzie
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

w tutejszosądowej registraturzc przejrzeć.
C. k. sądu powiatowego m d. 

Sambor, d. 29 października 1882

L. 7216. (7989 3 - 3 )
C k. sąd p).viatowy w Rohatynie podaje 

do publicznej wiadomości, że w dniach 14 
grudnia 1882, 18 stycznia i 22 lutego 1883 
każdym razem o godz. 10 przeprowadzać 
będzie przymusową sprzedaż realności pod 
lk. 11 rep. 16 w Pomoniętack położonej, do 
dłużników Israela i Czarny Rosendorn nale­
żącej, na rzecz Markusa Leiby Fallika pto 
450 zł. a. w. pod następującemi warunkami.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1215 zł a. w.

Wadyum wynosi 12 i żł, 50 ct. a. w 
Realność powyższa na pierwszych dwóch 

terminach tylko powyżej lub za cenę sza­
cunkową, zaś na trzecim terminie nawet po­
niżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze

C. k. sąd powiatowy.
Rohatyn, 31 października 1882.

L. 10003. (7834 3—3)
Dnia 12 grudnia 188 2 o godz. 10 rano 

odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności wyk hip. 79 
327 i 328 objętych w Kali nowie położonych 
w sprawie Chany Krepel przeciw Antoniemu 
Jórgen pto 40 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
145 zł w. a.

Wadyum 14 zł. 50 ct.
Przy powyższym terminie realności te 

nawet poniżej ceny szacunkowej sprzedane 
będą.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sadowej registraturze przejrzeć.

Z c k. sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 21 września 1882.

L. 14581. (7774 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m d. zawiadamia, 

że w celu zaspokojenia wierzytelności Za­
kładu kredytowego włościańskiego w kwocie 
157 zł. 67 ct. a w. z pn. odbędzie się dnia 
22 grudnia 1882 i daia 15 stycznia 1883 o 
godz. 10 rano w sądowem zabudowaniu przy­
musowa sprzedaż realności dłużników Maruni 
Parani i Antoniego Winczareńków własnej, 
tabularnej w Uhryniowie górnym pod lk. 80 
położonej, która przy trzecim terminie i niżej 
ceny szacunkowej 500 zl. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 50 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzyciel 

jest dr. Bardach.
Stanisławów, 25 września. 1882.

L. 14091. (7805 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności prze­

myskiej kasy zaliczkowej dla rzemieślników 
i rolników w kwocie 6 zł. 96 ct., tudzież 
kosztów 8 zł. 47 ct. rozpisuje sąd egzeku­
cyjną sprzedaż realności p .d  1 k. 75 w 
Krównikach położonej, dłużnika Gustawa 
Zipsera wedle wyk. hip. 283 B. 1 własnej 
w dniu 22 grudnia 188,2, w dniu 19 stycznia 
i w dniu 16 lutego 1883 zawsze o godzinie 
9 rano tutaj w drodze publicznego przetargu 
odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1895 zł.

Zakład wynosi 190 zł. a. w.
Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 

szacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze 

Z c. k. miej. deleg. sądu powiatowego.
Przemyśl, dnia 26 września 1882.

L. 7640. (7609 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Rursztynie u 

wiadamia, że w sprawie Irego Teichberg 
przeciw Annie i Janowi Rodzińskim pto 70 
zł. z pn. sprzedaną będzie w sądzie dnia 15 
stycznia 1883, 15 lutego 1883 i 15 marca 1883 
zawsze o 10 godz. rano realność n. k 55 w Zagó­
rzu położona, nietabularna, a to przy pierwszym 
idrugim terminie tylko za cenę szacunkową 
322 zł lub za wyższą, zaś na trzecim i za 
niższą ceaę, po poprzedniem złożeniu wa­
dyum 32 zł. 20 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół zastawnego opisania i oszacowania 
wolno w tus registraturze przejrzeć 

C. k. sąd powiatowy.
Bursztyn, 2 października 1882.

Księgi gruntowe.
L. 8224. (8074)

Komisya hipoteczna c. k. sądu powia­
towego w Tyśmienicy zawiadamia, iż dnia 
29 listopada 1882, o godź. 9 rano najprzód 
w sądzie a następnie na miejscu rozpocznie 
dochodzenia przygotowawcze mające na celu 
założenie księgi gruntowej dla gminy Olsza­
nicy.

O esem się strony interesowane z tem 
dodatkiem zawiadamia, iż każdy co ma in ­
teres prawny w zbadaniu stosunków posia­
dania w tej gminie może się zgłosić i wszy 
slko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub obro­
ny swoich praw za stosowne uzna.

C. k. sąd powiatowy 
Tyśmienica, 21 listopada 1882.

L. 15030. (8086)
Projekt księgi gruntowej gminy Ryczki 

można przejpzeć w tutejszym sądzie.
Zarzuty przeciw takowemu wnosić mo­

żna do 10 grudnia 1882.
Kosów, 25 listopada 1882.

L. 6791. _ (8073)
Komisya hipoteczna c, k. sądu powia­

towego w Sanoku ogłasza, że arkusze posia­
dania gminy Siemuszuwa do 6 grudnia 1882 
w registraturze sądowej złożone są.

Do zarzutów wyznacza się term in na 
dzień 7 grudnia.

Sanok, dnia 25 listopada 1882.

L. 25632. (8075 i —3)
Na polecenie c. k. sądu krajowego wyż­

szego c. k. sąd krajowy w Krakowie p daje 
do wiadomości, że projekt nowej księgi hi­
potecznej dla pola górniczego Sta. Helena, 
składającego się z 4 miar górniczych poje- 
dyńczych na odkrycie poczynione na gruncie 
Kaspra Pałki parc. katastralnej Nr. 773 w ■ 
gminie Rudno, w okręgu c. k. sądu powia- 1 
towego w Chrzanowie położonego, według 
ustawy krajowej z d. 20 marca 1874 1. 20 
Dz. ust. kraj. wygotowany za księgą górni 
cza poczynając od dnia 9 maja 1882 uważa­
ną będzie, a od tegoż dnia woino takową 
przeglądnąć w c. k. sądzie krajowym w K ra­
kowie, jak również, że od tegoż dnia wszel­
kie nowe prawa, czy to własności, czy za­
stawu czy jakiebądź inne prawo hipoteczne, 
odnoszące się do nieruchomości księgą gór­
niczą objętej, jedynie przez wpisanie do tej 
księgi może być nabyte, ograniczone, prze­
niesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie ' 
celem ustalenia powyżej wymienionej księgi 
hipotecznej c. k. sąd krajowy wzywa:

a) wszystkich którzyby na podstawie ja ­
kiego prawa, przed otwarciem tej nowej 
księgi hipotecznej nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych odnosząc 
cyeh się do stosunków własności lub posia­
dania, a to bez różnicy, czy by ta zmiana 
przeż dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia, nieruchomości 
lub połączenia ciał hipote :zuych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała.

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
iwarciem tej nowej księgi hipotecznej na­
byli do jakiej nieruchomości wpisanej w te 
księgi lub do jej części jakie prawo zastawu 
służebności lub w ogóle jskia inne prawo do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o iie te

prawa jako do dawnego stanu biernego na­
leżące wpisane być mają, a już przy założe­
niu nowej księgi gruntowej tam że. wpisane 
nie zostały, aby z temi prawami zgłosili się 
do c. k sądu krajowego w Krakowie najda­
lej do dnia 31 stycznia 1884, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lob uchybienia tego 
t-rm inu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej preten<yi przeciw osobom 
które prawo hipoteczne na podstawie wpi­
sów, w nowej księdze hipotecznej zamieszczo­
nych a niezaprzeczonym i, w dobrej wierze 
nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym| terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawniejsze 
księgi hipoteczne, w miejsce których no­
wa księga wstępuje, było wiadome z jakiej 
rezolucyi sądowej, lub jest przedmiotem do­
chodzenia, w skutek podania lub skargi przed 
sąd wniesionej.

Kraków, 7 listopada 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 45818 J7715 3 - 3 )

O. k. sąd krajowy we Lwowie uwia­
damia z miejsca pobytu niewiadomych Ka­
rola Gustawa 2 im. Blumseheina, tudzież 
Amalię Blumschein jako matkę i opiekun­
kę małoletnich Fryderyka Karola 2 im. Fry­
deryka, Ernesta, Bertę i Wilhelma Blum- 
scheinów, że na prośbę galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego została celem za­
spokojenia resztującego kapitału pożyczko­
wego 2124 zł. 81V8 et. w. a z pu. t. s. 
uchwałą z dnia 29 lipca 1882, 1. 33021
przymusowa licytacya należących do nich 
dóbr Handzlówka dozwoloną i że dla nich 
z powodu tej lic j  tacy i adwokata dra Tilla 
kuratorem, zaś tegoż zastępcą adwokata dra 
Dulębę ustanowiono.

Lwów, dnia 28 października 1882.

L. 39769. (7532 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym edyktem wiadomo czyni, niewiadomym 
z życia, imienia i miejsca pobytu synom 
Wiktora hr Czackiego że Anna Marya Te­
resa Józefa 4ga im Malagamba z Czackich 
Micewska, przeciw nim i innym dnia 7 wrze­
śnia 1882 do 1. 39769 o uznanie zastrzeżeń 
w stanie czynnym dóbr Kunin z przyległ. 
Wola Kunińska wedle dom. 322 p. .327 n 13 
haer. i dom. 322 p. 318 n. 9 haer. zaiata- 
bulowanyc-h za zgasłe, wykreślenie takowych 
i uznanie powódki za nieograniczoną wła­
ścicielkę tych dóbr Kunin z przyległ. Wola 
kunińska z pn. pozew7 wniosła i o pomoc 
sądową pro-iła

Ponieważ synowie Wiktora hr. Czac­
kiego z życia, imienia i miejsca pobytu nie 
są znani, przeto c. k. sąd krajowy do zastę- 
pywania ich na ich koszt i szkodę tutejszego 
adwokata dra Moszyńskiego z zastępstwem 
adw. dra Bielińskiego kuratorem mianował, 
z którym niniejsza sprawa wedle ustawy 
sądowej dla Galicyi przepisanej przeprowa­
dzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać bądą musieli.

L w ó w , 28 października 1882

L. 12395 (7447 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Stryju dodat 

kowo do tusądowej uchwały z dnia 29 sier- 
; pnia 1882 I. 7563 w sprawie egzekucyjnej 
; masy spadkowej Szulima Majera Nussen- 
’ bauma, przeciw Samuelowi Binstock pto 
500 zł. w. a. oznajmia, iż kuratorem dla 

; wierzycieli z życia i miejsca pobytu niezna­
nych Recalela Anerbacha, Salomei Biszew- 
skiej i Enzla Zeisler, tudzież innych wie­
rzycieli kuratorem adw. dr. Popiel ustano­
wiony został.

Stryj, dnia 4 października 1882.

L. 46579. (7717 3 - 3 )
Ces król. sąd krajowy we Lwowie n i­

niejszym edyktem wiadomo czyni, iż Paweł 
Rucki przeciw Szymonowi Smulskiemu z ży­
cia i pobytu nieznanemu a w razie śmierci 
jego również nieznajomym spadkobiercom 
pod diiiem 23 października 1882 1. 46579 
pozew wniósł i o pomoc sądową prosił, wsku­
tek czego pozew uchwałą z dnia 4 listopada 
1882 i. 46579 do pisemnego postępowania 
celem wniesienia obrony w przeciągu 90 
dni dekretowany został.

Ponieważ miejsce pobytu Szymona Smul- 
skiego lub tegoż spadkobierców nie jest 
wiadome, a zatem c. k. sąd krajowy do za­
stępowania i na jego koszt i szkodę, tutej­
szego adwokata dra Pająka z o substytucją 
p. adw. dra Gajewskiego kuratorem miano­

wał, z którym niniejsza sprawa wedle usta­
wy sądowej dla Galicyi przepisanej przepro­
wadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czazie oso­
biście stanął, luo potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 4 listopada 1882.

L. 8301. (7580 3—3)
W  roku 1866 zmarł bez testamentu 

Piotr Josypczuk włościanin z Tarnawicy 
leśnej.

Ponieważ miejsce pobytu jego dzieci 
Semena i Maryi sądowi wiadomen nie j e s t ; 
przeto wzywa się je edyktalnie do wniesienia 
deklaracji spadkowej w ciągu roku, ponie­
waż po upływie roku weźmie sąd na kura­
tora Jana Zawadzkiego z Tarnawicy leśnej 
do wniesienia deklaracji ich imieniem.

Nadworna. 29 czerwca 1882.

L. 2345. (7704 3—3)
W sprawie Agnieszki Sarat pko Józe­

fowi Dybowskiemu z miejsca pobytu niewia­
domemu o wydanie depozytu sądowego zło­
żonej przez niego kwoty 60 zł. w. a. ze skry­
ptu dłużnego dto. 25 października 1882 1. 
k. 1343 pochodzącej mianuje się kuratorem 
ad actum Wawrzyńca Dybowskiego z Kę- 
dzierza i o te >i się go niniejszym edyktem 
zawiadamia.

O. k. sąd powiatowy.
W Dębicy, 6 października 1882.

L. 4533. (7798 3—3)
Niewiadomą z miejsca pobytu Annę 

Jeden wzywa się, by do roku jednego od 
dnia poniższego zgłosiła się do spadku po 
jej ojcu Stefanie Jeden, zmariym w Suszycy 
wielkiej dnia 6 grudnia 1880, gdyż w razie 
przeciwnym pertrakta ya ze zgłaszającymi 
się sukcesorami i z ustanowionym dla Auny 
Jeden kuratorem Michałem Jeden przepro­
wadzoną będzie.

C. k. sąd powiatowy 
Stsrasól, 16 października 1882,

L. 61857. (8055 3— 3)
ObwL szczenię

c. k. krajowej Dyrekcji skarbu dla Galicyi.
Zakupno liści tytoniowych w r. 1882 

w Galicyi zebranych, rozpocznie się dnia 1 
grudnia 1882 i odbywać się będzie przy za­
rządzie wykupna tytoniu w Jagielnicy, po­
cząwszy od 1 grudnia 1882 aż do 31 sty­
cznia 1883 r . ; przy zarządzie wykupna ty­
toniu w Mouasterzyskach tylko do 29 gru­
dnia 1882 przy zarządzie wykupna tytoniu 
w Zabłotowie aż do 31 stycznia 1883.

Oświadczenie do uprawy tytoniu na 
rok 1883 należy najdalej do końca lutego 
1883 wnieść, a oraz grunta do uprawy ty­
toniu przeznaczone według obwieszczenia 
z dnia 3 października 1865 do liczby 31912 
wymienić.

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podczas wykupna przy magazynach do wy­
kupna tytoniu i w ogóle u komisarzów straży 
skarbowej.

Oświadczenia wniesione po upływie 
terminu, lub w których grunt do uprawy 
tytoniu przeznaczony według obwieszczeuia 
należycie oznaczony nie jest, będą odrzucone.

Na przestrzeniach gruntu poniżej 719 V, 
kwadratowych metrów (tj. 200 kwadrato­
wych sążni) nie będzie się udzielać pozwo­
lenia do uprawy. Gminy, które nie upra­
wiają najmniej 2.877 hekcaró v (5 morgów), 
nie zostaną przypuszczone do uprawy tytoniu, 

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe płasz­
czyzny tytoniu zasadzają jak wyrażono w po­
zwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sadzą 
jak ten, na który pozwolenie opiewa, albo 
nakoniec którzy całego pozwoleniem objętego 
gruntu bez usprawiedliwiającej przyczyny 
nie zasadzają, mają się obawiać kary według 
istniejących praw, a według okoliczności u- 
traty pozwolenia do dalszego sadzenia tytoniu.

Co do cen wykupna na rok 1882/1883, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co 
do postępowania, mającego się zachować 
przy wykupnie, odsyła się do obwieszczenia 
z dnia 18 stycznia 1881 1. 2472.

Lwów, dnia 22 listopada 1882.

L. 8995.* (8037 3 - 3 )
Na mocy §. 71 ces patentu z dnia 

3go maja 1853 1. 81 dz. p. p wzywa się 
woźnego sądu obwodowego w Złoczowie, 
Wilhelma Saliniewicza, który wysłany dnia 
3 Igo października 1882 z doręczeniami, do­
tychczas do służby nie powrócił, ażeby do 
lOgo grudnia 1882 w Prezydyum sądu 
obwodowego w Złoczowie się stawił, ileże 
w przeciwnym razie ze służby sądowej wy­
dalonym zostanie.
Z Prezydyum c. k. wyższ. sądu krajowego 

Lwów, 22 listopada 1882.
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L. 18906. (77-30 1 - 3 )

0. k sąd obwodowy tarnowski podaje 
do wiadomości, że Franciszek Brosz przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Wilhelmowi 
Gaździe o zapłacenia sumy wekslowej 120 
zł. w. a. skargą wniósł, w skutek której 
nakaz zapłaty tej sumy dnia dzi iejszpgo 
wydany i kuratorowi dla tego pozwanego 
w osobie adwokata dra. Malawskiego zesub- 
stytucyą adwokata dra. Gałeckiego zamiano­
wanego, doręczony został.

W Tarnowie, dnia 2 listopada 1882.

L. 47076. (7817 1 - 3 )
C. k. sąd kiajowy lwowski wzywa po­

siadacza książeczki galic kasy oszczędności 
Nr. 21363 na imię Józefy Florek wystawio­
nej, i na 20 zł. a. w. opiewającej, ażeby się 
w przeciągu 6 miesięcy do tegoż sądu zgło­
sił, inaczej bowiem powyższa książeczka 
wkładkowa za umorzoną uznaną zostanie. 

Lwów, dnia 4 listopada 1882.

L. 1442 (7765 1— 3)
C. k sąd powiatowy w Limauowy u- 

wiadamia że w dniu 20 października i 880 
zmarł Jędrzej Kapturkiewic z w Zamieśeiu 
z pozostawieniem kodycylu ustnie w obec 
dwóch świadków z działanego.

Ponieważ miejsce pobytu spadkobiercy 
Jakóba Pucha wiadome me jest, przeto wzywa 
się go niniejszym edyktem aby w przeciągu 
roku jednego licząc od dnia niżej wyrażone­
go, zgłosił s!ę i wniósł oświadczenie przy­
jęcia spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgładzającymi się i z kuratorem Błażejem 
Kasperskim dla niego usta owionym.

C. k. sąd powiatowy 
Limanowa, 30 maja 1882.

L. 8299. (7729 1— 3)
0. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

iniejszem podaje do ogólnej wiadomości, 
i Ołena właściwie Julianna Stefanciów, u- 
odzona Mynda, włościanka z Tyśmieniczan 
niosła w dniu 14 maja 1882 1. 6118 w tu 

ijszym sądzie prośbę o uznanie jej męża 
likołaja Stefanciów, który w roku 1872 do 
aństwa rossyjskiego na robotę udać się i 
unże w Bessarabii we wsi Czuczuły, koło 
liasteczka Bełezy umrzeć miał, za zmarłego 
związek małżeński z nim zawarty za roz- 

iązany, wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
życiu Mikołaja Stefanciów wiadomość mieli, 
by o tern sądowi tutejszemu lob ustauowio- 
emu kuratorowi adw. drowi Katzenellen- 
ogen wi w przeciągu jednego roku donieśli.

Stanisławów, 24 czerwca 1882.

L 13062. (7762 1 -  8)
Tarnowski c. k. sąd obwodowy usta­

nawia dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Leiby c-zyli Lewka Noss-k Hofjuda 
a względnie dla nieznajomych jego spadko­
bierców lub prawonabywców wskutek wyto­
czonego prz ciw niemu przez Józefa Clement 
pod dniem 14 października 18-<2 1 13062 
pozwu o wyeliminowanie i wykreślenie su­
my 50 #  hol. z pn. w tabeli płatniczej 
ceny kupna dóbr Partyń z przyległościami 
z dnia 17 maja i839 1. 1015 na 55 miejscu 
dla Leiby czyli Lewka Nossek Hofjud umie­
szczonej, kuratorem adw. dra Malawskiego 
z zastępstwem adw. dra Psarskiego. Dekre­
tując pozew ten do postępowania pisemnego 
z zakreśleniem terminu celem wniesienia 
obrony do dni 90, wzywamy pozwanego, aby 
albo dostarczył kuratoro wi potrzebnych środ­
ków obrony, alb > też in ego zastępcę sobie 
obrał i o tern sądowi doniósł, ileże inaczej 
skutki zaniechania tego sam sobie przypisać 
będzie musiał.

W Tarnowie, dnia 19 października 1882

L. 2051. (7733 2 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Baligrodzie 

wzywa z miejsca pobytu i życia niewiado­
mą Annę Mazur aby w ciągu roku do spad­
ku c ca Jędrzeja Mazur w Rostokach dolnych 
12 Imago 1836 zmarłego się oświadczyła.

Kuratorem ustanowiony jest Ilko Kacz- 
mar z Rostok dolnych.

Baligród, 16 maja 1882.

1 . 2 4 9 7 1 .  (7898 2— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawiada­

mia I. Sternfelda, z miejsca pobytu niewia­
domego, iż na żądanie dr. Wechslera, wy­
dano uchwałą z dnia 8 listopada 1882 1. 
24971 nakaz zapłaty, polecający I. Sternfel- 
dowi, aby zaskarżoną sumę wekslową 600 
rubli w dniach trzech powodowi dr. Wechs- 
lerowi zapłacił, lub ażeby w tym czasie za­
rzuty wniósł, tudzież że egzemplarz nakazu 
zapłaty przeznaczony dla I, Sternfelda do­
ręczony został adw dr. Kleinowi u Janowio 
nemu dla niego kuratorowi.

Kraków, 8 listopada 1882.

m ł o d z i e n i e c  " W "
dobrach 1’acjk ów , jest do 
sprzedania tysięcy nie­

zdolny, z lepszego domu a nadewszy- trow kubleznych 
stko z dobrem wychowaniem, mający dPZGWE OpałOWeCjO IlliękieCJO 
chęć kształcić się w zawodzie kupie- n a  m ie j ^ u  w  Iesi lub z dostawa do stanisła- 
Ckim, znajdzie umieszczenie W handlu wowa Bedaarowa lub Ciężowa. Oferty przyj- 

3̂ aznyrn , muje zarzad ddbr Pacyków, poczta Stani-
»laii:t slawów.___________________ 7̂633 8-8)

 w e  L w o w ie .
K a w a

(8089 1 - 6 )

L 17838. (7746 1—8)
O. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie, wzywa niniejszem nie­
wiadomego z miejsca pobytu Jakóba Sturm- 
dorfa, ażeby w przeciągu jednego roku o- 
świadczenie do spadku po Zallelu Sturm- 
dorlie, duia 24 lutego 1881 w Tarnowie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
zmarłym, wniósł, gdyż w razie przeciwnym 
postępowanie spadkowe ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z kuratorem dla niego w o- 
sobie adwokata dr. Ringelheima ustanowio­
nym przeprowadzone zostanie.

Tarnów dnia 3 listopada 1882.

L. 11604. (7641 3 - 3 )
Celem doręczenia tut. sąd. uchwały z 

dnia 8 sierpnia 1882 1. 9765 niewiadomemu 
z miejsca pobytu Abrahamowi Binem 2 im. 
Blanowi, ustanawiamy kuratorem tegoż adw. 
dr. Brzeskiego z substytucyą adw. dr. B a ­
sia, polecając im aby praw kuranda wedle 
przepisów prawa przestrzegali.

w Tarnowie, d. 21 września 1882.

L. 9750. (8053 3 - 3 )
Sprostowanie.

W tutejszym edykcie z 28 sierpnia 
1882 1. 45S8 mylnie podane nazwiska wie­
rzycieli prostuje się na: Bertę Kozel i Ka­
rolinę Dihm.

O k. sąd powiatowy 
Mościska, 20 listopada 1882_________ _

Doniesienia prywatne.

owa realność 
piętrowa

z zabudowaniem oficynowem, której 
przyznano 251etnie uwolnienie od po-

-  — . ; datków, zawierająca razem z kuchniami 26 części
»s b  j mieszkalnych, położona w zdrowej i pięknej okolicy

dostarczają tylko pod gwaraneyą wyborne gatunki po ! miasta części lszej, jest z wolnej ręki pod bardzo 
nadzwyczaj nizkieh cenach, franko za pobraniem j korzystnemi warunkami do sprzedania.

po zniżonej cenie!
i N

należytości 
5 kilo Kio, wydatnej 
5 kilo Campinas, wyborną w smaku
5 kilo Cuba, b r y l a n t o w ą ......................
5 kilo P o rtó rico , wyśmienitą . . . , 
5 kilo Ceylon p lan ta tion . . . . .
5 kilo Meuado złotą bardzo szlachetna 
5 kilo Mocca arabska . . . .

H/a. 2341.

Do realności tej należy także frontowy grunt 
zł. 2.80 I budowlany, pod drugą takąż realność, służący obecnie 
zł. 3.60 * j &k° ogród w objętości 120 sążni kwadr., z frontem 
zł. 4.50 10 sążni.
zł. 4.80 _ Dochód czysty wynosi 8 '/0 a nabywca potrze-
zł. 5.— buje tylko 7000 do 8000 kapitału w gotówce 
zł. 5.50 I Bliższa wiadomość w Adnumstraayi „Gazety
zł. 6.— ] Lwowskiej.

(7238 3—5)

L. 1436

Dyetarynsz9  (8092)

młody człowiek, mający lat 25, poszukuje zaję­
cia. Tenże ukończył wyższą szkołę realną. Mo­
że także przyjąć lekcyi prywatnych lub t. p. 
zajęć Adres A. $ . Lwów. poste restante.

Drukarnia Ludowa we Lwowie
plac Bernardyński 1. 7 

w ydała  w tym roku jak  zwykle

Informacyjny
Kalendarz „Chaty

na rok 1883, który jest zarazem rokiem pamiątkowym 
200-lelniej rocznicy odsieczy Wiednia przez Jana II I  ■ 

króla polskiego.
Kalendarz ten zawiera między innemi prze- ' 

ważnie obs/.erny opis historyczny bohaterstwa tego 
króla polskiego.

Cena 1 egz. 25 ct. z przesyłką poez- j 
tową 40 < t. Cena 12 eg/, za gotów! ę lub ' 
za zal czka poczt. 2 zł 80 et. ' |

Na pokrycie portorya daje drukarnia 12/13 .
/ 090 1—r)

(8054 3— 3

Obwieszczenie.
Beitanraeya i €u- 
l i e r n i a  pod „Barankiem"

w  K ryn icy
do wydzierżawienia na trzy

sezony £ 8 8 3 - 1 8 8 5 ,
Czynsz roczny 600 złr,
Oferty pisemne z dołączeniem 10 

prc. ofiarowanego czynszu, przyjmuje 
c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy do 
7go grudnia 1882, lOtej godziny 
przed południem.

Bliższe warunki przejrzeć można 
w kancela^yi

c. k. Zarządu zdrojowego
w K rynicy.

B S U  S Z  £ | .  ! •

M arkiewicza
Pierwszy skład wyrobów 

krajowych
we Lwowie, plac Jlary at k i 1.10

p o l e c a :  
i , „ u - ,  białe prześciera-
I ł  1  r —t  diowe i koszulo­

we , domowego
wyrobu z Korczyny i z Dębowca, w sztukacn po 34 
metrów = 5 8  łokci polsk. po złr. 14, lft, 16, 17, 18, 
19.50, 21 złr., 22 złr., a najcieńsze po 24 złr., 26 zł.

i 28 złr. sztuka. (5806 9—?)

Płótna, koszu low e
na sposób irlandzki apreturowane,

po 19 zł., 22 zł., <3 zł. 50 et., 28 zł. i 32 sł. sztuka

Płótna gospodarcze
p ó ł b ielone i  szare surowe

po 7 z ł , 7 zł. 50 et., 9 zł., 10 zł. do 35 zł. sztuka

Segeltuchy, drelichy, oxfor- 
dy andrycnowskie.

H T ” Ruskie materye wełniane
z Żabiego, Kosowa i Husiatyua, odpowiłdnie na ele­

ganckie portyery, lub do pokrycia mebli itp.

n
Konkurs.

Rada powiatowa Stanisławowska 
rozpisuje konkurs na posadę sekre­
tarza z pensyą stałą rocznie 1000 zł. i 
Wymaga się dokładnej znajomości 
us!avv państwowych i krajowych, oraz 
obu języków krajowych i języka nie­
mieckiego. Podania opatrzone certyfi­
katami przyjmuje do dnia Igo lutego 
1883 Prezydyum Wydziału powiato­
wego w Stanisławowie. (7632 7 —?)

Wydział Rudy powiatowej.
L 199. (8024- 3 ^ 3 )

DYREKCYA
kasy oszczędności

w  E f o w y m  S ą c z u
podaje do wiadomości stron intereso­
wanych. iż od 1 stycznia 1888  
stopa odsetkowa od pożyczek zniżoną ' 

została a to: 
od pożyczek hipotecznych i 

na zastawy z 7 prc. na 
O prc. j

od eskonta weksli z 8 prc. 
na 7 prc.
Od władek oęłaca kasa oszczę­

dności nadal 5 od sta.
Nowy-Sącz, d. 8 1 stopada 1882. 

(8058 3 - 3 )

Odszczególnione pięcioma medalami zasługi
i  l i s t e m  p o c h ' w a ln y m .

c d
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie uagniotki bez boill. 

Pudełko 40 centów.;
B  Olejek tani nowy, 
A  Pomada chinowa, 
U  Woda ateńska,

oczyszcza skore, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik 
f 0 ot. ‘ Tyl

wzmacnia cebulki wł sowe i zapobiega wypadaniu włosów. — [HJ
Słoik (0  ct. Ł a

do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia i utrwa- FJJI
la barwę i połysk tychże. — Flakon 80 et. " [ HI

J. IHNAT 0WICZ,
magister farmaoyi i chemik sądowy.

Fabryka we Lwowie, Eilia w Krakowie Sukiennice Nr. 20.
(8 40 1—7)

Ogłoszeme.
Stosownie <io uchwały wydziału powia­
towej kasy oszczędności w Wieliczce z 
dnia 23 listopada 1882, Dyrekcya toj-,; 
że kasy czyniąc zadosyć §. 11 statu­
tów podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że od 1 stycznia 1883 roku p ła -; 
cić będzie od wkładek oszczędności 
5 7 , % a pobierać będzie od pożyczek 
na hipoteki udzielonych jedynie 7°/0.

Wieliczka, d. 23 listopada 1882 r.

T B T E 8 T E Ń 8 K A  L & t e r y a  Wystawowa
Ciągnienie dnia 5 stycznia 
Główna wygrana w gotówce złotych 50.000
2. Główna wygrana w gotówce złotych 20.000

3. Główna wygrana w gotówce złotych 10.000
d a l e j

1 na 10.000 złr. 4 po 5.000 złr. — o po 3.000 złr. — 15 po 1000 złr — 
30 po 500 złr — 50 po 300 złr. — 50 po 200 złr. — 100 po 100 złr. — 200 

po 50 złr. — 542 po 25 złr. — razem

1 . 0 0 0  wygranych 2 1 3 . 5 5 0  złotych. [

Szczegółowe spisy wygranych znajduią się do przejrzenia we wszyst­
kich miejscach sprzedaży.

Cena Losu. 50 centów.
Zamówienia z dołączeniem 15 ct. na portor.yum wystosować należy pod adresem

Lotterie-AMlieilung der Triester Ausstelhmg
Piazza Gfrande Nr. 2 in Triest.

Chcący się zająć sprzedażą losów , zechcą sic bezzwłocznie 
zgłosić pod powyższym adresem.

W e Lw ow ie losy nabyć można w gal rust. banku kredytowym, tudzież w zakładzie 
kredytowym ziemskim dla Galieyi i Bukowiny.

_______________    (7659 1 0 -1 6 )



K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  C ^ a li© y i

PORCELANY, SZKŁA I TOWAROW MIĘSZANYCH
we w o w i e ii 1 i e au Trybunalska 1. 6

nałożony w  ro k u  1845.

p o le c a

( I ł o  u  c  h  j )  morskie, naturalne do pasztecików, 
mózgu i t. p .

i iszfisik 2  złr.

K o lo ń s k a  fa b ry k a
w  i  f i r o / K r  F e r n l i a r d i i  R i c h t e r aI A § E K w K o lo n ii  

rozsy ła  irauco katalogi na  r. 1883
[iednakźe nie prywatnym]

H, 42249. '  (1603 2 - 4 )

I aj dawniej istniejące
Biuro umieszczeń

Justyny Jędrzejowskiej 
w  K r a k o w ie

p r z y  u l i c y  B r a c k i e j  5 .
mając rozliczne stosunki w kraju i za granicą, 
zajmuje się umieszczaniem guwernerów, guwer­
nantek i bon narodowości polskiej, francuskiej, 

angielskiej i niemieckiej.

♦
♦

i
ł

i

JSkladJ^abryczny samowarów
*~o

P=*=r
« Scru
■CD
ło

£=*rpo

(L isty  przyjm ują się opłacone)
(6448 4'tut

10.000 sztok dębów
rosłych i prostych, grubości od 10 cali śre- 
duicy do 38 cali na przestrzeń 150 morgów 
w miejscowości M a j n i e z  obwód S a m b o r  
do sprzedania.

Bliższa wiadomość u W go Pana Tade­
usza Skałkowskiego, adwokata krajowego ul. 
Kościuszki w miejscu. (7933)

M osls  wy

jedynie u

W. ADAMOWICZA
b s ł o d t

w oryginalnych pakietach
‘/i> l/» i V* funta po cenie z l r .  2 .50, 

S.50 1 4.50.
Każda paczka zaopatrzona w plombę 

i banderolę. (8038 1 -2 0 )

K a t u s z e  wsa- %  T u t y
( ' 7 ł f l U / i p l i  bedniem  wy- 
b 4 i U  /»lS5łV , kształceniem, z d -
brem poleceniem od osoby mającej 
wysokie stanowisko, poszukuje zajc- 

_  cia, jako nauczyciel prywatny w a 
Lwowie lub na wsi. -  A D RES: B .  Ś . L w ó w ,  
poste restante.

I
iS \ ( [{.ODA 1  S ,Q Q O  FRANCA

Otwarcie nasz-., . - io  i . w i « r ł e  p ra s y  n l i c y  K a r o l a  l u d w i k a  lica. 5.
znalazło powszechnie najprzychylniejsze przyjęci* i pozwalamy sobie przeto zwrócić uwagę P. T. 
odbiorców na nasz

wielki skład powoznw
który co do rozmaitości wyrobu stoi na równi z magazynami wielkich miast. Przyjmujemy także 
wszelkie naprawy i rozsyłamy wszelkie pojedyncze części składowe w najlepszej jakości. 

Zamówienia uskuteczniamy jak najrychlej.

m e m u H T A i j A  i
n a d w o r n a  f a b r y k a  p o  w o i ó w .

_______!MM  52 -?) ____________ ________________________________ ______ _____________________

Singerstrasse Nr. 15
Zim goto. ReicMel. J. PSERH0FER, ApFekar* 

we W lediuu.
Pigułki

ELtflBWISHY
QUINA LAROCHE je s t n uj do  k la d -

L r n n i i i  I U P P  dawniej zwane p i g u ł k a m i  n n l w e r u a i n e m i ,
i \ i  t / W  p i  O f c U Ł u j t i U u ,  zasługują na ostatnią nazwę w pełnem tego słowa

znaczeniu, albowiem istotnie nie ma słabości, w któryehby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wypad­
kach swej cudownej skuteczności. W najuporczywszyeh wypadkach, gdzie wielu innych medykamentów na­
daremnie używano, nastąpiło wskutek użycia tych pigułek w krótkim czasie zupełno uzdrowienie. P u d e ł­
ko z 15 plgułknuift 31 ct„ ru lon  z «  pudełek  1 złr. 5 et. pocztą 1 z łr. 10 et. 
(M ulej jak  ru lon  ule wysyła al«5)- Wysyłka za zaliczeniem lub za przekazem, 
a * .  Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebyciu 
różnorodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca 
dalej ten środek, jjRfe Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych.

n ie | s 7. v tu p i c p a r a
.4 . .■! 1 - A Jrr r, , ,h ;

ta m  ze wszelkich

D O M do
s p r z e d a n i a

w miasteczku Sądowej W iszni, nowy, składa­
jący się z 5eiu pokoi, kuchni, spiżarni i piwnicy, 
składu na drzewo, stajenki, i na potrzeby domowe 
ogrodu, 10 minut drogi pieszej od dworca kolejowego, 
przy drodze murowanej bardzo odpowiedui dla Pp. 
urzędników pensyonowanyeh, także na restaurację.

Zgłoszenia w Sądowej W iszni u pana 
Malinowskiego.  (7964 2 3)

D ra  K a r o la  M ik o la s c h a  " 
MIszpa Saskie

W ina lecznicze
chinowe, chinowo-żelaziste, pepsynowe, pepto­

nowe i rumbarbarowe, tudzież

M on iak  i w ina d la  ch®- 
r j  «h  i rekonwalescentów
jedynie odznaczone zostały świadectwami n a j­
sławniejszych profesorów i lekarzy w Wiedniu 

w Krakowie, Lwowie i Czerniowcach:
Dr. Brauna, L o riu sera , Drascliego, Spaetha, 
Korczyńskiego, Jakubowskiego, Biesiaieckiego, 
Widmaua, Sawickiego, Ziembickiego, W eigla, 
Woiana, Strzeleckiego, Stockloefa, Załoziac- 

kiego i i t. d,
Skład główny w aptece pod „Gwiazdą" 

P io tra  M iko lascha w© Lwow ie.
W  K rak ow ie  w apt. p. F. G ralew sk iego .
W Czerniowcacli w aptece p. F . K rz y ­

żanow skiego.
Skład główny dla Monarchii Auslro-Wę#ie. skiej 

i dla państw ościennych u 
W ilh . M aagera  w W iedu iu

H eum ark t 3 .  (7879 4-?)

środków  z chininą Smak posiada przy­
jem ny i skuteczność jej uznaną została 
\vs ła  b o śc  i a c h ż u ! ąd u a, g a*s t r  a 1 g ii, 
w y n ę d z n ie n i u ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w 
11 u d n c m i m o z o I n . m i i  p r z y j ś c i u  do 
z d r ó w  a p - ci.ężk ch chorobach, etc.

/ a  po hi -ga i leczy GORĄCZKI p e ry o -  
H vczne. jak  również następstw a ty cn ż ;.

Paryż. 22, U1.ICA Dkouot
W  W arszaw ie dostać można w  apte- . 

kncli pp. Dr. U e-nricha, Barcza, W ecd y  
i W łorogórsktego i w składach m ate- 
ryalów  uptecznych pp. Spiessa i M r o ­
zowskiego. L. Zierninskiego, C ierzpu- 
towskiego, etc.

W e Lwowie dostać można w ap te­
kach pp. M ikolascha, Krzyżanowskiego, 
A. Hkjcpińskiego, R-.ick.era, Naklika.

W  K rakow ie dostać m ożna w ap te­
kach pp- T rauczyńskiego, R edyka, 
W iszniew skiego.

Waidkofen a. d Yobs, d. 24 listopada 13" 0. 
P u b l i c z n e  p o d z i ę k o w a n i e .

Wielmożny Panie! Od roku 1862 cierpiałem 
na hemoroidy i stranguryę, leczyłem się u lekarzy 
lecz wszystko nadaremnie, słabość ciągle się pogar­
szała, tak dalece, że po czasie dostałem gwałtownych 
bólów żołądka (wskutek zwężenia się jelit). Nastąpił 
zupełny brak apetytu, a gdy się tylko wody napiłem, 
doznawałem wzdęcia, ciężkiego k-szla i utrudnienia 
w organach oddechowych tak dalece, że się zaledwie 
na nogach utrzymać mogłem. Zrobiwszy użytek z pań­
skich cudownie działających pigułek krew czyszczą­
cych, wyznać muszę, że się z moich cierpień zupeł­
nie wyleczyłem. Z tego powodu nie mam dosyć słów 
wyrażenia panu za pańskie krew czyszczące pigułki 
i inne wzmacniające lekarstwa mego podziękowania 
i uznania.

Z poważaniem Jan Oellinger.

najwyższą wdzięczność za przysłanie mi tego cudow­
nego lekarstwa. 0. Zwilling, właściciel dóbr.

Bielsk, 2 ezervłca 1874.
Wielce szanowny Panie Pserhofer ! Pisemnie od 

siebie i od wielu innych, którym pańskie „pigułki 
krew przeczyszczające1* do wyzdrowienia się przyczy­
niły, mam zaszczyt wynurzać panu największe podzię­
kowanie. W  wielu słabościach udowodniły pańskie p i­
gułki cudowna skuteczność leczniczą tam, gdzie wiele 
innych środkow nie pomogło. Przeciw krwiotokom u 
kobiet, nieregularnej menstruaeyi, parciu moczu, dra­
żnieniu, osłabieniu żołądka i kurczom żołądkowym, 
zawrotom i wielu innym chorobom, pomogły to pi-' 
gułki gruntownie. Z pełnem zaufaniem upraszam o 
przysłanie mi 12 rulonów. Z poważaniem

Karol Kauder.

A n la g o *  uttb

Speculations-
K iiufe itt a lle n  (SoinBiuationen 
(Tanfdjoperationeu, ifknnnen, §j 
Sonfortieit zc.) fotnie Jłiiufe uttb 
SSerftirife ńon L os- u exotischen  
SfJapierett DoUfitljrt cmerfamttreel 
uttb d is c re t gu O rig in a lco u r- 

sen ba£
B an k h au s  ,,LE1TH A “ (§ulmat)

SBiert ©djottenriug 15. j^ ,
(Srprobte Inform ation, getmf* 

fcnljafte Słat£)fd)Inge, reidjfiatttge 
Srodjure u. j|kobertummeni beó 
S35rfen» unb Serlofungóblatteó 
„L E IT IIA " gratis unb franco. SH5 

____________________(V 6 i 8 5-11) W

K cnsypient adw o -
k a c k i  poszukuje miej­
sca. Bliższej w iadom ości 
udzieli p. Roman Ju rczak  

ul. Zielona 1. 30 Lwów. (8094 1-3)

Wielmożny P an ie! W przypuszczeniu, że wszyst­
kie pańskie lekarstwa są równej dobroci, jak pański 
sław n y  b a lsam  na odm rożenie , który w mojej fa­
milii kilka zastarzałych ran, pochodzących z odrnro- 

,i • ■ ■ , • , - . ,  - , , ; żenią, wyleczył w krótkim czasie, zdecydowałem sie
J  t  ! pomimo niedowierzania uniwersalnym środkom, leczyć

pańskich krew 
cuda zdziałały.

Szczęśliwym trafem dostałem 
czyszczących pigułek, które u mnie 

Przez kilka Jat cierpiałem na bolo

ttti lń pigułek, a te mię uzdrowiły cudownym spo­
sobem. Z wdzięcznością proszę o przysłanie mi ruloniku.

P tstka 13 marca 1881. Andrzej Par.

Rajsko dnia 22 listopada 1819.
Wielmożny Panie! Od roku 1 26 po przebycia 

dwuletniej febry, byłem nieprzerwanie chory i nikną­
cy. Boio w k ryzach  i w bokach, odbijani o, wymioty, 
największa ospałość, gorączka z bezsennością, były 
codtiennemi dolegliwościami niego życia. Przez prze­
ciąg 53 lat zasięgałem rady 84 lekarzy, między tymi 
dwóch profesorów fakultetu medycznego wo Wiedniu, 
lecz wszystkie recepty były bezskuteczne, cierpienia 
się pogorszały, dopiero 23 października b. r. wpadło 
mi w oczy ogłoszenie o pańskich cudownych piguł­
kach, które na zamówienie 
apteki i podług przepisu pr 
łem. Obecnie pomimo podeszłego wieku mego, lic.ą 
7 > lat, odzyskałem siłę i zdrowie najzupełniej tuk

| się na długoletnie cierpienie heiim, oidalne pańskieńii 
| pigułkami krew ezyszczącemi Teraz niemam żadnego 
; powodu nie przyznać się, ż» po ezterotygoduiowem uży- 
i waniu wyleczyłem się z długoletniego cierpienia naj- 
| zupełni,-j, z którego to względu w kółkach moich 
. znajomych pigułki te najmocniej zalecam. Nie mam 
| nic przeciw temu, ażebyś pan kilka tych słów o- 

głosił publicznie, lecz bez podpisu mego nazwiska.
Wiedeń 40 iutego 1881 Z poważaniem C. r. T.

dalece, jak gdybym sic odrodził. 1’rzyjm pan moją

Esoney 17 maja 1874. 
Wielmożny P an ie ! Ponieważ, pańskie „krew 

przeczyszczające pigułki" moją żonę cierpiącą przez 
długie lata na chroniczne boie w żołądku' i reuma 

, tyzm w członkach, nietylko d > zdrowia przyprowadziły,
; z pańskiej otrzymałem j lecz nadały jej młodocianą siłę, nie mogąc oprzeć się
rzez 4 tygodnie zażywa- naleganiom innych, cierpiących na podobne choroby,

upraszam o ponowne przysłanie mi 2 rulonów tych
cudownych pigułek z.r zaliczeniem.

'h poważaniem Bł*iej Spiste^.

a o

9
.2©

Słuchajcie i zdumiewajcie się!
Chcąc zadość uczynić licznym zamówieniom, widział#® się spowodowanym zakupie od upa­

dłej wielkiej fabryki s rłb ra  B ritania resztę zapasu towarów „ n o w o  u le p s t r .o n e - g o  s r e b r a  
B r i t a u ł » “ , która pozbywam po każdej cenie, a właściwie powiedziawszy p r a w i e  d a r m o .

Za przesłaniem należytośei lub za pobraniem takowej w kwocie 8  te ł. 5 0  e t .  otrzyma 
każdy wyszczególnione tu przedmioty w iloś#i 53 sztuk za czwartą część właściwej ich wartości.

6 najwyborniejszych nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą stalową 
6 najlepszych widelców 
6 ciężkich łyżek stołowych 

12 takich samych łyżeczek do kawy 
6 dezertowych nożów służących także dla dzieci 
6 dezertowych widelców „ „ „
6 wybornych podstawek 
1 ciężką chochelkę do rosołu, wyborną 
1 ciężką chochlę do mleka
1 tablet 30 cm.
2 noże do tranżerowauia i widelec >  « ^  «

Wszystkie powyższe przedmioty w ilości 53 sztuk zaopatrzone są stemplem fabrycznym 
„ E c l i t  i i e i i v e r b e s s e r t e s  R r i t a n n U "  i są z najwyborniejszego metalu, który jedynie trud­
no rozróżnić nawet po upływie dwudziesto-pięcioletniego użytku od prawdziwego srebra, za czerń 
przemawia następująca gwarancja.

& <£, G w a r s m c y a .  Oświadczam niniejszem, że za każdą u mnie zakupioną garniturę 
c a ł ą  k w o t ę  zwracam, jeźli towar w przeciągu 25 lat poczernieje.

W  skutek olbrzymiego zakupna powyższych garnitur wskazanem jest najszybsze zamówienie, 
które wystosować należy do

J L .  M e l k e n 9 ®

Britania - Silbe r- Fabriks - Haupt̂ epoł
W i e n  I . ,  B f i i r ia ,  T h e r e s i e u s t r a s s e  , 33. .

N . B .  Komu towar nie konweniuje, temu zwracamy pieniądze /bez przeszkody.
P r o s z e k  do czyszczenia srebra „Britania" w wielkich pudełkach po 1 5  e t .

(7*1 u 5-12)

Amerykańska maść gośćcowa
szybko i niezawodnie skutkująca, bezsprzecznie naj­
lepszy środek przeciw wszelkim chorobom gośćco- 
Yzyrn i reumatycznym, jako to: słabościom w grzbie­
cie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu holu zębów bolu głowy, 
strzykaniu w uszach itp. 1 zł. 20 ct.

Anaterynowa woda do ust
e. k uprz. J . G. Poppa, powszechnie znana jako 
najlepszy środek do konserwowania zębów. Flakon 
1 złr. 40 ct.

d r . K om ershausenaEsencya do ócz

to 9 tsa •”  *r—» © *-<-» OJ ĄA•p SI -U. . r-j «
r* M ot)
VI r

trzymanie wzroku. Oryginalny fl»kon po 2 zł. 50 
ct. i 1 zł. '0  ct.

najdo- 
skonal-

szc z  pomiędzy mydeł, po  użyciu  teyoz, skóra staje 
się ja k  aksamit, i zatrzym uje bardzo przyjem ny  
zapach. Jest bardzo w ydatne i nie usycha. 
Sztuka 70 centów.

powszechnie znany środek 
domowy przeciw katarowi, 

chrypce, kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko 35 ct.

Chińskie mydło toaletowe,.

Fiaker-Pulyer,

Balsam na odmrożenie
znany od wielu lat jako najpewniejszy środek prze­
ciw ranom wszelkiego rodzaju pochodzącym z od- 
mroż,euis, jakoteż przeciw nader zastarzałym ra­
nom i t. p. Słoik 4-0 ct.

Esencya życia
mu trawieniu, b dom

(Prager Tropfon) przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złe- 

w spodnich częściach eiałaj t

wszelkiego rodzaju, wyborny środek domowy. F la­
kon 20 ct.

T ran  z w a trah v  > przez w.
. c ł!  V M aagera, prawdziwy,

starannie czyszczony, wybornej jakości. Flakon 1 zł.

Proszek przeciw poceniu się
« 6 g .  Proszek ten usuwa p o t ,  a przeto i nie­
przyjemny odor , konserwuje obuwie i jest zupeł­
nie nieszkodliwy. Cena pudełka f-0 et.

Pate pectorale, przez G-eorge, od długich 
lat używane jako jeden 

z najlepszych i najprzyjemniejszych środków po­
mocnych przeciw zaflegmieuiu, kaszlowi, chrypce 
katarowi, bolom w piersiach i płucach, uciążliwoś­
ciom w krtani Pudełko 50 ct.

Pomad a tanochi nowa S :
na od wielu lat jako najlepszy środek na porost 
włosów i używana przez lekarzy i innych Picknie 
ozdobiony słoik 2 zlr.

przez profesora 
Steudel, przeciw

ranom z uderzenia i ukłócia, brzydkim czerakom 
wszelkiego rodzaju, nawet zastarzałym, a ciągle 
odnawiającym się wrzodom, wrzodom gruczołowym, 
na dzikie mięso -  zranione lub zapalone p ie rs i’ 
na odmrożdno części, gościec w nogach i tym p 
dolinę cierpienia doświadczony środek. Słoik 50 c.

Plaster uniwersału}''

Uniwersalna s ó l  przeezysz-
c z a . j ą c ł i ,  przez A. W. B u l l r i c h ,  wyborny 
środek domowy przeciw wszelkim następstwom, 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia a to : przeciw 
holowi głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, 
hemoroidom, zatwardzeniu i t. p. Pakiet I zł.

Wszystkie francuskie specyfika utrzymuję bądź ua składzie, lub dostavcz»m 
rychio i tanio.
SMBT* Wysyłki przez pocztę na kwoty niżej ó złr. tylko za nadesłaniem 

większych zamówieniach także za pobraniem.
•Więksan część wyżej w ym ienionych specyfików jest 

’ce Z. RUOKKKA

takowych na żadanie 
(8022 1 —12) 
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